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- W jaki sposób możesz obdarzyć swe dziecko najpraktyczniejszym upominkiem świątecznym, 
a sobie najpewniej odłożyć kapitał? / 

- Nabywając w 

KSIAiECZ E 
lub DOWóD 

• • 

Na książeczkę oszczędnościową zwyczajną P. K. O. pr~yjmuie wkhl.dy iu~ od 
zł. począwszy. Na książeczkę premjową, składając miesięcznie) po 8 złotych mo-

,na wygrać 

przy kwartalnych losowaniach tych książecoek. 

DOWOD\' OSl(I~DNOŚ(IO ł 
można nabywać w P. K. O. i jej Oddziałach w odcinkach 

po 20, 50 i 100 złotych 
za jednorazową wpłatą 

Po Jata h lO·ch wartość tych Qowodów podwa~8 slEl i wynosi 

40, 100 i 200 złotych, 
~tóre płatne są na każde żądanie. Dowody oszezędnościowe można w każdej chwili 
zamienić na gotówk~ w P. K. O. i jej Oddziałach, otrzymując wplaeone pieniądze 

wraz z narosłemi odsetkami. 

)eśll ch::esz mieć ulokowaną gotówk~ b e z p i e c z'n i e i dyspono­
wać nią w sposób łalwy i praktycznYI pB,.,i~taj o udo~odnieniach 

p O C Z T O W E J K A S Y O S Z C Z IĘ D N O Ś C I • 

• CEnTRALA: Warszawa, Jasna 9. - O DZIAŁY: Katowice, KrahÓw, Poznań, ŁÓd!, l~~ów i ' Wilno. 
~ .. Mril __ .. aa.-_ 

Jut: wyszedł z druku 

ILUSTROWANY 

a darz- Imanach 
"GŁOSU PORANNEGO" 

na r. 1932. 
WSZYSTKO DLA WSZYSTKICH 

W JEDNEJ KSIĄżCE 
Geograf ja, historja, literatura, malar­
stwo, rzeźba, wynalazki, odkrycia, 
statystyka. prawo, medycyna, kosme­
tyka, rolnictwo, ogrodnictwo, wetrry­
narja, fotograf ja, sporty, harcerstwo, 
wychowanie fizyczne, mody, wska­
.ówki dla gospodyń, rady praktyczne 
gry I zabawy i wiele r6żnych naj cle­
kawszych rzeczy -

wszystko to opracowal\e przez 
wybitnych IIpecjalist6w twou, 

razem 

na 304 stronach, w formie kilku tysięcy 
artykulików. 

Cena egzem pl. w barwnej okładoe Zł. 2.-

Prenumeratorzy nasi, kt6rzy się zglo­
!lZ~ bezpośrednio do naszej Admi­
nistracji (ul. Piotrkowska 70) o,trzy­
maj .. Kalendarz·Almanach za zniżoną 

cenę i%ł. 1.50. 

noworocznu numer ,,6 ł O S U E hl _1_ .... tlBlllliE:3!I1 _____ ~ 

" 
zawierać będzie m. in. 

lJ;HI 

SPECJALny D DATE • 
poś~i~cony przes~łości i przyszłości rozmaitych ustrojów, 
(socJahzm, komUnIzm) oraz formom rządów (monarchja, 
dyktatura, demokracja parlamentarna) etc. 

Na doda.tek ten złożą się liczne artykuły, oświetla­
jące tę doniosłą sprawę· M. in. głos zabiorą tak wybitni 
politycy i mężowie stanu, jak hr. Sforza, Stanley 
Baldwin, Emil Vandervelde, sir Charles Petrie, 
W. J. Austin, W. W. Psine i w. in. 

Pozatem w noworocznym numerze 

"Glos r " 
lOzpoczyna druk sensacyjnej powieści p. t.: 

II " 



I 24.Xll - " GLOS PORANNY" - t93! • 

• 
W ostatnim numerze "Pl'aw~ prz.edmiot zbytku. Ale nasz dUo' kistów od literatury). 

Iy" znaJdu,iemy manifest łła lOny, m~kJ, dynamiczny, dra- . Pomija.iąc psychiczne pokre-
l'inetłi'ego. matyczny półwy.sep, skupia.ią- I "iellsłwo faszyzmu z bolszewiz 

Manifest skierGwany j~"t ('y na sobie poszecltną zawiść i mem, zwrai!amy uwagę na nie-
przeciWkO wielbicielom .zagra- z wielu sb'on ugtl'oiony, go- słycbane napięcie, istny paro­
nicznycb dam, włoskim śpiewa- łów do skoku ku SWf'QlU gigan ksyzm, iaki ceChuje imperja­
kom, wirtuozom, dYl'ygentom, tycznemu )}fzeznaczeniu, musi lizm i nac.\ouali.zm Marinetti'e­
przemysłowcom, litel'atom, kl'Y durne narodową uw.ażać za swo go. W pOrównaniu z pr.zytoew­
łykom ł pisarzom, w szczegół Je zasadnit'IZC prawo życiowe. nemi zdaniami włoskiego futu­
nośei pisarzom wojsko,wyro. Dlatego my, futury~l, któ- rysty dawne nacjonalistyczne 
malarzo-m, rzeźbial'1:om i arcbi· rzyśmy .już przed dwuckiesłu maksymy, jako to: "Gesta Dei 
tektom, dyrektorom teatrów 'laty, wśród zniewieściałości 80- per francos", "Our country, 
wreszcie pl'zcciwko publiczno- cjalistYC!ZJ1ej, parlamentarnej, I'igbt or woong!" i nawet sła-

ści włoskiej wo~óle. klerykalnej, komunistycznej, welne "Deutschland, Deutscb-

land fiber alIes" z dooĄtkiem 
"GoU mU uns" - są to niewin 
ne powiedzenia. RaCtzc.i ta nie­
g(lyś niewinna dewiz.'! niemiec­
ka otrzymała we włoskiem wy­
daniu, p~d piórem Marinetti'e­
go tal{ą treś~, taką interpreta­
c.ię, iż stanowi ona kulminacyj­
ny punkt nacjonalizmu. Formu 
łę Marinełti'ego możnaby uzu-
pełnić jedyni-e dodaniem, Iż 

słowo "Wlocby" musi więcej 
ważyć, niż "Sprawiedliwość". 

Dzieje nacjonalizmów różnych 

Crimen tak elity iak I masy, wołali: ,,słowo Włochy musi ~~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!~!!!!!!~!!!!!!~!!!!!!!!!!!~ 
fak inteligencji, jak i ludlI wIO- I znaczyć więce,i, niż słowo Wol­
skiego, polega na ksenofilii ilOŚĆ" wołamy dziś to sarno ~ 

czyli antyitaljani,z,mie. d o d a t k i e m: "Słowo W I 0-

Pl'\Zeljawy tego antyitaljaniz~ c b y musi więcej znaczyć, 
IDU wśród włocbów przyJmujlł niż G ~ n j u s Z, 

na.iró:i.JlJOl'odniejsze formy: po- Słowo Włocby musi także 
dziwianie dam., granie Beetbo. wic:cej :z,naczyć niż slawo I n­
vena, Bacba, Brahmsa I t. d., t e I i g e n c j a, 
"których świat dosyła już się Słowo Włocby musi wreszcIe 

więcej maczyć, niż słowo nasłucbał", pr;zyzna;wanie sił! 

do wpływu "nowatorów franCll 
skicb, bis7.pańskfcb l wieden­
skicb", krytyka Jlteratury wl .... 
skie.i, w~'stawjanie sztuk za~l'a 

nicznycb i wyświetlanie zagl'a­
nicznycb filmów, kupowanie to 
~'al'ów imporlowanycb, nawet 
eksport produktów i maszyn, 
o ile nie są .,od początku do 
końca wyląloznie włoskiego po­
chodzenia". 

k u I t u r a rMem ze słowem 
statystyka. 
"Słowo Włocby musi więceJ 

ważyć niż słowo P l' a w d a!" 
~,Działa krytyki - pisze ull­

lej Marindti - .leżeli potrzeba, 
powi'D!Ily być skierowane prze· 
ciw innym nal'odom, nigdy prv,r 
ciw własnemu. 

,rWolność, najzupelnit'J,iszaJ 

wolność w s.ztuce i żyeiu dla 
prawdzłWJd1 patrJotów, dla 

Ola reumatuMów i cierpiącuch na bóle nerwowe, 
Co zaleca przeSZłO 6000 leMarzu. 

Reumatyzm, podegtę i podobne 
cierpienia wywolujll jak wiadomo za­
burzenia w przemianie materjl. Cho' 
ry orgenizm wytwarza w zbyt wiel­
kich ilościach kWil S moc:J:owy, krew 
laś w niedostatecznym stopniu wy­
dlliela ten straszliwy jad. Zastoso­
wanie środk6w uśmlerzajqcych przy­
nosi choremu copr .Iwda chwilowll ul­
gę, leCI: nie uwalnia go w lupelno§ci 
od tych okropnych cierpień. Radykal­
ne uzdrowienie l: reumatyzmu i czę­
sto powi~zanych z nim b61"w nerwo­
wych nastąpić tylko wtedy może, gdy 
lec3enie stawia sobie Z/l zadanie zu' 
pełne usunięcie, II conajmniej zapo­
bieganie nagromadzeniu się kwasu 
moczowego. Ten straszliwy jad bo­
wiem, sadowillc się w postaci ostrych 
jak igiełki, drobnych kryształk6w w 
mieśniech, IItllwQch I innych clęściach 
ciałll wywołuje te dotkliWI! i męczlłce 
bóle. To zlldanie w zupelnoici speł-

niei~ t.bletki TOQal, ld6re właśnie w 
zarodku zwalczaj~ te nledomaQania. 
Lek ten w naturalny sposcSb usuwa 
pierwiastJd chorobotwó.cze. Dlatego 
teł nawet w chronicznych wypadkech, 
gdy inne bodki zawiodły, osillgnięto 
przy pomocy Tog!llu nadspodzIewanie 
pomyślne rezultaty. ~Z wielkIl puy' 
jemnością donoszę WP., iż po użyciu 
5 opakowań Togalu wyleclIyłem się 
zupetnie z uporczywego reumatyzm., 
przdladujllcego mię od paru latM

, pi, 
sze nam pełna zapału p Zofja Zwo­
lińskll, Lwów, Jabłonowskieh 36, .Na 
utycie Togalu zdecydowałam się do­
piero po wyczerpaniu wszystkich in· 
nych §rodk6w apteclnych. DJetego 
też cnję się '" obowillzku przesłać 
WPanom niniejsze podziękowanie i 
z·aznaczem, że będę a ,ilnie nieoce' 
niony preparat Tosal polecać IIwym 
wSlystklm znajomym, ledyn y środek 
na wyleczenie reumatYJmu'\ 

Sr. ,joz 

krajów b~przecznie upoważ· 

niaJą nas do tego uzupełnienia. 
Ze steku górnolotnycb fraze­

sów :Marinettl'ego wlejc uiewy­
mowna pustka, a zarazem do­
prowaHzony do ostatecznych 
granic ohskurllntyzm, tak cha­
rakter~'styczne dla wszelIdego 
rodza,lu dyktatur. 

Przy systemie dyktatorskim 
deeyduje wola, i często zwyczaj 
nie kaprys jedn()Stkl czy też 

pewnej grupy. Tam zaś, grm.ie 
kaprys króluje - Wolność, 

Sprawiedliwość, Prawda, Gen­
.łusz, InteligencJa, Kultura i na· 
wet bistorja własnego narodu 
- wszystko to stanowi zawa­
dę, gdyż natzclną zasadą dy­
ktatury zawsze było J będzie 
brutalne hasło cezarystyczne: 
"Sic volo, sic jubeo" (Tak ch~~, 
tak rozka.zuję). Żadne parawa­
ny n~jonalistyczne nie potra­
fią ukryć te,i starej prawdy so­
cjologiczneJ. 

Acbilcsową piętą wszelkiej 
dyktatury .iest właśnie fakt, iż 

nie może się ona pogodzić ani 
z pl'awdą ani 'ze sprawietlliwo­
śclą. iż genjosz i inteligencja 
Ją żenują, te dyktatura zawsze 
musi brać rozbrat z bistorją lU' 

rodu. ' 

O tem MarineUi nie pom, 
ślał. Nie pami~ta.ią o tem ~Iory­
fikato"l"Zy dyktatUl'y niezależnie 
od jej koloru f autoramen tu. 

Jak ,,-idzimy, manifest Mar{­
lIełti'ego jest ezemś w .rodzaju 
t'ncyklopcd.ii ksenofobji ł mu­
talis mutan.dis" z odpowiednie­
mi zmJanamJ, znajdzie wielbi­
cieli i naśladowców na całym 
globie. W okl'esie ustawicznej i 
stale wzmaga.iącej się wojny 
celnej, wojny wszystklcb prze­
ciwko wszystkim o to nie tru­
dno. Pod tym względem nie 
dziw też, li "Prawda" umie­
ściła manifest Marłnetti'ego 

bez jakichkołwiek zastrzeień. 

fa~zys!6w! ~ oni drżą z ~ruw- Siedzieliśmy w domu miesiącami 
dZlWej namiętności dlą Oll.'%VZ- Ż . . . Doprowarlzająt do naeJOIlalisły 
ny i z niezachwianej dU~y ~a- ony I dZIeCI zmęczone są naszem towarzystwem cznego paroksyzmu 4yktatUl'R 

rodowej". I WASZYNGT~~,. 23 XII, .- przed ko~e~ lIesji. .test zawsze antyD1trodowa; l}O' 

NIe bylibyśmy zwrareall tłwa­
al na manifest włoskiego futu­
rysty, gdyby był on jedynIe 
włoskiem wydaniem "Buy Bri­
tish"; lecz ape-l Marinettiego, 
który marzy o zdobyciu dla 
Wloeh wieńca laurowego ,,ey­
wil~ji meehanieznet', zawfe 
re poza prołekejonl:mnem go­
apodlll'fSyDJ, ł,nłelektnalnym, 

tlsy !lawet deDJ.ograficznym kil­
~a ~yt cbaraktery5tyemyeh I 
'ympłomałyemyeb U8tęp6w 0-

I(ólnego znaczenia, by można 
było ~ zbył milczeniem. 

"Inne narody, pisze Mari­
llettJ. niezbyt ludne, nie będą­
ee pnedmJotem anI zawiści, 

ani nieprzyjaźni wrogów ze­
wnętrznyeh, mogą w poczueiu 
bezploozeństwa, bynajmniej nie 
aagrożonego nic nie znaczące­
mi i latweml do ~łumlenia a-
wanturamł wewllętrzneml, 

waiać honor narodowy 
u­

za 

Warto podkre§ll~, li dwa o- (PA~). Na dZlsleJ.szem .. 'Posłe- Odpowled~lał m.u senator ,Bo I woduje ona w~'jałowfenie inłc-
. •. . <hemu ~cnatu w dyskUSJI nad rah, ktMy, .laik WIadomo, .fest . . . 

s~atDl.e ustępy, .ła~ .'ez .1 korze- projektem ratyfikacji morato. zwolennikiem moratorium i )rkłualuf.', ~arazm pohłyczn~r I 
Ole Się przed cywilIzaCją me- rjum, zabrał glos zdecydowany stwierdzi~, że nocne posiedze- społeczny l upadek morllIny. 
cbaniczną wskazuje na głębokie I przeciwnik moratorjuan sena- nie senatu nie powinno nikogo Wytwarza.ilłt' naokoło lIiebi~ 
psycbiczne analogje, istnieją~e ~,?r Johnson, któT1,' zaznaczył, prze~tra~zy~; ł}Ustkę. dyktatura ją przykrywa 
pomiędzy faszyllmem a jego an J~ sel~.nt zmuszo:ny Jest do rat y- :,Sl~dz!ehsm:v w do,!n~ . całe- narjon!lllzmem, widząc ,. oh" 
t g · ·t . Isb' e a niel'az flkacJI morator}UIn pod groźbą mI mIeSIącamI , - IDOWIł sena- II J i - t . 
a O~lsą. l. m z m, • 'represji i zwalczał propo z yc.ie , tor Borah ~ i nasze żony l łl})f~ u'z.p eczens \\ a, 

ł sOJ1JSzmklem - bolszeWizmem by senat obradował nawet całą rlzieci lm~zone są nn <;Z ~' lll to- S. C7~ 
(przypomnę cbocia,Żby literacką I noc, jeśli się tego okaźf\ potrze warzystwem". ."t'JI'I!I'\ 

gnlpę "Na postu" - tycb cze- ba dla za~atwienia s'Prawy ,_y _______________ '_y., Filantropijny proiekt 
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NAJTAŃSZY NAJPRAKTYCZNIEJSZY 

UPOP1IItBK IiWII\ZDKOWY 
'; . ~" .... '. ' . '; . . 

to naczynia elektryczne do gospodarstwa jak: 

maszunMa dO Mawu, imbruM dO herbatu, pie" 
CUM dO pieczenia, MuchenMa dO gotowania, 
OdMurZBcz, I r o t e r M 8, l e I a z M 0·1 t. p. 

poleca 

~ K l ( ~ f l f K I ~ ~ W H I, ~mJ~K~W!KA 11~, IfL l1ł-łl. 

KOMPLETY LAMPEK NA CHOINKI 

• " ,,' .' " " • '.~ , ''':. ' , r' 
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NOWY JORK, 23.12. (PAT) _ 
Tutejsza mitjonerka) J)ani Bet­
mOont, wystąpiła z pro;Jczcją wzn()oo 
wienia instytucji mate;; chrze­
stnych, która istniała w czasie WGJ 
ny światOowej, kiedy tG panie m1a­
ły swoich chrześniaków na frGn­
cie i obdarowywały icb listami i 
podarItami. Obecnie chrzestne mat­
ki J,ajęły się rodzinami UbOgll!1t 
i bezrobotnycb. ZatnGi.l1ie.~ze ro· 
dziny miałyby na c~s zimy adoptll 
wać po jednej ubogiej rOodzir~ie. 11.16 
utworzont'by w tym celu grupę, 
która opiekowajaby się włtk. · 
ilością bezrobotnycb. 

Bezrobotny zranił 
ministra w twarz 

PRETARJA, 23,12. (PAT) 
DG gabinetu ministra rOobót public 
nych wtargnął pewien b~zrGbotn~ 

eur' pejczyk, domagając się praey, 
Wobee Gdmowy ministra bezrOobot 
ny zaatakGwał go, raniąc go doś~ 
ciężko w twarz. 
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W zwląi1,1m z podaną we rGbołnikó'W, ponadto wsłuło ' nych epokach w postaci Ph:., pu bibljoteki watykańskiej 
w,uorajuym numerze "Głosu rannycb. robotni ·ów. SłC~- knych przedmiotów z ~uł'e~la- szcz~lłwym trafćat 

Porann~go" 'WiadOhlośtłą na-. góły katastrofy lJ~edsla\Viują ny sel'l'Skł'ej, małaebłtu, mar· ODERW ALA SIĘ TYLKO 
s%e~o l'zymski~ kote~pt)h<R!l1 się następu..tąeo: Od dlnżsugo llt\J'ru i t. ł). Po(l wpływem pne ŚRODKOWA CZĘŚĆ 'pL YT 
ta o katastrofalneru wwn1~nl1J czasu dokonywano róbek, jak pl'zYPusilczają nic- l\UlłMUROWY<.:H, 

się gmachu bibljołeki walyk:H'1 1 PRZERÓBEK W C!lYTELNI, którzy eksperci, l tUu~o!d około 13 meh'ów. Ma-
skiej otrzymaliśmy poniiil.c i praeEbacsnucj dla uczonycb, OBSUNĘl..Y SIĘ POOPORY, ! sa marmuru runęln w dół I 
11 ISle sza óły. odbywa.hicych studja ł badania ,fJ(łdłł'~yl1łujące sufit soU uo- PRZEBILA TRZY PIĘTRA, 

W btbljQtece wałyknńSkiej. CZl' nila. 
JłZ\'lf, 23 xn. (PAT.). Kata- łetnla ta założona pril~ papie- f)Orywłlją~ ta sObą .anajdująee 

strofa, która 'powodowała in Leona xln i od .,e~o łmle- W błblj()tece znajdowało się się w salach. zbiory hłbljot~e~-
wer,(łl'aj pOlr:rlne us~kodrenie nia zwana Leoł\il~, tnajduje 3 uczonych, ~ któ.ryeh dwaj ne. 
c,zęśr.ł bib~lotekł wat.ykanskir.j J ~Ię pod salą Syłlstusa • CUDEM UNIKNĘLI ŚMmnCI. Pod I'umowiskieot znajduJą 
POCIĄGNĘLA OFIARY W WSPAN1ALA TA SALA Papiei, powiadomhtny o )(3- się rniędz;y lnnen:ti i'~l[opisy, p6 

LUDZU.CH, micś~iła wiele ciężkich szaf, w tastrofie, .ł(!boko stę nią prze- chOOzące z ezas6w od 4 w. 'PO 
'ywarłs olbł'~mie wrażeui(' w l którycll złożone były ~ennt' Jął. straty fUlrazi~ nic dają Się Chtystusie. Niektóre z tyeh rę-

ktÓl'B służyła w swoim ezasit 
do cltl'du yn4 eesarza Napo­
leona nI i została następnie 

))l'Zez cesarza ofhtrowan.a papie 
iÓwł. 

Przez całą noc brygady robo­
hUków prai!owały w świetle 

refłek«Jrów nad usuwaniem gru 
zów i wydobywaniem r~kopi­

sów. 

Z pod ~ruzó'W wydobyto tru 
pa mężczyzny, który nłewątpli 
wie w chwili katastrofy słudjo 
wlłł w bibljotece. Strat ognio­
wa w dalSzym cł~u prowadzi 
ak~.fę l'Btbwntl'Jlą. Rzymie. Na placu św. Piotra dzieła, stauowłlłf!Ć .awlł\lEek hi- obliczyć. CzęściOM) lub całko- ł kopisów są częściowo uszkodzo 

do póiae} n~y groDlłłdz-iły się bljoteki watykańskiej. Sala o· wide zniszczonych jest około ne, jednak nie znistczone. W le CITTA deI VATICANO 23 
du y '" ~ek.iwłllllu ł'ellulta- zdobiona freskamł Clulio l~o- 20 łyslęcy dzieł bibljotecflinycb, żących pod gr'llzamł zbłOI'~Ch Xll. (PAT). W ciągu no;y z 
łów akcJI ratunkowej. Z pod mano, §wietnie Illlstrującemi z których część tylko da sł~ za ntajduje się m: In. Ust MarClDa pod gruzów błbljoteki watykań 
gruzów wydobyło wao .. aj je- ~dar:l~nia z epoki rządó.v ~tąpłć dl1pllkatMńł. tutt'a do papl;ta Leona X r«:-j sklej wydobyto zwłoki 2 robot-
dynie Syk~łusa V, mieśdla • ....... adto kopłsy WergilJuSZ8, Tomasza IllikÓ'" P n-d I .,..... . • .... rMe W\I ~s ttw 'llł cm 

CIALO PROF. MARIO SZEłłEG WSPANIALYCH '0"'- JłZYM, 2a XII. BU~sze bada- z AkwlDlI i ry~unkl UafaelB. gl"uz6w pr.owI:l'h:rm4> "., w dn: 
VATTASSO. RÓW MONARCHOW, nla mtejsca katastrofy w Wa- ZNISZCZ~NIU tJtEf1LA WSPA l s~ym ciągli. 

Dziś rano wydobyło trupy 2 Składanych papie:iom w róź- kytanle wykazały. te od puła- NIAŁA ClJRZCIELNlCA, 

• t • -
arek gwiazdkowy dla b okle Gw ·jtlero er zbrO"iI siei 

Opozycja w senacie amerykańskim nazywa moraŁorjum pierwszym 
krokiem do dyktatury Hoovera 

Fabryka broni i obóz wojskowy w Krelensen 

WASZYNG1'ON, 23.12.~Po 11-
g04 inl\ych bur!l\wych obradach 
unat amer~kański ptzyiął wczoraj 
późnym wieczorem 69 GLOSAMI 
PRZECIW t:l USTAWIb RATYFI~ 
KUJĄCĄ M()lłATORJUM Hoo­
VERA. 

nla wojny. Wobec tego, ~ ttaktat J prędzej, czy p6źnłeJ, drogą ko­
p~olow1 oparty J 8t na (16ft th Cbuttiłim~ lub ~", a't1i.ą t 
bagnetów ł został yDlUlzMy, siebl" ~.1f teparaqfne. 
NIEMCY NIE SĄ MORALNIE O- Ustawa~. bił poctpt&ana 
BQWIĄZANE PLACf(~ OOSZI(O· pt 1łooVtl'ł t łlUómUólkCWfłfta 

DOWAR zainteresowanym paU1~t1ł'om. 

Re ubl ka an 

BERLIŃ, 23.12. - Pattja 8~)al. 
demokratyczna w 8runświcku ski~ 
towała do kanol_rJt Rzu:t.y~ min. 
spraw wewnętrznych Grolu,era 
sktrg~ w której wyk.tu.je, ie na­
rodowi 80cJaliści zakupili fabrykę 

lH'onł Bu.tgmiłUer ." Kreiensen I 
ułnltalowali w niej ROśzar)' dla 
o.dztału uturmMvep. W f_m.ie-

iur kil 
Głosowanie popnedziła gorąca 

dyskusja, w której rej wodził opo­
zyeionista sen. JC)b.l1son. Oomagał 
on się włąezebia do tt1()tatot'jul1'l 
równie;; t)i~htonionych spłat repa 
ra~yjnycht co leeak setiat oduu­
cU G6 gło~amł ptteei 12. Jnhn­
son oświadczył, iż ()g'ł()s~nie przeJ: 

W czoraj na konferencji w Mukdenie postanowiono ją lJroklamow ć 

Hoovera moratotJum wln'ew ror­
mal\1ośctóm kOl'lMytucyjnyru, jest 
PIERWSZYl\l KROKIEM no DY-

KTATURY W AMERYCE. 

W ~U~ pr~zedł mu republi­
kański senator Nye, twierdz4c; iż 

RYGA, 23.12. - Według donie-­
slen otvieekicb z Mukdenu odby­
ła si~ tam konłerencja 3utolt6tttiez­
nych r:!;ąd~\1 ehit\!lktch trzeth pro-

gsm 

" lowarz,· eni 

wi~Ji l\landiurJt: kiryńskiej, h~l­
hutg~Jat\8kleJ ł IIl'Ukdeó8kle,. 

Na konferencji tej, kt&ra ttwllła 
dwa dni, postanowiono wetotaJ 

5 

g andzi rz," 

proklamowa6 nłepodległą red racJ~ 
republiki mandżurskiej ze stolicą 
w MukdeJtI~. 

USTAWA l\łORATORY JNA JEST 
PODARKIEM: GWIAZKOWYM 

OLA BANKIBRÓW, 
Ekstrawagancje młodzie.zy kresowej 

Proklamowanie niep6djegłeJ re­
publiki JWln4turaklf) stawia koml 
s}ę anklotów4 llKi hllł'Od6w pned 
zttpełnie nową sytuacją. Niewiad0-
mo nawet, czy nowy rząd mandżur 
ski zgodzi 81~ na WPII z~z nle ko­
misji ankietowej na wlasn teryto­
rjum, uwataJ.c pracę komł~jł ~ 
mieszanie alę w sptawt wewn,tr -
ne. 

~ktująćy~h łłooverowi linję poli. Z Wilna donoszą nam: 
tyki amell'kitńskiej. Przed sądem grodZkim 'W Jas:zu· 

nach toczył się niesłychanie cieka-
Detnoktatycan.y sel1Ator Gore wy proces prz~ćhv łwórey drygi­

podl~os~ł w smtu p~stm~wiertiu nałt1ej otganizacJi pod nazw Ił "Sto­
wybitnie . an~y-fr~O(:u~kte.m t ~ara. warly:łEenie Orandziarży Polskiehl& 
S"'Dl pron~łlmleGktem. a Jelit me do A lJyło to tak. W lipcu t 930 r. nie­
pOmyślema, ab~ NiemGy przez lI) jaki Wacław BiełklewiclJ po na­
lub 40 lat phlciły rep racje dla l mowie Aleltsandra Boromkiego, 
Frl1l1ćJt. 1łćp.ara~je s~ lego tdanlem wydał drukowane na maszynie le­
kllrą Ul "rlekOrtlłl Witł~;ł wywoła- gtty1na~je dla człnt\ków przez siebie 

Instvtut KOIW' t1kl L_kar'kl.J 
I G ą b i n e t Fizykalnej Ter.pJI 

Ml'iM&R" M. Markus6wny 
.. 111I11'.n p. łaćh. kt~l'own.lek. 

ul. Narutowicza 9, l p. ft. 
Tel. 122·0~. - <lod •. puyj. 11-2 

t 4-1. W l\led%, I święta f1~2, 

I. D.IA. - leCi8łl\le i usuW!1rtlfł 
wad skóry, cery\ wlo!l6w, broda­
wek i t. p. Masaże. Maski. 

II. Dział - h~c.e'r\ie elelrtr,.c!.­
nościąl światłem l ciepłem. {Gal­
wanizacja, Farad. Elektroliza. 
Kaustyk., d'Arsonwal. Kwarc, 
Sol. i Vitalux. Didermja. Parów. 

i t. d. 
Zabiegi W zakr. fiz. Terap. wrko· 
nuje sit: r; polec'Ala lekarzy 1h3t. 
oraz z Ol'dynacjl obcych lekuzy. 
Dokt6r specJ. przyjm. od 1-2. 

:torganizowartt!go "Stowilr~zenia 
Oralldziarży Potllkl'-'lt'ł. Wlegity' 
'naojach ~(lh 'w)t)lsaH d dwaJ 
;,twótcy'" że członkOm "Słowa­
rzysEenill Grand:t:ierty PoI8kich'~ 
r:ezwllla się na "uc~slJ~lanie dO 
mle.j$c takullnych, chodzić po no­
cach, ~zęściej odosabniać się &11 Zi~ 
łone firanki, całować ~ię publi~ 
oie, chodzIć w stroju Adama Hp.". 

I Pomysłowy Bielkie leJ IWłt OPra 
('ował i nadawał członkom "dy­
~;lłl Y' uzRllftia". Najruchliws y 
"grandtiat!", Wacław Biełkiewicz, 
"działał" ten sposób do lata 
1931 r. RO'Zdawał legityma , dy­
plonty uznanłQ, mianował WObych 
(niejakiego Młkołajkę, prze~tkadz4ł 
w pracy legalnym órgahlpcJOftł. 

Aż oto sprawa stała Się zbyt głoś­
na, policja przeprowadziła docbo­
&tenłe, tbadała okolicznołćł "ezy­
nth.,h Błtłkl'ewi(lza i "grandziarz" 
znalasł atę z gruPą tytla, komu 
wciskał (nteraz prteO\ocą) legity .. 
macje, pned sądem. W toku r0z­
prawy OIUlŹałO 8ię, i~ wybl'yk Biel 
ltiewioza był mOi!no eakodliwy ł 
demotaUzuj4ą· . 

Siełkiewtcz t()Stllł kaurty na 50 
zł. grzywny z zamia"~ Ha sled~nl 
dni aresztu. W!l~scy irtl1i 2!ostall 
uniewinnieni. 

Gralllcą połudttłOwą tepttblikł 
mandzlttBkieJ tna by~ Wielki Mul:' 
ChińskI. Pont~\Vat Jednak teryto­
rJum połutlnlow~ MandiutJI Jest 
tajęte df)tychcź8ś pr!ez wolska 
chińskie, pneto oslatrtle prowadzQ 
ne na szerokll skalę operacje wo­
Jenne, ma.ł4ce na cetu ta JęcIe Cin­
czau pTowadzą Jednocześnie do wy 
parcia wojsk chińskich po!a obręb 
płzyszłego paiistwa manaźurskle­

gb, czyli poza granIcę Wielkiego 
Muru. 

wleig eh porinją 
setki tysittcy tonn żyta do Niemiec 

BERLIN, 23.12. (PAT) Według 
doniesień prasy. rokowania gospo­
darcze niemiecko - sowiectdt, to­
cillue się Od tere'lI tygodni W 
BerUIlh!, Ukot\UOńO oraJ wie-
czortm. W chłlU dnia ielue«o 
ogło~zony ma być sptUny kotW,U\ł 
kit o W)"nlkll rokowa'li. W toku ne-

gocJacji omawiana miała być kwe­
stj'ł wzmożonego importu zboża I 

Z. S. R. R. do NIemiec, Według po 
głosek, kolportowanych od kiJku 
dni ha berlińskiej giełdzie produk­
tów, rZ1łd nlend cki zańlówl~ miał 
lOO tys do 200 tyl!łęcy ton tyta 80 

wltn:kłep-

ntoliej lUt koszary fabryce przeby­
wa stale 150-ciu hitlerowców t)trzy 
mUjących Ptteśzkol~n1e wojskowe 
i odbywaJ4cych noc~ łwl~'lia 
})ólbwe. 

Na komInie łabryez!JyI11 powie· 
wa widoctlla nu milę I'la~ ... z olbrly 
mią 8wa3 tyli') hitlerow~t(1. 

Pomimo zakazu noszenia mun­
durów b.ttef3wcy paradują na 11li­
cach młaĄteH"a w pglowych plun · 
duracla. 

Skoszarowa:I~' w fahryce (ldd .. Jl·1 
składa się & o<:botników pochod~ą­
eycb z róinyeb stron ~iemiec. 

l\Iił)jsco1Vi k()lejarze twierd%~ że 
tul moćy tranlilakcji liS byłymi wla­
~eit!lelami fabll'ki w posiadanie hi 
tlerowców przeszła broń wartości 
około 60-c1U ty fęcy mIlrek nie­
mieckleh. 

no"ódttwo hitlerowc6 zamie­
rza widocznIe wzmocnM garniZOn 
w Kreit!nsen, Pbnlewat ubiegłe.i 
niedzieli dokonano ~ terenie tll­
bryczttym poświęcenia nowych po­
mieszczeń koszarowych. Po§wł~e-
nia dokonał miejscowy pastor 
ewallgielickl. . 

Interpelanci domagaJłł się M 
rządu Rzeszy, ałeby połot.ył Im~s 
ttiebet:t>lecznt\mu usadawianiu 61ę 
wywrotowców w jednym z nal ~raż 
niejszych pttnldów kolejowych w 
Brllrt§\Vlku. 

Dfwielcow· 

,,1\ L " 
Dziś i dni nastErmych l 

WIelki !WIl,t8cłny program I 
Dlńocjonull4cy dramat erotyczno­

salonowy p. t. 

~~lfWA[lKn l lft~tKA 
Potętny film, odslanialący prcepastne 
glęblny rozszalałej namiętnościami 

dU8%y kobiecej 
W Polach głównych: kuaz~co piekna 

S.ri Moriłza, Willi m 
Freshman i Bert Coote 
Pocz. codz. o g. 4-ej, 

.. 81)b., niedz. i Świela g 12 
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a • t os a e o 
Mec. udziński oświetla zeznania DOSZCżególnrch świadk' w 

Rozprawę otwarto ~zora.i Ol Mieczysławowi Rudzińskiemu, 
godz. 10 min. 10 rano. Pr7,pw/l- olbroiicy oskarżonego Mastka. 
d,nkzący udzielił głosu adw. 

Obrona adw. Rudzińskiego 
Panowie sę<17iowie! Brc,Dl': 

oskażonego posła na sej'll Hl!!' 

czypolSpołi tej, Mieczvsla Wf' ~l II~· 
ka. Rola jego wiąże si~ ~ci~le 
z kongresem Centrolew •• . Kon· 
gres był pUJbliczny, Jawny, le· 
galny. Władze były poilll'OImo 
wane o celacr. Dano J.OlWO~C· 
nie, mimo, że j~k tu l.·~znali nie 
którzy świadkowie, o C'7em m6 
wi rÓWlllież akt oskari.;nia, Kra 
ków mial tradycję rozruchów 
1923 r., a ziemia krakowska by 
la domeną stronnictwa "Pia­
sta". Czyż uwierzym:v wi~, te 
silny rząd 'Pana Sła mka uląkł 
si~ gróźb i dlatego- tlał zewolp.­
nie? 
'ladnych takich gil'óźb, pa~ie 

sędziowie, nie było. 
Ze starostą ułożono najdrob­

niejsze szczegóły obchodu. Cho 
wiło o ntrzymanie za wszelką 
cenę porządku. Odpowiedzial­
ność za to wzięli 'no siebie JYp.: 
W oOOut iMastek. Cie&RWC 
jest, na jakie transparenty wIa 
dza zezwoIHa. A więc dozwolo­
ne hvly na'pisy: .. Precz z dyk­
taturą!", "Ządamy 11stąpienia 
dyktatury!", "Prf"Cz z naduty­
eian-i!", "Chcemy niezależno­
ści ~ospodarezejl", "Oddajcie 
pieniądze, Wlzipte na wybory!", 
"Oddajcie 8 miljonów!", 
"Precz z sanacją" i t. d. 

Sfery nieprzyjazne Cenlrole­
w<>wi chciały utrudnić ze wszy­
stkich sił odby(lie się kongrp.su. 
Mimo to - tak ,zeznal p. Wła­
dysław Kot, - ktMy obserwo­
wał z Wawelu pochód, robił on 
wrażenie . impanujące. Ja nie 
będę staczał boj6<w o cyfllę, 
stwi.erdzę jednak, że 
był to p6 chód n1brzyml, ale 

i karny. 
Sta wiał tu ooprawda świadek 

starosta Małaszyński zurzuty. 
Nie podohały mu się okrzyki 
antyrządowe. Ale c6t, (zy 'P. 
Malaszyński wyohl'atał lIobiel 

że pochód, w którym niesiono 

tego rodzaju transll'arenty, bę· 
dzie robił owa·cję rządowi, że 
będzie szedł w milczeniu? Po­
chód był spokojny. Po UkOI1ClZe 
niu kongresu l"'ządzonu wy­
cieczki krajoznawcze po Krako 
wie, a wieczorem zabawę tanecz 
ną w ogrodach 'związku zawo­
dowego kolejarzy. Taki miał 
przebie,g 

pierwszy dzień "t'ewolucji". 
Za udtiał w kongresie nikt 

do odpowiedzialności pocią­
gnięty być nie może. Ale oskar 
ŻO'lly Mastek nawet nie był na 
wiecu w Starym teatrze. Był 
na rynku Kleparskim, gd2.ie 
pełnił funkcje gospodarza, kie­
rował megafQnami. 

W dalszym ciągu QbfOlńca 
cha.rakteryzuje rol~ (l.~karżone­
go Mastlka w życiu politycznem 
Polski. 

Nie wiem, kto jest allt<>rem 
aJktu oskarżenia. Ale wiem, że 
zrObiOno go na wyrost, w na­

dziei, żeby przy okrawaniu i 
tak coś p6z6stał6. 

Zbierano poszczegoJne wy­
stą.piooia, .nawet powiedzenia. 
Chciano usprawiedliwić ko­
niecmOtŚć rzeczy do kO'Ilanej. 
Karty w tym procesie odwró· 
city si-ę. 
Oskarżeni zamiast bronił się, 

OSkarżają. 

Prokurator tu mÓlwH, że nikt 
nie wytłomaczy mu, ażeby w 
sereu ludzkiem mogły zajść ta­
kie zmiany, że ~zoraj&zy ry­
cerz WlOlności może się zmienić 
w dyktatora. Talk. jest, wyu.oma 
czyć trudno. Ale o pTzykłady ła 
two. Pł<>mienny demo:1:rata, ry 
cen W01.10ści włoskiej, dykta­
tor Benito Mussolini - (\to 
przykład. Pamiętam salę mali­
nową w dn. 3 sierpnia 1923 r. 
Mówił Józef Pilisuldski: " Ja je­
stem dumny z mego narodu'" 
W kilka lat później nazwał ten 
naród "narodem idjotÓw". Tu 
pochwała - a w kilka lat po-

GRAND 
wita Nowg Rok 
rewelaevjnym przebojem p. t.: 

KIltwa Ro~u Man~aryn~w 
Z Anną May Wonu 
i Sessue Bagakawa 

Czy Ich należy 
reklamować? 

J i E sc 

tem bezgr::tniczna po,garda. Na jaki znalezi<>no u p. Wohnllta.' ski... za dużo się dzisiaj myślI 
początku niepodległości - "za Widzieliśmy ten arsennl 'Idy I o purkownikach ... w to nie wie 
cunek dla sejmu, a w kilka lat broń ta tutaj przeu wami, pf.l- rzy. Panowie prokuratorowie 
potem na7wa~ sejm "sejmem la no'wie sędziowie, była i.1<>'~OJ,a, myślą kategorjami policyjne­
dacznic", mil'lIenl najśmicosznit'jsle, ale mi. a 'my - politycznemi. Pro. 

Po krótkiej przerwie adw. zarazem może najbardt;"j przy szę, aby sąd pamiętał, że 
Rudziński przystąpił do drugiej kre, najbardziej komproiJlitują I ci cO' siedzą na lawie oskarżO. 
Ct. <;ści ~we.go prze~ówienia. ce dl~ świad~a ,W~lanj.'d;:itgo ' n;ch, są waszymi s6Jusznika-

MÓWI WIęc o ŚWIadkach, któ- UCZUCIe. Tenze sWJadek llożył mi w 6bro~ie zagrożOnego 
rzv przyszli zeznawać. Pan Sta do snrawy r-rawa' 
mirowski nie wiedział nic o I do>kument, .iak sie później 6ka- J. 

Mastku, p. Hauke też nie pumię załO, sfingOwany. 
tal. Ale powiedział, źe mógtbv Kto to zrobił? Jeżeli któryś 
przywieźć z ministerstwa aż C3 z podw:adnych, to jaka wartość 
Iy samochód ciężarowy doku- będziemy przywiązywali do 
men łów. ~'Prawdzania informacji przez 

Krótko omówiwszy zezrna- p. Wolanieckiego. 
ma. 'ldc7.ytane na sądzie świad Wreszcie adw. Rudziński rea 
ka SZymborskiego, obrońca za sumuje swoje wowOOy: oświad 
trzymuje się nad osobą na('zcl- c7.ając: 

P. T. Publiczności I 
POLECAMY 

Bezkonkurencyjny repertuar 
Dźwiękowego Kina 

"CAPITOL
lł 

nika wydziału bezpieczeństwa - Czy ten proces toczy się Serja najwybitniejszych 
wojewÓ'dztwa krakowskiego. p. I przy drzwiach otwartych? Ra· d . ł f l arey­
Wolanieckiego, . jako świadka "zej przy dTzwiach przymknię- Zle i mowych, które ukatą 
w procesie. Na wiecach Mast- I.ych. bo się w bieżącym sezonie. 
ka świadek ten nie byt, słyszał pan6wie proknratorowie we- WESOła y PORUCZniK 
o nich z relacji. Najbardziej re IOzli w S6.fusz z cenzult'ą · Mietrzowsk!el reżyserji L U B I C Z A 
wolu.cyjne, według niego, PO-' i konfiskują to, co im jest nie- w wykonaniu Maurice Chevaller. 
wiedzenia mia,ły być odezwa- wygodne. Gdyby po ich stro- Kompozycja piosenek i JIIu!lykll 
nia się Ma.stka: "Z zapulonvm I nie była sJ;Iszność, .n~e potrz,e- OSK:'~!R;!!~SSA 
lontem stOlmy z bromą u 110- . bowallby SIę obaw13c prawdy. _. •• • 
:::i". P. :V?lan~ecki jest zD"łu- ~le pl'aw~a kiedyś w~j.dzie na- I SUJlalła amelll'egO mlasla 
zonym sWladkIem. Clyluł .. 'ID1, law. Choc spustoszeme moral- WiU Ih 
że dostał niedawno 'Rny; . n- ne dłul<to jeszcze będZie się da- ~rcytwór genjalnego a.rtysty, reżyserll 
l . . ," I ,... .. l kompozytora Charhe CHAPLINA. s UgI. Ale trzeba zachO'Wal~ 0- walo we znakI, kIedyś zabłyś-

strożnr/Ść w stosunku fb JI.'gO , nie le.psze jll{ro. Ale plomienny 
zeznań. 'Vszak on to trubaduT dzisiejszego regime'u, 
6powiadaJ o tym najwi{k",zym pan pu~kownik Grabowski. nar l' 

arsenale krak6wskim, don, pan prokurator Grabow- ReżysG!rji słynnego Stemberga 
z niezr6wntlną Marleną Dietrich 

FranCja zamyka fabrrki 
dla robotników obcokrajowców 

PARVt, 23.12. - Izba deput~ 
wanych przyjf3ła wczoraj t. zw. u­
stawę o ochronie robotników fran 
cuskich, ograniczającą imigrację 

obcokraJowcóW'. 
Przedsiębiorstwa państwowe lub 

kontrolowane przez państwo będą 
mogły zatrudniać najwyżej 10 pro 

cent obcokrajowców. Zakłady pry­
watne również podlegają poważ­
nym ograniczeniom. Każdy robot­
nik, przybyły z zagranicy, chcąc 
znaleźć zarobek we Francji, tmIsi 
zaopatrzyć się w zezwol!.'nie urzę­

du pracy. 

Zw,cieslwo lez, francuskiej 
na konferencji w Bazylei 

PARYŻ; 23.12. - Według donie bez wyciągania jaldchkolwiek wnio 
sień prasy paryskiej delegacja fran sków. Dopiero przyszła konferencja 
cuslca w Bazylei zdołała przeforso- która ma odbyć "ł~ w połowie 
wać tezę francuską co do zdolności stycznia w Hadze, zajmie się spra­
płatnicze.i Niemiec. wą ewentualnych zmian w dotych 

Teza francuska CO do poszano- czasowym systemie spłacania ciłu­
wania przepiSÓW planu Jounga, I gów. 
ma być podstawą orzeczenia milt Jednocześnie komisja bazylej­
dzynarodowej komisji ekspertów. ska zaznaczy, że kryzys gospodar 

Stosownie do otrzymanych peł- czy upoważnia Rzeszę Ni~iecką 
nomocnictw, ekspercI ograniczą się do wystąpienia o ulgi przy wywlą 
do przedstawienia stanu rzeczy, zywaniu się z zobowiązań. 

Gigantyczne arcydsielo Królll rety ... 
,r6w Cecll B. d. MILLE'A. 

"madame Szalan" 
oraz te wszystkie, które cechuje wy­
bitny artyzm w pomy§le, . ,~łyse.ji 

t Ilil:knej oprawie muzyaznej. 

Grabi~ż Żywnosci 
uprawia motłoch 

berliński 

BERLIN, 23.12. (PAT) - Wczo­
raj wieczorem w różnych dzielni­
cach Berlina dokonano znowu sże­
regu napadów na sldepy z artyku­
łami iywnościowemi. Napastni~om 
udało się zbiec przed przybyciem 
policji. W dwuch wypadkach dó· 
szło do wymiany strzałów rewol. 
werowych. 

Mrozy \V Tunisie '. 
Dwumetrowa warstwa 

śniegu 

PARvt, 23.12. - W Tunisie pa. 
nuje mróz, jakiego nigdy jeszczt 

,Inlak" samolotów na Bresl nie notowano. Temperatura spa-
dła do 5 st. poniżej zera. W okoU-

odparty przez arłylerję zenitową cach Challa warstwa śniegu ma 
PARVt, 23.12. - Wczoraj o nie wydały jeszcze opinji o ataku, dwa metry grubości. 

zmroku odbyły 8i~ wielkie mane- tem niemniej wiadomo, że napad Ludność arabska nie przyzwyczą ' 
wry lotnicze nad Brestem. Es.:- samolotów na Brest był ' odparty jona do mrozów, marzn;e w nieopą 
dry samolotów zaatakowały mia- przy pomocy artylerji zenitowej. lanych mi~kaniach. 
sto z kilku stron jednocześnie, !F~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~!! 
bombardując nieszkodIiwemi poci-
skami forty, elektrownię, stację 
wodOCiągów, centralę telefonów 
l dworzec kolejowy. 

Mieszkańcy, wv'rzedzenl o atar­
ku przy pomocy syren, musieli o­
puścić ulice i ukryć się w schro­
nach betonowych, Id6rych budowę 
ukończono przed pół rokiem. 

Jakkolwiek władze wojskowe 

Tajemnica Dowslania kurdów 
Turcja anektuje prowincję perską 

LONDYN, 23.12. - Raporty pIa kich. 
cówek dyplomatycznych Wielkie.i W najbliższych dniach uda.ie się 
Brytanji w Turcji ł Persji wy jaś- do Tehelanu turecki ministel'! 
niają zagadk~ !,powstania kurdów spraw zagranicznych, aby podpisa~ 
w Iraku oraz na terytorjum per- traktat, na mocy ldórego perski 
skiem. Jak się zdaje, rewolta wy- okręg góry Ararat przechodzi w 
wołana była przez agentów turec- posiadanie Turcji. --• • • cIa Mil 
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Pierw z, diwiekowiec sowiecki 
rei,s rJi światowej slaw, 

SC!re·U5Zft fISfNSTfIN/ł 

10 tYSięcy dolarów I 
nagrlIdy I 

Kto opisze pierwszego 
samobójcę 

W Nowym Jooku zbudowano 
"" tych dniach wielki nO'wy 
most i O'ddano do użytku pu­
bliczności. Z tej akazji skorzy­
stał jeden z wielkich dzienni­
ków nowojorskich, by rozpi­
sać kO'nkurs z nagrodą dla tego, 
ktO' apisze pierwszego samob6j 
~, który z tegO' mostu zeskoczy 
do rzeki. 10.000 dolarów więe 
otrzyma ten, kto odgadnie w 
jakim wieku i jak wyglądać bę­
dzie ów nieszczęśliwy człO'­
wiek, który zeskoczy z tego mOI 

stu do rzeki, by znaleźć tam 
śmierć. Możnaby ten konkurs 
uważać ,za wybryk cynicznego 
idjotY'zmu, gdyby niestety nie 
znalazł echa wśród publiczno. 
ści. Od dhwili bowiem. w któ­
rej w owej gaze<:ie pojawił się 
konkurs, zbierają się na nQwym 
moście tY'si~e ludzi, które wy­
cz,eklU,rą godzinami calemi na 
spDsobno&ć zarobienia 10.000 
dolarów. 'Wmieszal'a się w to 
i policja nowojorska, która 
wpłynęła na redakcję, by ogło­
siła komentarz dO' kO'nkUll1su. 
Redakcja uczyniła !Zadość ży­
czeniu policji i zamieściła ko­
mentarz tej treści: 

Nagrody nie otrzyma ten, kto 
w~-na,jmie sohie samobójcę, ani 
też ten, ktO' świadomie kogoś 
rzuci do wody. 

Człowiek, klóry chclal 
skraść liolfstrom 

ie zmieniać co r k pod z li 
Dzisiejsze czasy stoją pod p.rze.łściu pQdezas roku szkolne .w szkolnictwie naszem dla u-

znakiem O8ZCIZędności we go z jednej szkoły w tem samem żytku mlodzie'Ly. 
wszystkich dzledzinaeh łycia, miejscu do innej, musi zmlenia~ RoZmnożyły się u nas zwłasz-
nie wyłączaJąc sztuki i nauki. wszystkie swoje podręczniki czo wypisy polskie, francuskie 
Likwiduje się szkoły I odbla· szkolne. i niemieckie. Co rok coraz inny 
ły szkolne, ogJ:'anieza się perso- Gdyby nasze społeczeństwo autor w coraz bardrLiej umiejęt­
uel nauczycielski I wydatnie re żyło w dobrobycie, niewątpli- ny sposób dobiera wyjątki .t ar­
dukuje się fund:uszre na pomoce wie cieszyłoby się z tego, że cydzieł literatury. Nie mamy 
naukowe w postaci bibljotek, ~ecko co rok stu~juje z in- nic do zarzucenia tym podręcz­
zbiorów, pracowni itp. nych podręczników, w innym nIk om, jeśli chodzi o dobór ieb 

Zdawaloby się, że pod hasło duchu pisanycb. Ale w dzisiej- treści. Jest on zajmujący, po­
oszczędności pod porządku. le się szych czasach sytuacja taka mu stępowy i uwzględnia zwła1!lz­
i książki szkolne. Rzeczywi- si ulec zasadniczej zmianie. I cza IiteratUJ:'ę współczesną i 
stość jednak wy%.azuje coś in- nie wątpimy, że nasze władze przez to miodzież więcej zbli­
nego. szkolne QW8ł(i poniższe Pl'lZYj- ża do rzeczywistości. Ale w 0-

W szkołacb i dla ~auh.t PfiU- mą życzliwie I wyciągną z nicb pracach musi nostąpić kropka. 
smoluej istnieje ma..'Ia podręcz- wnioski, idące po linji oszczęd- Nieeh władze szkolne wybiorą 
ników z wielu pr.f.ctlPliołów. ności w budżetach prywatnych. jeden podręcznik, jedne wypl­
Podręczniki te są w różny spo- Reaswnu.ląe nasze wywody - sy dla kaMej klasy każdego ty­
sób opracowywane i }:-rze",:1Ż- w teJ nadzici, że są one wier- pu s~koły w calem państwie. A 
nie nie zawierają pl'Zj'stępncgo nem OtUwiereladleniem zapah'y wIęc np.: niech na I kl. gimna­
streszczenia elementa,roych 1.3- wad większości społeczeństwa zjalną będą .iednc wypisy, obo­
sad dane,l nauki. Są one ~ze- - podajemy myśl njednostaj- wiązujące w szkołach całcgo 
ładowane mnóstwem P3 fa.i, nienia podręczników SlIkolnych pnństwa i niech te wypisy po­
bardzo roromowycb i dlatego w ten sposób, aby każdy typ 70stają nieZi1D.ieniane pr.zez kil­
m&'Le niebardzo przysbpnydt s;ilkoly miał dla danego przed- ka lat, tak, aby rodziee, mający 
teoretyemych rozważań. Książ miotu .fedcn obowiązujący pod- kilkoro dzieci, nie potrzebowa­
ki są naogół bardzo obsze,rne, ręcznik w eałem państwie a Ił co rQk każdemu dziecku ku­
drogie, drukowane na kiepskim pNyJla.jmnleJ w tem samem Im powQĆ nowych książek. Ni.e­
papierze i M06zurowane. Jaką Tałorjum. Nim podręcznik ten chaj podręczniki szkolne zawie 
męką dła dzieci jest utrzymanIe w przystępnej formie streści w l'ają .1akna.łwięce.ł rycin i to ko­
w całości f porządku książki ealoścl zasadnicze ]JOd5tawy da Iorowych (zwłaszcza botanika i 
broszurowanej, nie zaopatrzo· neJ naukI, aby tml&Biw1~ prze- mineralogja) . i jaknajwięcej 
nej w sztywną okładkę, o tem trawienie tego materjalu ' rów- przykładów z życia codzienne­
nasi wydawey, księgarze I nau- nleż samoukowi, który, nie n- go, potwierdzających pewne 

W iednem z sanatorjóy dla czycielowie crJbyt łatwo zapoml- częsze.1la,fąe dO szkoły, musi 0- stwierdzone rCł(my żyda w 
nerwowo chO'rych w Bostonie I naJą. panować daną dziedzinę wie- ~wieele materji my ducha. Jak 
p~zeb~wa od ,kilku miesięcy pc Co zaś jest dl dziecl lZkol- dzy. Takle klasyczne podręcz- najmniej w pudręczn1 l-ach Iłży-
wlen JegomO'sć, który nazywa • a. • . 
siebie największym patrjotą nyeb I ich rodziców najbardzieJ nikl Istniały w Polsce Juz przed wa.fmy abstrakcji I samych, tyl-
Stanów Zjednoczonych. Pan przykre, to że podręczników wojną i obowiązywały przez ku definic.ii, a sfarajmy się Je 
ten na~ywa się George ~mith i tycb .fest barcbo wielka . I~ć, szereg lat, wskutek ez~o dany urozmaicić pnyklada.ml 7 życia 
ucho~Izlł d?trchczas za Jednego iż zmieniają sIę one przynaj- podręemik mógł oddBWRe nslu- bieżącego. Podręczuikl nasze są 
z naJzdolmejSzvch inżynierów .. • dl ł d i' byt . e k ' k' hJ N' ~_. mDleJ raz na rok dla kałAlej gl nie przez jeden tylko rok a m o z ezy zmudre, '\ą 
, .. m ry ans IC. leszczę~lem . . . . i od • d' l 
dla niegO' stał się kanał Panam- klasy I to pJ'zewainle tak rady- jednemu nezOlowi. Z podręcz- n eraz powIe Ole d r\ uniwer 
ski, który jak wiadomO', nie kainie, że obowiązuje podręcz- ników takicb dzieci nezyły się syteekieh studjów, ale nie daJą 
może sprostać obecnie swemu nik nawet innego autora. Nie- po rodzicach, o ile oczywiście pewnych życiowych wska'ZÓ­
zadaniu. W Stana~h Zjedno('zo ledwie kaMa 5zkoła w mieście rodzree zdołali w całości ksląż- wek, koniecznych w każde.l pra 
nych oddawna łamią sO'bip. glO'- d k' . wę nad - k ł k', ma la tego samego przedmiotu l kę taką przez okres jednego po cy nau owej, początkowej czy 

now~m ana em, tory- . • d I j b:y połąCZYł. Atlantyk oz Pacyfi. lUne podręczniki. Zdarzaj~ się kołem a u~z~ać.. Jako pny- a sze • 
klem. RozpIsanO' na wet kon- takie dla kieszeni rodZICÓW klad wymu~mę "Lderaturę poł- Jesteśmy w te.f sytuacJi, że 
k,urs w tej sprawie; w kOlukUlr- przykre zarządzenia władz ską" prof. Cbrzanowskiego, któ ograniczamy się na og6lnikach 
SIe . tym wziął udział p. George szkolnych, że dziecko pr.zy ra mO'~e przetrwać szereg lat nie chcąc omawiać, czy kryły-
SlJIutłh, który zapl'0llonował. by 

I. CYZy 
ma wolne godziny. 

kanał ten !)tZeprowadz:ć pr7ez 
Hondur'\s. Każdy wie, że UrJD­
dura~ jest fortr'alnie lepUJbliką 
r lezalcŻl'1l \\ r7.eaywistości zaś' 
jest koli'tilją Stanó~ ZjednO'czo­
nych. Nikt wię<: nie widział w 
tern niczego złego, by kanał 
przeprowadzić przez Honduras. 
Smith jednakowoż łączył z tym 
swO'im prO'jektem inne jeszcze AndrzIJ-a 46 m. 19. 
cele. Boston ma .iak wiadomO', 
taki sam klimat 'CD Nowy Jork, 
t. j. zimą jest tam bardzo ,zim-

-
150 robrów 

Starcie konkursowe dwu systemów 
W Nowym JO'rku rozpoczął 

się wielki tumiej bridge'a, któ­
ry trwać będzie dO' kOIlca sty­
cznia 1932 roku, a, w czasie któ­
regO' rozegranych będzie 150 ro­
brów. 

bertson'a interesuje się cała 

Ameryka. 

Jak dalece gra ta j,est popu­
larna w AmerYlCe wykazuje 
fakt, że znajduje się tam tysiące 
szkół bridge'a i powstał odręb­

k h! 
kowa~ konkretnycb podręczni­
ków, aby nie być posądzonym 
o animozje oSobiste, czy dziel­
nicowe. Jeszcze rRlZ zaznacza­
my, że nie mamy zamiaru kry­
tykować tylko dla krytyki, u­
znajemy pracę szkolnictwa pol­
Skiego dla spoleczellstwa, • 
pragniemy tylko pewnej zmia­
ny w szczegółach. Bylibyśmy 

naszym władzom czkolnym 
wdzięC\lJni gdyby określa.łąc bar 
dzo srezegółowo (jak to się 0-

becnie robi) plan naukowy, dla 
każdego typu szkoły i dla każ­
de.i klasy, przy każdym przed­
miocie podaly jedyny w calem 
państwie - a przynajmniej w 
łmratór.1U1B - obowiązujący 

dla danego pl'zedmiotu podręcz 
nik. 

Zdajemy sobie sprawę, że ten 
artykuł, sa właściwie ten pro­
Jekt spotka się ze sprzeciwem 
pewnych sfer księgarskich, e:,.y 
autorskich. Nie mamy oczywi­
ście nie przeciwko temu, aby 
nauczycielstwo polskie układa­
ło coraz lepsze podręczniki na­
l1kowe~ ale prosimy o zakaz na­
rzucania ich dziatwie uczącej 

się, która, nie mogąc nieraz do­
słałecz,nie )JO'.tywić się I od1ziać, 
musi grosz ełężko przez rodzi­
ców zapracowany, wyda~ n. p. 
na bardzo ładnie ułO'lone wypi­
sy niemieckie, które zostały 
w,p.rowadzone do danej klasy i 
szkoły, chociaż rok przedtem O"' 

bowiązywaly inne w~'Pisy, rów­
nie dobre choć innym systemem 
zredagowane. 

Nasz postulat, aby podl' ęcZ­

nik szkołny przyst~pnie stresz­
czał cały dany przedmiot (up. 
geografję) .lest .ieszcze dlatego 
konieczny, że bardzo często 

przy tej obecnie duże.l ilości 

podręczników z tego samego 
działu wiedlZoY, nauczycielowie w 
najlepsze.i Zl'esztą intencji dy­
ktują swoje wykłady, które u­
zupełniają oficjalnie ohowiltzu 
.iący drukowany podręcznik. 

Niech więc uczeń Szkolny, zwla­
szcza szkoly powszechnej i niż­
szych. klas gimnazjalnych, po 
przyJściu do domu, ma możność 
odczytania w druku tego, co mu 
nauczyciel w żywem słOwie 

pl'zedstawił, bo w ten tylko spo 
Sób korzyść żyw~o słowa dla 
uczniów będzie faldyczna. 

St. T. 
no, a latem bardzo gorącO'. In- dzie. do Pacyfiku, ~mniejszy się 
żynier Smith postanDwił więc bOWIem w ten sposób siłę na· 
zmienić klimat Stanów Zjedno- tarcia wód polarnych li temsa­
czonych i w tym celu chciał mem zmieni się też kierunek 
zmienić kierunek gO'lfstromu. golfstromu. W rezuJtacie Nowy 
Zamiast plynąć obok wybrzeża .To.rk i Boston O'trzymać muszą 
Slanów Zjednoczonych zakre- kTl.lIlIat znac,znie łagodniejszy. 
śla golfstrom rok i opiekuje się NIestety przesilenie ekooO'micz 
ra<:z~j E.U!l'opą niż Am&yką. - ne, jakie przechodzą obecnie 
~zleJe SIę to dlategD, ponieważ Stany Zjednoczone, stanęło na 
CJcpł~ masy wody napotykają I prz~szkod~ie wykonaniu tego 
~a gory }odowe, płynące z oko- projektu IdoprO'wadziło do za­
h~ podbleg~nowy(;h. Gdy się burzenia równowagi wmysto-

Turniej ten ma wykazać wyz 
SZDŚĆ jednego z dwu systemów 
bridżO'wycb, z których jeden 
jest reprezentDwany przez p. 
Sydney Lenza, a drugi przez 
p. Ely CulbeTtson'a. Z p. Len­
zem gra znakO'lllity bridżysta 

p. Oswald Jacoby, a z p. Cu)­
bertsonem jego małŻO'nka. O-

ny zawód ekspertów bridżo- a __ @f!!I!$&~.l!!iiiIiiNW:ilIIlIII_IkłI!DQWl\_mp!J!$~ifjJ~jL4&id!liiilłBII 

. Wlę<: zbudUje ka~ał pr:zez Ho?- wej p. Smitha. Kto wie, czy tej 
duras, otworzy Sl(~ nIejako dZIU okolIczności nie zawdziocza E­
rę. w zatO'ce meksykańskiej, a uwpa, że zamach na golfstrom 
dZIurą tą golfstrom płynąć Qę- się nie udal 

prócz moralnego sukcesu jed­
nej lub drugiej strony, chO'dzi 
w tej grze .rÓlWnież o zakłady 
sięgające tysięcy dolarów. 

Turniejem o. p. !Lenza i Cul-

wych, którzy zarahiają znaczne NowOŚĆI Nowość' 

sumy nietylko przy zielonym Józef Litw;n 
stoliku, ale również jako nau- ulmie i NaiW8sko' !: 

czyciele i sprawozdawcy. Pp. Zmiana, sprostowanie, ustalenie 
Lenz i Culbertson są najwybit- Całokształt tekst6w prawnych • 

meJszymi przedstawicielami 1911--1931 
tych specjalistów, a p. Cułbert- Ksl~garnll!l K. NeumIIIera 

Piotrkowska 61. 
son zarabia graniem, nalIcza­
niem i pisaniem przeszło 200 
tysię<:V dolarów rocznie . 

W dotychczas rozegranych 
robrach p. p. Lenz f JaOOiby 8tO· 
ją góra, 

Stron 112. Zł. 4 . .5t'J 
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e 
Domokrązcr zabijaja obrol, legaJn,ch Drzedsiebiorslw 

Kupiectwo polskie stoi w 
przededniu nowego roku obro­
towego. 

dla samego kupca j'clk i dla :r­

g61nego życia handlowego 
bo przecież każdy orjentuje się, 
że ucieczka ze sklepu do mie­
szkania fest początkiem końca 

danego kupca. Od handelku w 

mieszkaniu już tylko jeden 

kr,OIk do po§rednictwa hand1o- I stać w koszu na ulicy. Je'de, ' 
wego, a stamtąd do domokrąż- sprzedaje sztywne koJinierzyki. 
stwa. drugi krawaty, trzeci skarpetki. 

Jaki to będzie rok - niewia­
domo. - Alf! już teraz spostrzec 
można niepokojące objawy. -
Przed kilkoma dniami na ied­
nym ze sklepów w samem cen­
trum dzielnicy /handlowej, 
gdzie doniedawna cena odstęp­
nego sięgała zawrotnej sumy w 
dolarach, ukazał się napis "do 
wynajęc.ia"~ 

Owi domOlkrąrey stali s~1} do- szaJi,ki i rękawiczki, dalej unu 
kuczliwym pasożytem na ciele rowadła, obok zaTaZ ksiął.ki, 

naszego handlu. zeszyty, -pióra, kalendarze, o 
Obecnie wszystko możlta do- krok dalej OWOlCe, s1lproty i ~le-

~~~~~~~~~~~~~!!~~~~!!~~~~~~ dz-ie ••• 

-lnży;nier po przyhraniu choinki. 
.. ~ '. 

-

: :Wil~~mo~[i ~iei~[~ , . 
~ - -

J 

, . W sZ!fsckim naszym 
\ (Ay,te,lnikom ,i !Przyjacio-
· łóm Redakcja "GŁOrSU 
· !PQRAjVNEGO" śle naj-
· s~rde~%niejsze źyczenia 

. -. Wesołych Świąt! · . 
. 

. Od Wydawnictwa 
N~tępny numer .,Gbu Po­

I'~npego" - Ukaże się w ponie­
działek, dnia 28 b. m. o zwykłej 
poru. 

\VciOrajlza kooliskata 
'. Wczorajszy numer "Głosu 
Po)'annego" został zajęty przn 
Łódzkie StaJ'08łwo Grod~kie za 

. podanie depeszy z Genewy, do 
noszącej O złojeniu nowej Ikar 
.ci 'ukralń~6w w lidze Ilarodów. 

Natyehmlaet po konflskade 
wydaIlmny nowy nak:lłCl. 

.' Woisko zamiast 
tyczli AwiątlcllIYab 

Wlzystkie oddziaJy i 1ll'Zędy woj 
Ik.owe · DOK. IV na skutek a.pelu 
komendanta garnizonu Lódź - za 
milllSt ~yczeń świą.tecznych przt>ka. 
rują odpowiednie kwoty na. 
rzecz "Sierocińca" lub na rzecz 
komitetu pomocy dla. bezrobot­
nyoh . . 

ŚWięta \V magistracie 
Biura będą c%ynne 
do godz. 1~ w poło 

• VI dniu dzisiejszym, jako w 
'diuu wigilijnym, bi~'1.'A i urzę­
dy magistratu czynne będą tyl­
ko do godzin~ l2~j w polu­
.dnie: Kasy miejskie czynne bę 
dą d~ godziny 11-ej. ' . 

I-e i n-gie ambuJatorjum 
miejskie c~ynne bt:dde .. ~nit1 
dzisi!lJszY1n do -gOdziny lO-ej 
zranl. ~pteka ~iejska - do 
~odt. l2~ej, miejśkie zakłady 

ką,pielowe - do JtO(lz. 4-ej pp. 
Miejs~ie poradnie przeciw. 

grt1:hlicze w dniu dzisir,jszym są 
n i,eczY1li,ne. 

Na wielu -sklepaoh 
takie same kartki. 

wiszą 

Czemu przypisać ten dziwr.y 
stan? 

Oto, jak mówi jeden ze zna w 
ców, kupiectwó ucieka z towa­
rem ze sklepów do prywatnych 
mieszkań. Uciecztka ta następ!)­
je teraz wła,śnie - w przede­
dniu wykupywania nowydl 
świadeef.w handlowych. 

Ci "dezerterzy handlowi" 
twierdzą, fe w ,mi.eszkaniu zaw­
sze łatwiej -zamaskować obr6t, 
no i patent tańszy niż za sklep. 

Niewątpliwie objaw bardz'l 

gr. Dychdalewicz żegna liódź 
List do Redakcji Głosu Porannego 

STAROSTA GRODZKI 
ŁÓDZKI 

'Do 
Szanownej Redakcji 
"Glosu Poranneg o" 

w miejscu. 
Odchodząc na stanowisko wicewojewody lwowskie­

go pospieszam tą drogą pożegnać Szanowną Redakcję, 
ze strony której niejedno krotnie doznawałem pomocy 
w sprawowaniu swych obowiązków pań8twowJjch li 
społeeznych. 

Zal'a~em za pGŚredn letwem poczytnego pisma, te­
gnam wszystkich Obywateli miasta Łockl. Pra~a mA w 
Łodzi należy do najpięknieiszycb. kart mego życia -
dużo tu bowiem spotyka lem do·brych ludzi i dużo do­
brych obywateli Państwa. 

Z eałą serdecznością żegnam lóWlJut brać robotni­
czą, tak naprawdę dob:-ą i uspołecznioną. 

Z należną Czcią 

smutny i szkodliwy zarów,o ŁÓDŹ, dnia 23 grudnia. 
Jan Dychda1ewicz 

J - P. 

bz 

Następny przebój "IIJNY" 

filowa ludzka w stawie 
Makabryczny połów przy czyszczeniu stawu pod Łodzią 

(;zg '" okolica,h nalzł!80 mialta lirasuił! 
lł!klUalnu zbrOdniarz' 

W dniu wczorajszym ciokoo W trakcie dochodzenia, oka- przypomłn&!ą, donosiliśmy w 
nano pod Łodzią straszliweg"l za lO się, że głowa odcięta był~ swoim czasie o znalezieniu pod 
odKrycia. W stawie koło Górki 'ld tułowia jakimś ostrym Zgierzem tmpa kobiety, które­
Pabjanickiej, niedaleko młyna przedmiotem, a należała do ko mu również brakowało dolnej 
~wiątniki, nalezącego do Hober biety - blondynki. szczęki. Trup z porl Zgierza wy 
ta Jerkiego, robotnicy, e7 V'4jlCZ~ GłOlWie brakowała tlollna kazywał niewątpliwe ślady 
cy staw, zauważyli pływający <;zczę:ka. I zbrvdni L~. tle seksualnym. 
po wodzie jakiś ciemny przede, . Sprawca ni~ lostał DO dziś 
miot. Zainteresowani tern zhli- tV dalszym CIągu okazało dzień wykryty. 
żyli się i jeden ,z nich lii~fnql się, że .przed . pllru ty~odniami 
ręką po ów pTzedmiot. w !ymze staWI\:: ~nalezlOno ply Na podstaw~_e analo:gji wy-

wającą nOC1ę kobIecą pad'ku z-e '7~ierza i z GÓT:ki Pa-W tej chwili ' okrzyk 7grozy l'\ - • ~ 

T I tul . b Wf d ftJt'1 d~~-ł dn bjanickiej, moina przypuścić, B Bgramy -gra a- wyrwał się wszystkIm o ~c- a ze /_arz'l-'~Zl y UA a le -r.e w okolicach Lod'zi grasuje 

CJ·yne nym: jedm z robotników trzy- prz7szuka~Ie staw~, w . ce.u jakiś zwyrodnialec, który dOlko 
mat w ręku glowę ludzką. GIn- s!wlerdzema, czy me. znaJd.uJą I nywuje zbrodni seksualnych. 

50 t ń wa ta -była prawic zUlpełnie po SIę tam dalsze szczątkI tl'aglcz-I 
będą O proc. a sze zbawiona ci~ła i na'kryta gra- nie zamordowanej. Poszukiwa- Znalezione szczątki przewie-

Do 5 stycznia dozwolone są nato'~'vm beretem. Przezwyci~- nia nie dały jednak żadnego re ziono do proscktorjum, gdzie 
w ruchu . międzynarodOWym te żając wstręt, zanieśli robotnit-y zultatu. Stwierdzono, że w osta dokonana 70sta.nie sekcja. 
leg ramy gratulacyjne {1 zniżo- makabrycznyłwp i powiadu- t~ich. czasach . nie meld?~a~o I Nbslychany wypadek wywo­
nej do 10 proc. taryfie. mili pobliski vosterunek poli- JllIg~zle w okohcy o zag.męc~u . łal zrozumiałe wrażenie w ca-

Prócz tego do dnia ! "łY(,l - cji. Ten z kolei zameldował o koilnety, . ,w~ec ~zego. -'lalezy lej okolicy i postawił na nogi 
nia przyjmowane są telegntmy okropnein odkryciu komendzie przyrpu.ścIC, . ze.' lllezna.]oma zo- poilicję powiatową, która pra­
PNG. o ustalonym .tekścit' do powiatowej policji, która nie- stałaprzywlezlOlna, a staw slu cui~ nad wykryciem hydnego 
Amer-yki Północnej, l\anarly; zwło-cznie wysłała na miej~ce żył do zat~rcia śla,?ów zhrJ<1.ni. 1 m~rdercy. (m~ o 
Meksyku. (h) \ swoich przedstawicieli- .Tak sobIe naSI Czytelmcy 

W8z~tkie branie ... wszysl1de 
artykUJIy. 

Poco wchodzić (to sllep6w"1 
Pooo się trudzić?;.i 

Inni damokrąky Wlzystk"o 
przyniosą do dom6w: kaw," 
heroatę, kakao, ze spłatą po 
złotówce miesięcznie (III). 

Ostatnio ukazał się nowy pro 
ceder: są to "łapacze'-'. Grasują 

oni na dworcach kolejowych, 
kolejach, w autobusach. Laipią 

przyjeidżaJącycl1 po 5prawunki 
",prowincjonalistów", prowadzą 
ich gdzieś do iakichś nor, stró­
żówek, do zaimprowizowanych 
na prędce sklepów i sprzedają 
wszystko. Jak czego brak w 
takim os()bliwym sklepie, to 
właściciel pobiegnie, przynie3ie: 
t)bsltuży 

Plagę, handlu w urzędach zli­
kwidował niedawno rząd, zaka­
~ując dopuszczania do urzędów 
domokrążców i zaJbraniając u­
rzędnikom zajmowania się po­
średnictwem . 

Słll'Sznie... ba'rdzo ..... Ilie . 
Bo cóż ma robić kwpiectw t, 

wobec tak niesłychanie wybu­
jafej nieUiCzciwe-j konkurencji? 
Jak !płacić podatki, ŚWia.dcze­

nia, świadectwa przemysłowe? 

Kupiec i kU'Pujący ucieka od 
sklepu ... To objaw groźny. 

Trzeba temu zaradzić. 

~-----------------------, 
Na wz6r wledełiskl 

PRA cownlA 
ORTOPEDYCZnA 

Karola 5 
pod kierunkiem 

D-ra Lubic.a 

wykonuje podług odlewów 
gipsowych: wkładki na zbo­
lałe stopy, gorsety na schorza­
łe kręgosłupy, aparaty orto­
pedyczne na gruźlicę stawów, 
oraz liztuczne nogi, ręce etc. 

UNIKAJ ZARAZYl 

Jedynym wypróbowanym ł zapo 
Ihirgają,cym wszelkim - infekcjom 
w uiltach i krtani, gdzie lokują. się 
zarazki grypy, anginy, dyfterytu, 
szkarlatyny i odry jest makomity 
środEk zapabiogawczy Parami nt -
Erbe. Pararcint - Erbe są. to ta­
bletki o przyjemnym smaku i zapa­
chu. Wedlug dziSiejszego stanu 
wiedzy lekarskiej stau(}wi Para­
mint najskuteczuiejszy środek de­
zynfEkcyjny, który niezwłoClZni& 
z3Rtosowany być musi wszędzie, 
gdzie zaehodzi obawa zarażenia 
się, jak np. przy pielęgnowaniu 
chorych znka7.nie (podczas epide­
mji) w domu, szpitalu, szkole itp. 
1 - 2 tabletek Paramint rozpu­
szczonych kilka r::tzy dziennie w 
ustach zapobiegają. infekcji. Korzy 
stajcie z wygodnego nowego opa­
ko\\ ania kieszonkowego po 20 ta­
bletek, które jut jest do nabycia 
w ka.żd6j aptę~ j składzie aptecz­
lly1D-

• 
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i(ó~t;ł laÓdŹ"K8fowiCe, 
o~dany do użytku pu-, 

blicznego 
Onegdaj po. po~udniu stacja 

telefon6w międzymiastowych 
w Łodzi otrzymała połącze1'li~ 
telefooniczne kablowe ~ Katłlwł­
cami. 

Krrz,s odbił ie d Ikl na ich Dolożeniu mat rialnem 
Poląc.ttlni~ to uzysk.ała sta 

cja łódzka na dwucl1 Drzewo .. 
dach, dzięKi czemu wszystkie 
pOłączenia z Katowicami otrzy 
mywać się będzie bez prze­
szkód i czekania, natychmiast 
Po z.głoszeniu. 

\V najbliższym czasie otrzy-
mamy równiei bezJlO!ŚTl'dni~ 
połączenie kablowe L6dź _ .. 
Pr~a, Lódź - Berlin, Lódt­
'Wioorń i Lódź - Wrodaw, 
dzięki doprowadzeniu kabh do 
granic 1. Czechosłowacją l Nkm 
cami. 

Również otrzymamy wkr1tr.e 
połączenie kablowe '(. nici. 
skiem. Krakowem. Zak0'Pflne:u 
i S osno.wcem. (b) 

nowa forma 
oszczędności 

l'o~ztQwa KMa Oszczędności 
tvprowa.dzil& w oetatnioh cza.aach 
nową formę osz<n.ędności w postaci 
t. zw. dowodów ozczędno~~iQwych, 
przezna~onych dla. szerokich ma's 
społeczeństwa, 

Dowód oszczędnościowy jest to 
dokument, którym P. K. O stwier­
dza., że wymieniona. w nim osoba. 
wpłaciła na swój rachunek do 
P. K. O. oznaczoną w tym doku­
mencie kwotę, jako wkładkę o­
szczędnościową· 

Dowody oBzczęduośclowe opie­
wają, na 20, 50 i 100 zł. i są opro­
centowane w ~to8unku 7 proo. ro­
cznif: w ten sposób, że procent 
ten dolicza. !iłę Co pół roku od ka­
pitału i w nastQpneru półroczu pro­
centuJe ~ię już łą,cznj", z kapitałem, 
w5kutek czego po upływie 10 lat 
cd daty nabyoia, kwota wpłacona 

Na terenie państwa polskiego 
znajduje się ogółem 645 instytucji 
sądowych, w tej liczbie Sąd Nąj­
wyiszy w Wars:ąawie, 8 sądów ape 
lacyjnych (w Warszawie, Klltowt­
caclt, Krakowie, Lublinie, Lwowit, 
Poznaniu, Toruniu i Wilnie), 51 ~ 
dów okręgowych (w tem na tere­
nIe wanizawskłego sądu apelaoyj­
nego - 13, katowłcJdego - 2, kra 
kowskiego - 6, lubelskieg() ~ 6, 
lwowskiego - 11, poznańsldego -
5) toruńskiego - <I l wileńskiego 
- 4), wreszcie sądów grodzkich 
585 ( w tem na terenIe warszaw­
skiego sądu apelacyjnego - 136, 
I«atowiekłego _- 14, krakowskiego 
- 7(), lubelskiego - 90, lwow­
skiego - 117. pO'znausl,iego - 50, 
toruńskiego 27 i wile6sI{icgo S1}. 
Dokoła instytucji sądowych gru 

• 

pulą się i ()bt.,ńcy w$Z~I~ielt kate­
gotjL Rozmieszczenie ich jednalt 
jest bardzo. uięjednolite. PQd~l,I.(I 
gdy na tęrłnie n~t&Zlęglejsz.,ro 
pQd wa.ct«;dtm Qbs~\'U i Uości in­
ątytucji lIiJdu aPłlącyjnegO w War 
sJillwie, do któreg-o Qale~y i Lódt, 
liczy się 847 adW<łktltów i 225 
obrońców sądowych, razem 1,012 
osób (nie licząc 325 a!}likantów) 
to na terenie lwowskiego sadu ape 
!acyjnego samych tylko adwolra­
Mw jellt 1,628. Taki nprz. Droho­
bycz, C'o~ł!1dająoy jedynłe sąd 
grodzki, Uczy 89 adwokat6w, 
wówezas gdy Katowice poslada}ą 

łell tylko 44, a 1'o(uń znledwię 19. 
Nadmienić Iwr:ytem należy, że w b. 
!abcrrzc Ilietnieckim adwoka(\i f.l1-
nią częstokroć funl{cje notarjuszy, 
należałoby się zatem spodzłewa~, 

I e l­
e p I 

Porachunki mit zr złOdziejami 
~akoflc~yły ~ią postrzeleniem jednego 

na dowód osz('zQdnościowy przez ze złoczyńe6w 
nabywcę, podwaja się i wynosi 40 '" 
zł., 100 zl., względnie 200 zł. Patrol POh~Y."lly, ldąey W no Pf~esz;l()ści rIH'11~. 

Dowody oszczędnościowe Są. I OY lllicłl Pornor ką natknął llię Okazało siQ. fo jest lo Inluly 
imienne, mowa, je jednak odstępo- ną uUcy P ,\Ill1orskłej około. nu· pI'Jlicjł złodziej. 

wać osobom trzeoim za. uprzedniem t m.rru l '70 na ialkiegoś m~~y.y- Istnieje pri. -puszq,enie, iż 
zezwoleniem prezesa P. K. O. 0- j . 

gólna Suma. dowodów oszczędno-, "nę· ma lIit: tLI do ~Hnienln To pora-
ściowych dla jednej osoby nie mo- J l.dał O'U na r:ielui w koluiv chunkami OoSoblsteIr.i, w wynl­
~.e przekra;zać k:wo~y zł. 10.000.- \ krwi zulPełnie nłpprzyłomny. I ku kl"l'ych nns1Jllpiło p/}~łrzoJ6-
Na t~czen~e wła.scłclela. dowodu o' I Policjanci wezwali do ral'lnego [ nie. (m) 
~ZC1.~(inośclowego, P. K. O. względ I ..... .... _-..._~ __ _ 
nie jej oddzinly wypłaca.ją. lmżdej P()l~o:~wle mteJsk:e: '. tWlCrdz~ 
chwili wartość dowodu wra'!: z na- no, \1. jest to. me,lakI AO-lctOl Z8PSUtU ryby 
Tosłemi odsetka.mi. Ludwjk Sroezyń!lld (Nowo-

Ta. nowa u n8.$ forma oszczędno- grod'Jlta 2\, 
~ci, ZDaną. jelit w Angsji, gdzie cie-' T • . • 

zniS4tc~Qno W rakąrni 
mi jakiej szy się ogromną. popullLI'nością. pod V. rlm LI \y~zora.lszy!n wlntlzf1 

nazwą "Savings Oertificates". Nio I ~ledc~p. wvdelef{Qwały sw 'dl Mtlgi:\trat Lo<ld, lll'ząd w~łe­
wą.tpimy, ~e f!tarania Pooztowej, puedstr.wideli. 'Celem przeilIu, ry.n~ry~n.y, komun.iku.ic: ii w 
Kasy 06zczędno~'ci, 7imierza.';ące do ' ehlwia r:mneO'o. l\1iłllo, i~ l.lyl l11Je,ls};leJ rakarm ZtllSzC10n,,) 
('oraz to nowyr.h udogodnień w lo- \ .., 20 ldg. ryb mrQi'oJwch w sta­
kowaniu o8zc~dnośoi, spotkają. :sj~ ' przytomny: • ~Hl Ch(,\fił ,fll.(.. ,''', nie rozl\ładu, "~.ięty'Ch urzędo, 
z zainteresowaniem sr.erokioh l'fer i rlnych WY.lflSnHH1, \"-(\hoo czt'gQ l wo w sklepie l. iLuJlocheń~kic· 
o$zr:zędZł\ją.cych. wła~te przystą,pily _ do ba d ll1\ go pr7.y ulicy P Jt1'1.1dsklego ~7, 

'1:·.,'l:i ..... ;-.. ·ł~'I/· :"""'~ l·"':·I~. ·i,'· ~ ·l····~ " ::;. "~". 

och 

~ taUl właśni~ adwokatów powin­
noby być więcej, aniżeli w innych 
d~elnicflcłt. 

Ogółem w Polsce jest 4,074 
adwokatów, wtem ną leręnie wał' 
szawskiego ,ądu apelal)yiQ~gQ -.,-
84.7, katowickie.go - 1~, krakow­
skiegQ - 763, lubelsJJiego ~ 178, 
lwowskiego. - 1628, POllnlulsldego 
~ 238, totut1sldęgo- - 97 ł wileń­
skiego ~ 19~. 

Oprócz adwQkałów b. zabór ro­
syJ81d posiada daśó UClIił1y Jlll8łłlJP 
t. zw. obr6ńcew sądttwye:b, nie ma 
jąoych dyj}l()mów unłwersyter.kicł\. 
Im dalej na wschód, tern lięzlta o­
ltrQńe6w s~dowy~h jest !łłosunltowo 
ooraz więlts.za. Na terettie Wł\1'8Złł.W 
slciego są'llu apelacyjnego Jeat ich 
225, co stanowi 21 proc. ogółu 
osób, trudniących się obroną, lubel 
sl{iego - 76, co sta~owj 30 proc., 

szyły si~ mniej więcej o 30 - ~ 
prOl.l., co dla adwokatów o gl0&­
nych nazwisllach jeszcze Jest moili 
we, ale dla licznej rżes~y młodyeh 
i poc~ątkujących stwarza sytuacj~ 
niezwylde cję-Ucą. Ję4npcześnie zaś 
wypłacalnoś~ klijenteli jest bęz po­
równania gorsza, ani7Je1i dawniej. 
N{l porządku dzłenQym są wypadlił 
że fld~okat, pomimo najsGlenniej­
szych przyrzeczęń ze strony kUjen­
ta i pomimo pomyślnego wyniku 
sprawy, za przeprowadzenie jej 
nie otrzymuje nawet "Bóg zapłać" 
ile żel przezorny kUjent stał'a się 
swemu obroócy juz więcej na oczy 
uie pokazywać. l\foina oczywiście 
od niesumiennego klijenta iąllać 
Jtonorarjum sądownie (za 2;ęzwole­
niem rady adwokacldej), sposób 
ten jednak (lo pr~jenmych nie na­
leży. 

wreszcie wileńskiego - 140, I,:Q Naogół położenie matetjalne .ad 
wYnosi ju:b 42 proc., t. J. dwa razy wokatów jest terąz cięilde, zwła-

l więcej, aniżeli w warszawskim są- "zeza t. zw. "kratkowych", t. J. 

I 
<łzie apelaeyjny.n. Ogółęm l\il tere- trudniących aię .prowadzeniem 
nie tych trzech sądów apelacyj· spraw w sądach, w odr6inlepiu, od 

I n~cb jest 441. ()brQńcó~ tlądowych. lepiej ~tosu~kowo sytuowAnych od 
Tak więc WIększe miasta - War doradoow firm hąłUUowycb, prze-

SZł\wą, Lwpw, K~ąl~ów ~ mają mysłowych, banków itp. iustyt1J-
1achQwycll aypIQmowanych prawni cji. Ci ostatni, zwłaszcza o ile pra­
Iłów ~oż~ ~a dui.o,. im dalej zaę I ~UJą w. ilrm.ąoh soJ!dnych, mają 
oll ml(ł.st I.m daleJ {la wscttQd. przyna'jmnleJ zapewniony !\taly do-
tem Jest ieh m~iejl a mttljsce teb chód. Z. K. 
:r.aimu!ą obro(łcy sądowi. Talią !,lp. ..4 --
Lil.\ól ma iednęgo dY(llomowanę~Q .. 
priwnt~ól, za tłl o~mill obroócQW 
są~Qwycu i ten tt;l właśnie nJerów· 
OQlliterny iiO{biał ądwokatQw 'i 0-

brońców w st()~ulitm dl) Ilości l~a, 
ności, zajmujące! dany ter~ł\, svra 
wią, że p~!()żenie materj.alne ac[wo 
~aMw dyplomowanyeh, często do­
skona!!yell prawni!{{}w, jest na-der 
cłj'JżJ.\:ie. ~miało mama !lOwied~lee, 
~ stosunkowo poł9ilenłe obroń· 
c6W ~ądowyeb na J)rQwuncjl, Ptzy 
dobru zorganiwwr.nY!Jl 2ltalł9.de 
zdobywania Idilenteli, jest znacz.. 
nie lepsze, anłi~1I adwokatów w 
wielkich miastach. Ponadto d6 dziel 
nlo, posiadających mnIej wogóle 
obrońców, J83Zę1l słę p"tłlMle 

adwokaci 2'l oz~ol kraju o duieJ 
łeh no~oi. Powoduje t& w mląataeh 
~ nadmierną ł1qśoJą obrońoów 

ręoz p8upe~yJao~ 

Kryzys gospodarczy oczywi8c!łe 

oabił ~it banh:o ADtkUwi, j ną sy­
t\talljl atłwokl'tów. ~fttft,bld wniej-

Dr. med. 

Ele A 
Splloj~1i8tlł Qher41:t s!IQrRy.h 

i wellerY~'J\Ych 
Ige~Bnlll ~JafermJą I B~lłkfrDferapi 
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tel. 201-93 
Od 8-11 111M i ad 5~8 

W f1iędzię\e pd D-l 
w. 

JWie]moźnem u Pl\nu Do· 
ktorowi A. Toobtel'mano­
wi 1Il1'\ Jego pełną wiedzy 
i sl1aohetoQśoi opięke w 
e~!}eie mei ehoroQV "kła.­
dam tą drog~ publiQlPjnę 
pod~iękownnie. 
Mgr. Jan Oyohdalewicz 

Wi~cwołęwod. L",o",~kj 

Pr~yr lIdy IOmiarowe 
n~ komiaj oh poboro· 

w~ch 
Mini,terstwo ,praw~· 

nych wydało wojewodOlI\ Barzą, 

«llłui. w sPl'llwię p'1łYfząd(lw Po­
miarowych, używanycb na kom,­
~iacl1 ooborowycl1, 

Woheo t~go, te dasalo do wlado 
melłel młnłstefiltwa o po.słu1lłwani\ł 
elę , prze" niektór~ komliJe poboro­
we przyrządami pomiąf6wemł, me 
sprawdllOnemł prze. ~go\Ve u­
rlędy mła" mildaterstwo "praw 
wewnętrznych poleca pr.vrBWa­
(lzid sp"awd~enle wązyalkłeh tyeb 
przyrządÓw. 

Przed poborem głównym w rG­
ku 1932 wszystkie vrzyrządy po­
miarowe komle)i poborOWYCH ma· 
J~ być sprawdzona Jlf:ł8Z okrucr 
we urzędy miar. 

Wlalhi Swlat8cznu urogram I 
Julro I dnI nastqpnvch 
,"", 'I.' ~', . ,~: ,' .• " 

Aei, •• rii MAC FADENA 
W J'o1ach g']ównyl.h: 

Jeaoue.ie l'Iat: Donald 
ClZArUjt:\, anehwyea, lipa]" I!wym głOlf.lffl 

lIe.ioftld Dł!Dnu 
impotlt\je odwa~ą i męstwem, wywołuje śmie ob 
bez końca. 

tładarolram wspanlałr dodątek 
.. i iekowJ i ił łualności 

Dziś początek o 4.30, w świętą o l-ej. 

Sali moc .. o "rzana. 



Dalszy wzrosf 
bezroboma 

Według danych państwowych 
urzędów pośrednictwa pracy, licz­
ba bezrobotnych zarejestrowanych 
w całe.i Polsce w dniu 19 bm. wy­
nosiła 274,218 osób. W porówna­
niu ze stanem z ubiegłego tygod­
nia bezrobocie wylmzuje dalszy 
wzrost o 6,081 osób. 
Ni! 2M 

Przy blede), szerawo-ż6Ubj ce­
rze, przygasłych oczach, złem samo­
poczuciu, zmniejszonej chęci do pra­
cy, og61nem przygnębieniu, ciężkich 
snach, bólach żołądkowych, ucisku 
m6zgowym i chorobliwem podniece­
niu zaleca się pić przez kilka dni 
zrana l1aCZGW szklanhę wody gorzkiej 
,Frencls&ka-J6zefa". Żądać w apt. 

Chcemy łakoci! 
- Co chciałabyś !..ostać na 

gwiazdkę, Marysiu? 
Dziewięcioletnia panna zastanar 

win. się, widać na twarzy PQwatlue 
~kupienie i wreszcie pada odpo­
wiedź: 

- Dużo książek 1 dużo ln.koci. 
Młodsza o trzv lata ~osia okazu­

je zdumiewają~cą tlal1lodzielność, 
gdyż pragnie otrzymać lalkę i całą 
górę cukierków. 

Pan domu przewlauje, iż pod 
rhoinką znajdzie "pióro wieczne", 
ale przymawia się o struclę z mar 
kiem i przekładańca. 

- Tylko wiesz, 8taruszko, tro­
cbe słodsze, niż w zeszłym roku. 
ł~ je skąp cukru - perswaduje żo­
nle 

- Zgoda, aln ja przeczuwam, 
iż zjawią się przy twej pomocy ba­
kalje i choćby niewielkie pudelko 
czekoladek - poda oopowieaz. 

Rozmowy w tym stylu toczą. się 
w wielu rodzin~h, a pragnienia 
nifujawnione intuicją w każdej. 
Zależą one od możności gotówko­
wych. Spadają nieraz do minimum, 
ale nie giną zupełnie nigdzie, roz­
rastają się czasem do większych 
ronniarów, aby zawsze zają.6 po­
czesne miejsce w~ll'ód innych mi­
łych przejawów świątecznych. 
Pęd do łakoci istnieje stale, lecz 

w czasie wolnym od za.jęc, w na­
~troju świllttecznym wydają lIię 
one bardziej potrzebne, wręcz ko­
nieczne. 

Czują to dzieci; nie negują star­
ei. 

Z pewnością uczony, który ze­
ehciałby pisać o instynktach, prze­
jawiających się sposobach święto­
wania., znala.~Thy )la. wąskim od-' 
~inku, zatytułowanym: "łakocie", 
wdzięczne pole do badania. Pod 
katdym stopniem długości i szero­
kości geograficznej, wśród ludów 
o wszelakiem zabarwieniu skóry, 
·wŚrÓd ludzi kaideg.o wieku odszu­
kałby podobne formy, podobne 
pragnienia. 

:Marysia. i Zosia z "dużo łakoci" 
ł "górą cukierków" nie są odosob 
nione. 

Inne życzenia są różnorakie, ale 
poci,:!!g do słody<:'lY jest wszędzie 
t ZIt'\\ óze ten eam. 

'fa. powszechność jest wiele mó­
łfiąca; wyjaśnia. lepiej, niż najdo­
skonal-.:zy I(,tor, tłumaczy doskona 
lej, niż najznakomitszy profesor i 
poru:~2.a. silniej, niż najwspanialszy 
agitator. 

Swięta bF:z :,slod.yczy" -to nie 
Bą święta, zwla·szcza za-ś' Boże Na­
rodzl'nie, - ~więto dzieci. Dlatego 
też obdarowując nawet najbieił~ 
niejszych przedmiotami natury 
praktycznej, nie można, za,pominać, 
to te ~ary nie wywołają prawdzi­
wej radości, jeśli nie znajdzie się 
przy nich choć garstka. łakoci. 

Zerwijmy raz z przesądem ni­
czeJU nieuzasadnionym, z dziwolą­
giem myślowym z każdego punktu 
widzcnia. że pragnienie słodyczy 

jest ł3komstwem, a ich dotarcza­
ni!:, - niepotrzebną rozrzutnością. 

Organizm pożąda cukru w każ­
dej formie. Nn. t em tle wytworzy­
ły ~ię ~wycza.ic, w~ród których ro­
la słody( zy jest wawą. Przeciw· 
działanie im byłoby nonsen;:plll. 

N. 6wl~ta chcE.'my łakoci! 

M.XII - "GLOS PORANNY" - '193§ 

Pracownicy miejscy gr żą strejkiem 
razie ziłnifł:hania awansów 

c:enia 13 pensji 
Memorjał rozbrojeniowy pod adresem 

i n~e",gpla· 

ligi narodów 

Rr. Bh 

Tomaszów 
WYROKI NA MAGISTRAT. 
Niektórzy ohywatele uzvska 

li wyroki na magistrat miasta 
Tomaszowa, z tytulu zwrotu po 
tyczek 1. ~/Jk:I 1917. ~uma SU 
tysięcy marek 10sta1a przez 
sąd zwaloryzowana w sumIe 
80.00n zł. Same procenty wy-

W dniu wczorajszym w loka l nia dla pncownlków niższych l ~atów stwierdza, że pomimo, iż niosJy 40000 złotych, tak że 'O­
lu związk.u pracowników miej- kałc.!!orji, płace łych pra~own'-I dziesiątki tysięcy robotników g-ó1.na SlJ1ma długu wynosi 120 
skieh odbyło się walne zebra- I ków w porównaniu z lipcem r. Europy ciCTpi stras7,ną nędz~, tys. złotych. 
nie delegatów. Rada delegatów I ub. zmuiejszone zOstaną o 50 rządy państw wyda.ią mil.iOi'Y Zapłata tej ~uiTUV p·rzez mia-
po dłuższej dyskus.ii postanowi I proc. Przeciwko redukcji płae na zbro.ienie. sto jest w obecnej c,hwili nie-
la wysłać do rady ministrów ' rada delegatów ~kłada pro- W . k - SI' ! możliwa, to też odbyla się mię 
memnr.lał, w t rym domaga tes. b ć lut 1932 roku konfe. dz,Y lnaglstrat~m, a wIerzycIe a-• k ó ć t ZWląz U z ma.lą~a ę \l( -I . . . . I 

się będzie nieobnitania pensji • y ~ Y'U . . mI konferenCja celem pozwole 
Na wvpadek wprowadzema renClą rozbrolcmową w Udze . . t .' . d prs(',ownikom komunalnym. .. . I" i nIa mlas u ulszC7p.Ula .u.gu w 

W . I t d d I :!.amechama szc7l~blowaUla z narodów, rada delegatów w'LY- k ' ll t h 
memor.la e ym ra a e e. , i ", lą k b t . . _ I KU ra ac . 

gatów stwierdza, że w związku dmem ,l słyczn a .~. p. l me'i\~ - . wa ~a .asę .ro o Ulezą o "y l Po dłuższej . kJnferencji wie-
t . 110:: d d t I placem u 13 penSł1 rada dell'~a powled',l;eme Się za utrzyma- .' l d '1" t z'e 

?; po rąe~Ulem li proc. o a - '. j • i b'" r~ycle e zgQ Zł I SIę na o, 
ku drożyźnianego. wstrozyma- łów wz~wa za~ząd Z~ląi'k.? do I n em pokO.lu roz. rOlema. suma ta zvstanie sułacona w 
uiem awansów oraz zamierzo- wsz.~zęC13 akcJl strejkowe.1. . Memoriał ten wstanie -prze- ciągu od 2 do 3 lat, z dolicze­
uem przez władze z dniem 1 Pozałem uchwalono dru~l siany do rady ministrów w niem procentów za zwłokę w 
stycznia r. p. włi\tr"tymaniem memor.iał w sp'rawil' akcji roz- : Warszawie oraz do sekretarja- wysoko§.ci 6 proc. 
sZ~7.eblowania i umundurowa- brojeniowe.i narodów. Rada dele . tn ligi uarodów. (p} Powyższa suma należy się za 

. ledwie kilku wierzycielom mia 

remil eksportowych 
Ipowodgje "udatnu spadfk wg wozu konl~k'łł 

Niezrozumiałe stanowisko izby przemysłowo-handlowej 
W dniu wczora.iszym podal 

nasz warsza wski korespondent 
gospodarezy odda wna oczeki­
waną przez wszystkich eksp<Jr­
terów łódzkich wiadQmość Q 
przedłużeniu zwrotów da przy 
wywozie na r. 1932. Byliśmy .ie 
dynem pismem, które doniMlo 
rÓW'I1ież o mającym nastąpić z 
dn. 1 stycznia 1932 r. ohm że­
niu premji eksportowych przy 
wywozie konfekcji. 
Wiadomość ta wywołała 

wśród eksporterów poważne 
zaniepokQjenie, gdyż przed pa­
ru ty~dniami preZe5 oraz dy­
rektor izby przemysłowo - han­
dlowej w Lodzł na §'poojalnej 
kOlllferencji u min. prZeIIl. i 
handlu, gen. ZarzyckiegO' oraz 
wiceministra skarhu prof. Za­
wadzkiego 'Otrzymali sQlenne 
przyrzc<:zenie, iż zarząd, doce­
niając doniQs~ość eksportu kon 
fekcji dla bilansu gospodar'cze­
go. pań,gtwa, postanowił utrzy-

mać dotychczasową wySQkO'ŚĆ l niejszych informa'cji w tej do­
IWrotóW ceł również i na rok niQslej i żYwo obchodzącej ogół 
1932. Realizacja tego postula- ok'iporterów sprawie. 
tu sfer gospodarczyct. Łodzi 
wydawała się o tyle słuszna i 
naturalna., ż·e właśnie w obec­
nym momencie piętrzących się 
przed ekspO'rtem włókienni­
czym coraz większych trudnQ­
ści, sipOwodO'wanyc.h wzniesie­
niem barjer celnych w Anglji i 
restrykcjami dewiz'O'wemi w ca 
łym szeregu krajów, należało 
sądzić, iż rząd poprze ene-rgicz­
ną inicjatywę Ludzi, zmierzają 
cą dO' opanowania nowych ryn 
k6w zibytu. 

Po o.trzymaniu I Wal'6zawy 
wiadomoŚlCi o decyzji, obniżają 
cej 'Premje na konfekcje, która 
;est zaprzeczeniem złożonej pre 
zesowi i dyrektorowi izby łódz­
kiej przez ministrów solennej 
OIbietnicy, !o'wróciliŚiIny się na­
tyohmiast do dyrekcji iziby z 
,proŚlbą o 'udzielenie doklad-

Z niewiadomych nam bliżej 
powodów dyrekcja izby uchy1i­
ta się O'd udzielenia nam jakich 
kol wiek bądź informacji. Wy­
daje się tQ conajmllleJ dziw­
Bem, aby w ważkiej i palącej 
śprawie, obchodzącej życie go­
spodarcze Lodzi, kierownictwo 
samorządu gospodarczego sto­
sowało tegQ rodzaju takty:kę. 
Faktem jest, że d~ yzja obniża 
jąca premje eksportQwe przy­
czytQi się wydą~nie do spadku 
ekspO'rtu, który ostatnio wyka 
zywał poważny 'rozwój, stwa­
rzając pokaźną pozycję w bi­
lansie handlowym państwa. 
Decyzja ta 'Oznacza przekreśle­
nie poprzednich decyzji rządu 
i motywowana być musi j,akQ 
wynik niedostatecznych zabie­
gów samorządu gos.podarczego 
ł_odzł. Wydanie te'go rQzporzą­
dzenia na S dni przed końcem 
roku świadczy nawet o celowej 

Nedza ,- zawAedz-IOna ml-'os· c· akcji czynników rlą.dowych, II które mo.gły się liczyć z ewen-
pchnęły bezroboŁną do samobójstwa łualnemi ooergicwinjszerni za­

biegami eksporterów o zmianę 
Na posesji przy ulic:V 28 p. warzysza .,zapomogowego", po rozpor1ądzenia, ~dybV ukazało 

Strz. Kan. 32 przed lo'kalnm zostającego również bez pracy się ono wcześniej. 
PUPP. zanQtowano wypad~k i pobierającego razem z nią za Należy wyrazić nadzieję, że 
zamaohu samobójczego, cna- sitek. Młodzi przylgnęli do pomimo tskiC1go posta wleonia 
rakterystyczny ze względu na siebie. sorawy przez samorząd gospo-
tło, na j3Jkiem został PO'Pelnio- PQ ukOończonym okr~sie po- darczy Łodzi, czynniki l.amte-
ny. bie-rania zasiłku, "narzeczony" resowane podejmą bezpośred-

OtOo w czallie oczekiwania na znikł, a Matysiakówoa, nic mo nią akcję, która doprowadZI dQ 
wypłatę zasibku 24-letnia Wa- gąc go odnaleźć postanowiła pc przy"· rócenia obniżonych st'!­
lentyna Mp.tysiak, bez stałego ~b~w!ć się życia, co jednak się wek w interesie za,grożoncg,) 
mieJsca zamieszkania, zażyła I Jej me udało. (a) ekspo-rtu. 

na.gle z bdelki kwasu solnego I ~_!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!II 
i padła zemdlQna z poparzone-
mi wargami na ziemię. 

Do desperatki wezwano po­
gotowie ratunkOowe, lekarz ktCi· 
rego po przepłókaniu żołądka, 
przewiózł chorą w stanie groJ.­
nym dQ szpitala. 

Dzieci wznieCił, pożar 
NieŁroskllwl rodzice pociągnięci 

do odpowiedzialności 
będą 

W dniu wczO':.'ajszym w do- Na krzyk dzieci zbiegli się 
mu przv szosie Pahjanickiej 46' lokatorzy domu, którzy wQbec 
miał miejsce straszny WYIJ1a- zamkniętych na klucz drzwi, 
dek. ZIlIlUJszeni byli je wyłamać. Z 

trudem udało im się pożar u­
gasić. 

sta, przy~zeJ11 jest jeszcze i wie 
lu innych. Powyż.szy wyrok 
jest WQbec tego precedensem i 
dla pozostalycb wierzycieli ma­
gistratu, którzy O'trzymają rÓ­
wnież zapłatę sW7ch wierzytel­
ności bez uoeiekapia się do pro­
cesów są~owych. 

NADUŻYCIA. W K. K. O. 
~j)rawa nadużyć w K. K. O., 

o który\(~h donosiliśrr.y, zatacza 
conu sze!'ste kręgi. Śledztwo 
t'f("Nadzone jest barlizo ener­
gicznie przez prokurato'ra Wi­
śni.ewskiegO' i sędziego śledcze­
go w Piotrkowie. 

Pierwsi świadkowie Składają 
jttŻ zeznania, przycze:m dO' s-pra 
wy tej zostaje wciągnięta cO'raz 
więlr sza ilość 'Osób. 

Pabianice 
AKCJA PRZECIWGRU:tLICZA 

I{omitet "dni przeciwgruźli-
czych" w Pabjanicach przeprowa­
dza swoją akc.\ę bardzo bttensyw­
nie. W sobotę, dnia 19 b. m. odby' 
ły się w sali kina miejskiego dwa 
popularne odczyty o walce z gru­
źlicą: dla dziatwy szkół pO'wszech­
nych - przed południem l dla 
szkół średnich - popołudniu. Od­
czyty były ilustrowane odpowied­
niemi filmami. Taki sam odczyt 
wygłoszony został ·dla dorosłego 
społeczeństwa w niedzielę, dnia 20 
b. m. Pozatem prowadzi się odnoś­
ną propagandę na łamach prasy 
miejscowej, w związkach zawodo­
" .. ych, szkołach itP. 

OFIARY ZAMIAST tYCZEŃ' 
NOWOROCZNYCH 

Grodzki komitet do spraw be~ 
bocia w Pabjanicach występuje w 
związku ze zbliżającym się Nowym 
Rokiem z publicznym apelem o 
składanie ofiar na rzecz bezrobot­
nych, zamiast p·rzysyłania życzet\ 
noworocznych. 
SPOŁECZNE KURSY INTROLI­

GATORSKIE 
Związek Pracy O'bywatelsklej w 

Pabjanicach organizuje wieczoro­
we kursy introligatorskie dla ko­
biet pod kierownictwem prof. LI­
sienko. Po ukończeniu kursu słu­
chaczki otrzymają świadectwa I 
pracę w introligatorni związku. 

(h. t.) 

Wyiąśn~enie 
W związku z ogłoszeniem lt~tu 

Związku Przemysłu Włókiennicze­
go z dn. 28 listopada r. b. w sp<ra­
wie wydawnictwa ogólno-polskiego 

W toku dochodzenia UI"ł.aJo­
no, że Matysiak6wna pope:niłll 
zamach samobójczy ze względu 
na nędzę, w jakiej się znajdQ­
wała, jak również 7. powodu 
zawodu w miłQści. Oto prz(>d 
niedawnyrn czasem pOllnała to-

Pozosta wiQlIle bez opieki 'tV 

mieszk2.niu Zaręiby dzieci: 5-let 
ni Ludwik. i 6-1etni Stefan, ba­
wiąc się 'zapaŁkami na łóżku, 
spowodowały w pc w<1 ej chWIli 
pO'żar. Jedna z zrupalQnych 
przez dzieci zapałek upadła na 
pierzynf<, którA momentalnie 
poczęła płO'nąt. 

PrzystąpionQ do 'ratowania spisu abonentów ~ieci telefonicz. 

Przy b61ach I rwaniu w ate­
w8llih, reumatytmle, podagrze i 
łamaniu w ko~ciach działają tabletki 
Togal zawsze szybko i pewnie. Togal 
nietylko uśmierza b6le, leCI w natu­
ralny spos6b usuwa pierwiastki cho­
robotw6rcze. Nie,zkodliwe dla serca, 
żołądka i innych organ6w. Spr6buj­
cie więc sami dliś jeszcze. leCI łll­
dajcie zawsze tylko oryginalnych ta­
bletek Togal, niema bowiem nic lep 
szegol We wsustkich IlDtekach. Ce· 
"a Zł. 2.--. 

Ogień przerzucił sie na me­
ble. 

Dzieci, zO'rjCiIltowawszy się 
w niebezpiec7.eństwie, poczeły 
same p-asić ł.JORień, przyczem u­
leJIłv dQtkliwym D~1>arzeniom. 

poparzonych. uych, otrzymaliśmy od zarzą.dll 

Zawezwano o~otowie, które t~lefon~w łódzkich wyjaśnien~e, Ż.8 
po nałożeniu opatrunków, hst ZWIązku ~rzemysłu Włól~lenm­
stwierdziwszy ciężki stan I\tefal ~z~go był SkIerowany. pod mewła­
na, odwiozło go do szpitala An · seIwym adresen:, gd~ P. A .. S. T. 
ny Mar'i Ludwika zaś pozosta- ' wolałaby wydac oddZIelny SpIS abo 
wiłQ naJ ~ieJ5cu. . I nentów !ódzkic~ ;r~orem lat ubie-

głych, Jednak mmIsterstwo poczt 
ZawiadO'miooYDl o wypadku i tele€57afów nie zgodziło się na to 

rodzi'COom sporządzOlllo protok Ilł i żąda, aby dla użytku Łodzi sIu­
za pOZO'stli. wien;.e dzieci bez 11- żył ogólnopaJjstwowy spis abonen 
pieki. (p) tów, wydawany przez minist(';·s~W () 

poczt j tele/iCrafów-
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Pożar 
w domu modlitwy 

VV dniu wczorajszym straż 
ogniowa zaalarmowana została 
pożarem, któlry wybuchł przy 
ulicy Zielonej 30. 

~,urn. - .,GŁOS PORANNY" - 19S1 r . 
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Premjer'} teatralne - łłiedzielne przedstl­
wianie dla dzi eei 

\V Filharmonii 
Okazało się, IZ pożar wy­

buchł w domu modlitwy, mlC­
szcrZąCyull się na pierwszem pię 
trze. Natychmiast powiadomio­
no policję, która wezwała straż. Świetny humDrysta angielski dekoracje, projektO'wane przez p. W· d . l dn 27 b .:l_ me ZIe ę,. . m. D gDuu. 

Po otwarciu zamkniętych JerDme K. JerDme, ogromnie po- ZOfję Węgierkową. 12-ej w poło w sali filharmO'nji od-
pularny raczej ze swej działalności W pierwszym rzędzie należy pod będzie się zapowiedziane przedsta­
w charakterze feljetO'nisty, potrak kreślić doskonałe kreacje, stworzo wienie dla. dzieci i młod'Lie:iy z u­
tował również swą komedję sce- ue przez naczelne O'SDby komedji, działem świetneO'o zespołu tanecz­
niczną feljetO'nowo, dając postacle pp. Macherską i GrDIickiegO'. Pani 'nego szkDły pla:tyki i rytmiki Har­
doskpnale podpatrzone z żyda, Macilerska świetnie wywiązała się liny KrukDwskie~ Będzie oto 'zar 
bardzo ' przeciętne ł bardzo pra- z dość trudnej roli kobiety,. PO: i5te prawdziwe ~lWięto dzieci. Na.. 
wdziwe, ze zrQcznie i z hrunorem czątkDWO surowej i pozbaWIoneJ der urozmaicDny i bogaty prDgram 
pO'danemi słabostkamI. A przytem wszelkich cech kDbiecości, a ~rze- skla.dać się będzie w pierwszej czę­
wszystko odtwDrzone Jest z tak radzahcej się z biegiem akCJi w ści z przepięknej pantomimy ta­
charakterystyczną dla autora p~ pełną wdzięlm i rozbudzonegO' u- necznej dO' muzyki MDzartaJ p. t. 
godą ducha i wyrozumiało4cią dla czucia niewiastę. Tak bogata ska- "Tancerka, królewicz i grajek", w 
tych słabostek, że widz bawi. się la wymaga doskonałej Interpreta- drugiej zaś części Ddbędą. się wy-

na klucz drzwi skonstatowano. 
iż cała podłoga stala już w pło­
mieniach. 

Przyst::'Piono do energicznej 
akcji ratowniczej, gdyż pod­
czas wyrąbywania podłogi, plo 
mienie zaczęły przedostawać 
się na sufit parterowego mie­
'lzkania, zajanowalJlego przez 
Szmula Cala. 

Pozar stłl~miono w zarodku.. 

tłocne ~YŻuryw S'wcDta doskDnale i śmiaje 8erdecznie, mi- cji, aby zachować naturalność ł stępy solowe, przeplatane tańc6IIl 
U llf mo, że już od pierwszegO' niemal nie wzbudzać nieufności. P. Ma- muzyką. i śpiewem, a m. in. usły­

IV dlJiu 24 grudnia dyżurują. w aktu dymyśla się, jaK się skończy cherska stworzyła kreację bez za- szymy fenomenalną B-letnią pianist 
nDcy następujące apteki: 8ukc. K. niezbyt zresztą skDmplikDwana rzutu. Równie dO'brze wywiązał się kę ora,z kapelę wiejską, w wykDna 
Leinwebra (Pl. Wolności 2); Su kc. akcja. ze swego zadania p. Grolicki, Jeden ruu chóru dzieci. Przedstawienie to 
J. Hartmana (Młyna.rska 1); W. Oczywiście, ze w tych warun- ?; najlepszych akt()ll'ów ()becn~J niewąJJpiliwie cieszyć się będ:tie du­
DanieleckiegO' (piotrkowska 1~7); kach wszystko zalety od oprawy SCl'ny łódzkiej. żem powDdzeniem i pozostanie na 
A. Perelmana (Cegielniana 2); J. scenicznej komedji. "'od tym PozDstałe role stały również cał- długO' w pamięci naszej dziatwy. 
Cymera (JV ólcza.ńska tl7); Sukc. względem przyznać na!ezy, że dy- kowicie na wysokości zadania. Pa- Bilety w cenie od '15 gr. dO' zł. 3,50 
K. WójcickiegO' (N3Ipiórkowskiego rektor KarDI Borowski całkDwicie nie NiedzłałkoWSka I Wasiutyńska są do na.bycia w kasie filharmonji. 
27). usprawil"dtiwlł swą sławę retyser- przedewszystkfem czarDwały wdzi~ :; _ . 

W pierwszy dzień świą.t, t. j. w ską. ZobaC?;yliśmy na premjerze kiem i urDdą, a także werwą ł o- A WIĘC Jut JUTRO. ' 
dni n 25 grudnia w nO'cy dyżurują. widowisko, wykDńczone "na 06tat· panDwaniem ról. BardzO' miłą ciO't- Jeden dzień dzieli nas od rewela 
następują.ce apteki: A. Dancerowej ni guzik", zarówno pod względem lcą była p. DunaJewska. Ogromnie cyjnej świąteoznej premjery p. t. 
(Z!!'iPf3ka 57) ", W. Groszkowskieg-o opracowania sytuacyjnego, Jak zabawny typ poczciwego głupta- A .., '1" ( l 

~ ~ ó i .. l ł d'.clr.. • ".'1.Ż 4 asy" w teatrze "Coctal u . 
(11 ListDpada 15); H. Rembieliń- r wn eż uJ~la r6 .r~etnego ska stworzył z epiZOdycznej roll Przeja'td 34). 
ski ego (Andrzej:!, 28); A. Szymań- podkreślenia momentów kulmina- p. Szubert. Najmniej przekonywu­
skiog'D (Przędzalniana 75). cyjllych. Komedja rozwija 8łę gład jący był p. Krotke, szczegótnie w 

\V drugi dzieli świtt-t t. j. w dniu ko i przYJemnie, bawiąc nieuetan- momentach zdenerwowania. 

Począwszy od dnia dzisiejszegO' 
odbywa się przedsprzedaż biletów 
w kMie dziennej, mieszczącej się 
w biurze gazetowem hallu "Grand­
HDtelu" (tel. 10l-30 i 223-30) bez 
przerwy Dd gDdz. 9 ranO' dO' godz. 
5 po pol. Kasa wieCZDrowa "Gocta­
ilu" jest nat.omiast Dtwarta pocąr 
W8'l.y od godz. 5 min. 15. Premjera 
przedsawi& się impDnują.co zarów­
no pod względem doboru repertu -
aru, jak również pod względem ze­
społu arty!!tyoznegD i kierownic,ze­
go. Nazwiska: NDra Ney, Dora. Ka 
linówna, Karol Hanusz, Jel"Zy Bo­
roński, Edmund Minowicz, Konstan 
ty Tatarkiewioz, Xenia. Grey, Oza­
(}ha.r6ka, Ga.reJik6wna, Opolska, 
Lopek - Boroński, Blok, Snaj i in­
ni mówili, za siebie. 

2fj grudnia w nDcy dyżurują. uastę nie, nie nudząc ani przez"._~ Kto chce się Przyjemnie ubawić 
pują.ce apteki: 8ukc. :II. Kasperkie Do całości wrażenia w znakomi- ł mile spędzić wieczór, niech śpie­
wicza (Zgierska 54); 8ukc. J. Sit- tym stopniu przyczyniła się pier- szy dO' teatru kameratnego na 
kiewicza (Kopernika 26); J. Zunde wszorzędtla gra aktO'rów i śliczne "Miss HO'bbs". Kr. 
lewiczu. (PiotrkDwska 25); w. 80'-1 ' . _ .~ 
kDlewicza i W. Szata (Przejazd REPERTUAR ŚWIĄTECZNY I W !!Dbotę i w lll~~elę o godz. 
19); :M. Lipca (PiotrkDwska 193); TEATRÓW MIEJSKICH. 12 w pol. ~~jka dla dzieci "Odzy-
A. Rychtera i B. ŁobDdy (11 Listo TEATR MIEJSKi skane serce. 
pa.da 86). Piątek, niedziela i poniedzia-

W niedzielę, dnia 27 grudnia w lek wiecz. kO'medja Friedmana i 
nocy dyżurują. następujące apteki: Kerza. "Dr. Stieglitz". 
A. Potasza (Pl. Kościelny 10); A. W !iDbotę i w niedzielę o godz. 
Charemzy (pomorska 12); E. Miil- 4 dwa Dstatnie powtórzenia barw­
lera (PiDtrkDwska 46); M. Epsztaj- nej, dramatycznej 8ztUlti Bułhako­
Da (PiDtrkDwska. 225); Z. GO'rczyc- wa "Mieszkanie Zojki". 
kiegO' (Przejazd 59); G. Antonie- W sobotę wiecz. ~,,gprawa Drey-
wicza (pabjanicka 50). fusa.'-'. 

Kradzież na ładu Woln,ch M'Śli 
4.000 egzemplarzy padło łupem złodziei 

W domu przy ulicy Z~om­
ski~o 60 mieści się redakcja 
tygodnika hwrnorystycznpgo 
"W nIna Myśl Walne Żarty". 

Onegdaj wieczorem z dru­
Karni 'Przywieziono gotowy 
transport tygodnika w Hczbj~ 
4.000 egzem'Plarzy, który na­
stępnego dnia miał być .-ozesIa 
ny dO' rozsprzedaży. 

Ekspedytorów utpuedziłi zło 

dzieje, którzy w nooy włamali 
.,ie -p'Nez okno do redakcji i 
cały nakład 4.000 egzemplarzy 
skradli. Łwp swój, %e W'Z~lędu 
na jego pokamą wagę, prze­
wiem wozem. 

Poszkodowani obliczają stra­
ty na 1600 d. Powiadomiona 
policja prowadzi posll.lkiwania 
za osobnikami, którzy zabawili 
sie w konf~skatę nakładu. (a) 

~-----------------------------------------~ 

(ul. Przejazd Nr, 34) 
Tel. 105-73 

Już Jutro, w piątek 25 grudnia 
Rewelacyjna premJera p. ł. 

•• Aż 4 Asy·· 
18 obraz6w pi6ra Dr. Pletreszka, Wlma i Hemara 

Udział biorą: 
Nora Ne" Kalln6wna, Hanusz, Borońskl, Mlnowlaz ora. 

K. Tatarkiewicz 
Xenla Gr.y 

CZ8charska 
, GaroUk6wna 

OpOlski 
Lopek-Boruńlkl 

BI0k 
Snay 

Świeżo zaangażowany zesp6ł baletowy .Luisiane"-girls. 
Europejskiej sławy paJa baletowa. 

W piątok 25 grudnia dwa prJl8d~ta'Nlenla - o godz. 8-l"j 
i 10·ej, w SGbotę ::ł6 I nledli:lelę 27 grudnia - trzy przed­

stawienia - o 6, 8 110-ej. 
PrzedsDrzedaż bileM w biurze lIazetowem hallu "Grand-H 0-

L
elu" (Tel. 101-30 i 223-30) od godz. lO-ej rano do 5-ej popo­
łudniu bez przerwy. Od god •. 5-ej w kasie teatru .,Coctail" 

ul. Przejazd Nr. 34, Tel. 105-73. 

-------------------------------------------------~ 

TEATR KAMERALNY 
CO'dziennie D godz. 9 wiecz. ba.­

wió będ7iie publiczność przebój 
Jerome - Jerome'a "Mis!! Hobbs" 
w świetnej retyserji dyr. K. BD­
rowskiego w braW'lll'O'wem. wy­
kDnaniu całego ~spolu z J. Ma.­
ohersk~ n81 czele. 

W sDbot.ę i w niedzielę o gDdz. 
5 po cenach znitDnych po rM 80 i 
81 gwóźdź bieżącegO' seZDnu: "Hau 
H8U" 7. Michałem Zniczem.. 

TEATR POPULARNY 
Dnia 25 D godz. 4 min. 15 po po­

hdniu i 8 min. 15 wiecz. operetka 
W. Brommoa p. t. "Najpiękniejsza. 
z kobiet". 

TEATR W SALI GEYERA. 
Rewja p. t. "U nas Reden!" gra;­

n3. hędzie poczynając, od pią.tku 25 
grudnia. codziennie. Ceny nie pod 
wyższone (Dd 30 gr. do 2 zł.). 

NIEDZIELNY KONCERT 
LUDNIOWY. 

POPo-

Jak już pDdaliśmy w najbliższą 
niedzielę, dnia 27 b. m. o gDdz. 
3,30 po poł. Ddbędzie się w sali fil­
harmonji k:mcert popołudniowy 
łódzkiej orkiestry filharmonicznej 
pw dyrekcją Walerjana Berdja.je­
wa. $wietna skl"ZY'})aczka Irena Du­
bif-ka z tow. orkiestry wyk Dna 

W pią.tek, 25 grudnia odbędą elę 
dwa przedstawienia, 3l mianDwicie 
o gDdz. 8 i 10 wiecz., zaś w 8O'bo-­
tę i niedzielę pO' trzy przedstawie­
nia - D godz. 6, 8 i 10. 

WYSTAWA OBRAZÓW NATANA 
SZPIGLA. 

o powodzeni~ kt6re odniósł ar­
tysta. sWl.,ją wystawą w nlu~zem 
mieście świadczy pokaźna. ilość 
sprzedanyoh eksponatów, pOlillimo 
złych czasów. Należy zaznaczyć, ii 
jeden z najlepszych eksPO'natów N. 
Szpigla upiękgzać będzie salę rady 
miejskiej. By umO'żliwić szerszym 
warstwDm s.połeczeństwa zwiedze­
nie tej niezwykłej wystawy, arty­
sta urządza w SObDtę, t. j. 26 b. m. 
dzień wDlny Dd opłaty. Wystawa 
otwa.rta jest od gDdz. 10 rano dO' 
10 wi~cz. i mieśoi się przy ul. MO'­
niuszki 2. 

piękny kDncert skrzypcDwy KarłD BAL CZERWONEGO KRZYŻA. 
wiem. PDzatem Qrkiestra filharmo-
niczna. w części pierwszej wykona ZbHż.a się karnawał... karna.wał, 
VI SyrufDnję patetyczną. Czajkow- który nie Dbiecuje nam mDże bla­
skiego oraz uwerturę Rossini'egD sku, i ś:wietn?ści, a j~d~ak zacho­
"Wilhelm Tell". Koncert, jak było wUJe prawa l prZywIleje O'kresu, 
do pt"lewidzenia, wzbudził wielkie przezn~zDnegO' ,na wyp?czyn~k Dd 
za.intereDwanie. Bilety sprzedaje. tr,:sk l. kł?PDtOW CO'dZlenneJ sza-
kasa fiIharmcnji. rzyzny zyma. 

oawiadczenie 
DorDcznym zwyczajem nadcho-­

dzący karnawał zostanie rDZPO'czę 
ty wielką tradycyjną. ma-skarwą 

Niniejszem oświadcum, że co- Gz.erw?nego ~zyża, któ:a odbę­
fam oskaol'tenie rzucone naJ Jana I dZle SIę w druu 5 sty0zma 1932 r. 
BDgdańskiegD, jakDby ten dnia 8.12 w Ealach filharmDnji. 
1930 rDku przywłaszczył sobie 4 DDChód z tej maskarwy przezna 
zł. na. SZkDdę Tow. Rzem. Resursa cZ0ny jest na pogDtDwie sanitarne 
w Rudzie Pabjanickiej i za to po- P. C. K. w Łodzi. Nie wą,tpimy, te 
dejrzenie p. Bogdań&kiegO' pnepra zawsze ofiarne spDłeczeństwD łódz 
8zam,. Ide okaże tej sympat.yc:f.nej impre 

Henryk Szwabe. zie jaknajdalej ida,ce poparcie. 

• 
TEATR ,,6 D4'~ 

pod kierownictwem L. Starsltiego 
zaprezentuje Łodzi świąteczny 

program przepychu i humoru p. n. 

" ... 8 Bomba śmieje się .. ~ ~ 
2 akty, 20 obrazów 

pi6ra: Iiemara, Jastrzębca, Tuwima, 
Własta i innych. Muzyka kompozyto' 

r6w krajowych i zllgranlaznych. 
Na czele zespołu IIr61 humoru 

Romuald GierasiensMi 
Udział biorą: 

St. Balcerllkówna, M. Bal'gielska, B. 
HaJmirslta, J. Prokopiak6wna, I. R6· 
tyńska, R. Gierasieński, St. Heinrich, 
W. Janecki, A. Olichowski, A. Sucho 

cieki, J. Welin 

1
10 Dancing-Boys 

Z teatru "Fe mina" 

8 Bomba-Gills, ch6ry, statystki f 
statyści. 20 p!zeboj6wl Efektowne 

dekoracje I Rewja najpi~knilljs%ych 
kostJam6w I 

Ceny bilet6w niepodwyższone, od 1 
zł. do zł. 4.50. Bilety mołna wcześniej 
nabyć w "Orbisie" (Piotrkowska 67) 
W dni świl,teczne w kasie teatru od 

godz. 11 reno. 
W piC\tek, sobotę i nledsielę trzy 
przedstawienia o 6.15, 8.15 i 10.15. 

• ••••••••••••••• 0 ••••••• 

Dwie zabawy 
w salonach Philipsa 
w dniu 26 grudnia b. r. o godz. 

7 wiecz. w salonach Philipsa, -
PiDtrkowska 104, odbędzie si(~ 
,)Wielka za.bawa taneczna", urzą­
dZDna staraniem zjednDczeni:IJ na­
r DdDwego mocarnej PO'lski i ~­
"Kropla Mleka" w Lodzi na rzecz 
grDdzkiego komitetu niesienia pO' 
mDcy najbiedniejszym i na cele o· 
pieki nad matką i dzieckiem. 

Przy pięknie udekDrDwanej eali, 
or~ dobDrowym tespO'le muzycz­
nym będzie mOl!na sPQdzić bardzO' 
mile czas ... Bufet na. miejscu Dbficie 
taO'patr:l;ony i tani. Ce~ biletu zt 
2,50. I ~t I I l.: I .. " ,," " , 

W dniu 27 grudnia r. ti. ·t «odz. 
5 po pDłudniu Ddbędzie się zabawa 
taneczna dla młDdzieży szkół śred­
nich - klas 'Wyiszycn i studen­
tów. OeM biletu zł. USo. 

WIECZORNICA PRACY 
W SObDtę, dnia 25 stycznia r. b. 

odbęd~ie się wieczornica pracy 
tow. Szerzenia Pracy ZawodDwej 
wśród kobiet żyd. w ŁDdzi. 

Rzutki komitet młodzieży przy. 
gDtowuje wiele miłych niespodzia­
nek. UrDoze kelnerki będą usługi­
wały, a do ta.ńca Pl'Zygrywa6 bę­
dzie pełen werwy jM.%. Koh szczę 
ścia O'bdarzy miłych gDści piękny­
mi upaminkam1, a wyroby uczenie 
tDW. Praca. w niejednym w:I;budzą 
podziw. 

WieczDrnica praoy, Która ma Jut 
swoją, tradycję, napewnD przyoią­
gnie najlepsze efery LodzL 

ZEBRANIE AKADEMIKÓW 
tYDÓW. 

Zydowskie akadem. stow. lamo-­
pom. łą.cznie ze stDW. pomDCy stu­
dentom - żydDm "Auxi1ium Aca­
demicum Judaicum" uchwaliły prze 
prDwadzić w pierwszych dniach 
stycznia 1932 roku akcję z.biÓrkD­
wą na rzecz żydowskiej młodzieży 
akademickiej p. n. "Tydzień Aka­
demi1m Żyda'!. 

Dla z~pC'znania z organizacją., za 
daniem i celem "TygDdnia Akade­
mika Żyda", Dddział łódzki "Auxi­
lium Academicum Judaicum" zwo­
łuje d!1ia 27 grudnia 1931 r. o go­
dzinie 4 po pDI. dO' lDkalu W. I. Z. 
O. (Sienki~wicza 26) infDrma1cyjne 
zebranie akademików - żydów ł~ 
dzian wszystkich wyższych ucz61-
ni krajDwych i zagra.nicznych. 

"OPŁATEK" W POLSKIEJ 
Y. M. C. A. 

W niedzielę, dnia 27 grudnia. ~ 
świetlicy PDlskiej YMCA., (piDtr­
kDwska 89) O'dbędzie się tradycyj­
ny "Opłatek", na który człDnków 
i symp:.tyków z:l.pra.sza komitet 
orgnnizacyjny. 

P ocza,tek o .It.Od:z.inie 4.80 po pol. 



l.ÓdŹ, 24 grudnia 1931 P. GLO H DLOWY Łódź, 24 grudnia 1931 r. -
Bank IiOSPD arslWI Kra· owego UJ 1 31 roku ~'H(K ~lf~lfin, 

I ' , I , 

. Bamk Gospodarstwa Krajowe W pierw'5zycih lałach działał- luty zagranicznc, co chroni ich we~o w Ustach zastawnych ,i ob Ceduła giełdy w Łodzi 
/{o jaoko instytucja paIlstwowa, ności instytucji nominalne o- posiada~za w zupel!ności przed ligacjach. Wskutek te~o pożycz 
obeJmująca swą dzia łalnoś<:ią procentowanie listów zastaw- ryzykiem waluil:owem i wyklu- ki emisyjne banku stanowią 
pra:wje wszystkie gałęzie życia nych i obligacji Banku Gospo- cza wszelką możliwość depre- jurl dziś przeszło 42 proc. ogól­
gospodarczego, powołany jest darstwa Krajowego wynosiło 8 'cjacji papierów. nego stanu jego kredytów, pod­
'Vi 'czasie obecnego przesilenia proc. Obecnie bank emituje Listy zastawne Banku Gospo czas gdy w k011CU 1926 rOIku 
~os.podarczego prz'edew'szyst- głównie 7 ' proc'. listy zastawne darstwa Krajowego są zabezpie wynosiły jeszcze 22 proc. 

Dolary St. Zjedn. 1:;,\11 8,90 
4 proc. poż. inwest. 78.- 77,5ó 
4 proc. poż. premj. dol. 42,50 
Bank Polski 105.- 104,­
Tendencja wyczekująca.. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

kiem do łagodzenia skutków i 7 proc. obligacje kOlffiunalne, czone na piel'wszem mie.lscu hi- Podstawą rozwoju długoter­
ktyzysu i niesienia pomocy naj Rzeczywista dochodowość tych potek na nieruchomośdach minowego kredytu jest szybka 
,,'jęcejzagrożonym ga,łęzi<m1 go papierów jest :iednak znacznie miejskich i majątkach ziemsk, kapitalizac.la i gromadzenie w 
spo~arczym, a zwłaszcza pla- wyższa. Ze, względu na kurs obligacje komunalne _ bilpote- kraju oszczędności, które stwa- GOTÓWKA 
~ówkoin, pqsiadającym p,odsta- gieMowy niż~zy od wa,rtości no karni na majątku samorządów rzają rynek zbytu dla papierów Dolary 8,90 i pół 
wowe , znaczenie dla gospodar- minalnej (94 dla 8 proc. papie- i w,plywami podatkowemi sa- emitowanych przez instytucje 
czego, rozwoju kraju. Stą;d też rów i 83,25 dla 7 proc.) dochód morządów. Bank posiada spe- dłu~otermin?wego kredytu. 
działalność banku mimo trwa- ł'~zny przy 7 ' 'Proc. i. 8 P:Oc. c,ialną reZeI'wę dla listów zasta- ' SIeć oddzl~ ~ów Banku Gospo 
.i~cej depresji w,Y'kazał!l ~w roku listach zastawnych I obh.ga- ' wnych i obligacji stale zwię- darstwa Krajowego została tak 
hl(? ż ącym dalszy wzrost. cjach komunalnych doeho!lzi kszaną. I rozlokowana w kraju, by z jed-

Ogólna , ś'urna bilansowa ban- prawie do 9 proc. .. ' nej strany okręgi działalnoś<:i 
ku 'zwięk.szyla się z 2.151 ' miU. no powyższych korzyści do- . W,reszcIe p~dkre~li~ nalefy, poszczególnych oddziałów były 
7if.otych w końcu 1930 roku do ohodzą jeszc,ze szansę wcześ- ze za wszystkIe e~IsJe Banku dostosowane do podziału admi 
2.19'4 mili. ·zt., w koli.cu liśtopa- niejszego wylosowania papie- Gospo;darstwa ~!,a,J'Owego gw:; nistracyjnego państwa, z dru­
da b. toh. . Kapitały :w'asne rów i'spłaty przed upływem ma rantuJe całkOWICie ska/l'~ pan- giej zaś - by siedziby oddzia-
1>:1I\ku WZI'Ps~y o ' prz,esżł9 6', mil- ksymaln:ego terminu amortyza- sfwa, który ~oręcza .za hst,Y za- ł6w. znajdowały się w najwai­
jonów do 2-14,5 , mili. złotych. I eji ,po cenie nominalnej, to zna- stawne. do ~l1eogramczo~e.J wy- nie,łSzycb ośrodkach ~podar­
ł.:ącz.nY ' stani ,"vkładów' utrzymM czy wyższej od ceny nabycia. SOkOŚCI, za l~ne zaś pa?lery d~ czych. Bank posiada howiem 
.. ,' '" D ' dl k db i sumy znaczme przewyzszaJące] Z kI' d t l S~ę f1rgwie ' na pOZlO1me' z kOllca wa razy o i 1'0. U? ywa s ę ' . i ' poza a .,a em cen ra n~ w 

CZEKI 
Londyn 30, 70 30,7~ 
Nowy Jork - ozeki 8,917 
Nowy Jork - kabel 8.9'23 
Pa.Tyt 35,09 
Praga. 26,41' 
Szwajcarja 174,115 
Włochy 45,55 
Berlin 211,80 

AKCJI~ 

Polski j 05.­
Lilpop 13,-ub. roku, .w~~nosząc na dzień 30 bowieIIJ losowan~e hst6w za- Iobecny ICh ob eg. , l \~a~szawIe, który ostatmo prze 

listopada b. r,oku 235 miljonów staw?:v:ch } obligac~i i w tym RozwóJ gos'POdare~y kraju wy mesIOny został do now~o wła- PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
złotyc~. ~ a osobne podkreśle tel"~ll'll1e platl1~ ,tez są ku.pony I ~a,ga p~z€dewszystkIem. zmruH- snego ~ac~~, . przy Zlbleg~ .~. ZASTAWNE 
rtlezaslug'uje systematyczny papierów, ,których wypf.~ta za-I hzowama dl'uJgotermmowego Jerozohrmsk.Ie.J I Now.~ ~wla­
"'. trost. ",kładów oszczędnOśeio- 1 gwarantowana .test specjalnym kredytu w Polsce. Na tern tle tu, 19 oddZiałów prowIncjonał 
wym tlV,lb,anku. Suwa wkła-d,ów funduszem. ~apiery banku no- ~ specjalnego znaczenia nabiera nych w nastę.pując~h miejsco­
t1Lok.o~an:ych . na ~s~ążęczkach ' towane' są na , giełdzie, można ; dzia ' alność Banku Gosp~dar- wośdach: Biała (Bielsko), Biały 
o&zcaędności Banku Gospodar- I je ' więc łatwo s'P'rzedać lub za- [sIwa Krajowego jako naJWlę- stok, Bydgoszcz, Drohobycz, 
~tv;. ',a , J(.ra:iQwego; ~większyla ,się stawić w Bank~ Polskim czy I kszej instytuc.ji. tego kredytu w Gdynia, Kato~ice, ~oł{)myja, 
t za:1edwie 4 ' m~lJąnów złotycJh , w bankach panstwowych. Polsce. Spełll1aJ.ąc swe poosta- Kraków. LublIn, ł..ód~. Łuck, 
w 19:26 rOk.u : do 30 mili. zło- Emisje ' Banku Gospodarstwa. I \'rowe zadanie, bank kładzie w Poznań, Radom, Równe, Stani­
t~h w. k'OflCU 1.930 roku , wyka- K.rajowego opiewa.!ą .równocześ I os.t~tn.idh l~tach nadsk na ~oz- slawów, Ta-mów, Wilno i WIo· 
tljtjąć w pierwszych 11 miesią- me na złote w złOCIe I złOte wa- WIJame kredytu długoternllno- dawek. 
cach ,1931 jrpku dalszy 't>Qk ,aŹllY ~diW" :zzw;w;c #4 J SW.. Ze:otw:;ad 

wzrost · ', do 42.,3 milj . . złotych. 
S'wiaP,cz:y .lo , o wielkiem ,zaufa­
niu SZerokich 'w,arstw deponen­
tów do' 'instytucji i -() wielkich 
korzyściach, jakie daje lokata 
piettiędzy na: , ksiąi:ec.z,klllCh 0-

.zczęd:nl()§ciowych banku. 

• Wkłady O'Szczędn<>ściQwe w 
.banku 'Gd$pO<lanlwa Krajowe­

Pięt mil-O ów zloigt:b 
'na kredgig dla popierania wełnłarzg 

Centrala obrotu wełną ro~pocznie prace w najbliższym czasie 

4 proc. inwestycyjna 78 i pół 
5 proc. kolejowa 33 i pół 
4 proc. dolarowa 42,75 
7 proc. stabilizacyjna 50,75 58.-
51,25 
10 proc. kolejowa 99.-
8 proc. BGK. 94.-
4 i pół proc. zlot. ziemsko 39.75 
8 proc. Warszawy 62,50 63,7,j, 
62,25 
8 proc. Lodzi ,60.-

NOTOWANIA BAWEŁNY 

NOWY JORK 
1000 6,50 grud.złd ',1' dy'erzetl 

6,17 luty 6,24 ma.rzeo 8.,84 kwie­
cień 6,42 maj 6,51 czerwiec 6,60 U­
piec 6,70 tderpied e,'lI' wtżesieli 
6,86 patd'&łernik 6,96 . 

Ito 'Posiadają bowiem z1llPeme W związku z zakończeniem prac 
uhezpieczenie, ~y:l; :poza wieI- specJalńeJ komi8'j4 złożonej z przed 
trtiJtl majit\ki~ ' banku ' gw8l'an- stawicieli prz,eąty,słu webdanego -"Je z. · nie IikRl'b p~h4rL -Sta- rolników ł ur14lników - podjęte 
tut banku' zapeW1l1ia książeez- jut zostały prace, nad zorganłzowa­
kom osZCZęd~lOŚIOiowym prawa niem centrali Qbrotów wełną. Ma 
papierów;- pos,iadającYCh beipie to być insty.tucja ,prywatna o cha­
rlteń8two ,pUlpilarne, a ro~rzą rakterze spółki akcyjnej, utworzo­
qzenle :-1?~'e1Jyąe~ta , Rz'pIitej 'z , d. na dla , s~ęnttalizowania skupu i 
~ -grudn!~ 19~~ . roku I ; wyłącza , sprzedaży w~łny krajowej z siedzi 
wkl'ad.v. <1;0 .2:?OO .zł" , ,I;Ilok~,wane bą ' w Warszawte. ut~orzenie jej bę 
na k~lą:żec~l oszcz~noki ~an dz~e dokonane z ud.zlałem przemy­
ku ,&>śpoą~rstwa ,ĘJ!~j~'Yego, nłu, rolników i kuPiectwa, przy­
~ . ~aję(iia .egzekucyjp~. ,' czem udział' p.rzemysłu wynosić ma 

by rolnictwo nIe mogło narazie I wy I nie będzie -Jmowa~ .~ aku­
znale:tcS kapitałów na pokrycie swe pem i sprzedażą wełny na wlasny 
go udziału, udział ten należy zare- rachunek. Pozatem sPółka korzy- loeo 15,27 IItyozeJ1 4,91 luty 4,88 
zerwować dla instytUCji powiernł- stać będzie z kredytu warranłowe marzec 4,88 kwiecłd 4,88 maj 4,88 
czeJ rolnictwa. We władzach spół go oraz 6-miesięeznego kredytu czerwleo 4,89 Upiec 4,90 lIierpiel1 
ki będą reprezentowane te same .dyskontowo-przemysłowego ł rem- 4,92 wrzesiel1 4,94 pa.tdziernik 4,96 
grupy gospooarcze proporcjonal- bursowego. Potrzeby w zakresie lh:topad 4,98 grudzień 4,98 s t~-czcP 
nie do wniesionego kapitalu zakla kredytu warrantowego, przy obec-1 5,01. 
rlowego., Przemysł włókienniczy nych cenach ustalono na 2 l pół 
zgłosił swój udział do tej instytu- mijona zł., w zakresie kredytu BREMA' 
cji pod warunkiem niewprowadza- przemysłowo - dyskontowego na loco 7,33 s tvcz eć 6,80 J 'ą'Z('C 
nia cła na wełnę importowaną z 2 l pół miljona zł. Centrala upraw-16,99 maj 7,15 ' lipiec 7,30 r3.~dz i eJ' ­
zagranicy. Ponadto przemysł włó- niona ~zie do wyłącznego wyda nik 7,58. 
kienniezy zrzekłby się wszystkich wania zaświadczeń, stwierdzają-
zy~kpw, jakie przypadalyby na eych krajowe pochod1.enie wełny 
gru'pę przemysłową z tytułu udzia- pod kontrolą właściwych władz. 
lu w przediębiorstwie, przeznacza- Skup wełny od drobne.! własności 
jąc je na cele popierania owczar- będzie dokonywany przez firmy 
stwa. Projektowana instytucja po- prywatne i organizacje rolniczo­
siadać będzie charakter komiso- handlowe. 

. : oliółria sunna kredytÓw; u- tylko 4Ó p~oe; kapitału zakłado.~e 
wie'ldńy.ch ''PTZez bank na dzień go, a. nie Jak tego d~magał SIę 
30; lisłopada','1931. rOKu " wyno- łódzkI przemysł wełmany - 50 
siła 1.868miljooów 'rl-ołych p!oc. PozoStałe 60 Pro~. ma być za 
wzrosła : on~ 'zatem "w : pórówna~ rez~.rwow.an~ 'dt:': kapItałów rolni­
alu ·., : kdńcem 1930 rOKU Ó 118 czych i kUpl~klCh, przyczem gdy· 
~iljanpw ·dotYch. Poży\izki ' go- I I -----,--------

~;;t~~edo '~l~J~~S!~'.s~~'~t~ Pod'" atek obrotowy III roku Ig~Z 
tt:;~~~;Ó:.~~;;~k=o~ '". ~ 111 &I 
ey.fInt\aSPv,'<>j. Ja.kIej halIt\. u- Uio',' I łl~ pla .. l .. b~dzie od NoweAo Roku' 
d:żielał zagrożonemu ' kryzysem D ".,Ji., ~ _ 
~:v.du' go$podarezenw : .zU'Żywa- Poniewa i po:datek obrołmw rówkę i z tego daje wyrabiać r ci p 'acili pół !proc. podatku o-
.ląc 11:' ten cel fundusze własne odgrywa w 'handlu, przemy~lc gotowe towary, będzie już mU-I brotowego od artykułów spo­
i §'r.9dki ; ~~arbowe, ,,, p,rz,eźbac.xo- l rzemiośle kolosalną rolę, po- siał zap' acić podatek obrotowy, żywczych i l proc. od innych 
ne, ,na łagodzenie skul.k'ów de- dajemy zmiany w podatku o- jaki p'ad przemysłowiec, t. j. artykułów. - Ta norma po­
prc'g'ji g'osp-odarezej. IStan bedy brotowym _ wedle nowej u- najwyż,szą stawkę podatku 0- ) datkowa obowiązywała, gdy się 
tqw ~isyjn~h zwi~~szył się stawy w tym miesiącu UJChwalo , brotowego, czyli 2 proc. (docho nawet ,nie prowadziło ksiąg han 

ALEKSANDRJA 

SakelIaridis: styczeń 12,18 ma· 
rzec 12,76 maj 13,32 lipiec 13,77. 

Ashmouni: luty 9,50 kwieci!lÓ 
9,80 czerwiec 10.- październik _ 
10,54. 
-*Ba'W EH 

A' ao , , nOlllI1lN -SC. 
Prawa dłuinika, wierzy­

ciela i komornika! 
Stefan-Kazimierz HERMAN 

S~dzia Sl\du Okręgowego 

Przepisu euzeBucuine 
(Jak odebrać swoje naldno§ci). 

Praktyczny poradnik, opracowan~ 
na podstawie przepisów prawnych, o. 
bowlą!ująoych w b, zabarl!e rOBy jakim o, 54 miIj. zł. Wzrost .tttn przy- nej przez sejm. dzi do tego jeszcze komunalny l' dlowych, O? 1 st.yczni.a 19.32 r , 

pada na pozyezki w ,lisłach za- od k) K kt-t ' " ' Narazie podajemy tylko naj- p ate . [ upocy, orzy SIę zaJ1l1uJą za- C?"a zł .. 4.-
~ a'Yrn;ch. i ,~ligacjach bu<lo- ł' ' " , kt' cIh Od 1 stycznia. 1932 roku kup l w,od. owym .. zak?pem, będą rów- , N~kł,adem. K41ęgarm K: Nellmi/lera 
,.;v,la, nyc,p,., ;no, chodzącY,chz kon- ~ oWllle . .lSze. z'IIuany, . ore w o J l 'l I Ł ' d' P t " l< e. I 

I-' I d 1 t 1932 cy detaliści bpdą płacili poda- mez P aCI 1 po proc. pod wa- o z, 10 r .. ows 9 - , te , 143·18 WoCl'sJi' I1otówkow""', h , ' p'ożyczek zą w ZyCIe s yczma r.. " D b k 
.... , ,J~ tek obrotowy 1 i pół procent, runkiem, iż będą prowadzili o na ycla we wszyst ich księgarn i acl 

bud~wlan.yeh! ' ',udzielonych w Drobni przemys~'owcy ewen- ' książ,ki. Ci zaś, którzy nie będą •••••••••••••••• H.~ . .. ~ " 
poppedwcJt. " latach. , .O<1ólny I tualnie kupcy branży włókien- Komisowe firmy i komisjone prowadzili ksi~g handlowych, 
stan .k5edytów ~ listach zastaw I niczej, którzy zakupują półsu- rzy płacą 4 proc. z prowizji. I będą zmuszeni lJ) 'adć normalny O 
ny<:h I obIi"gacj~h ~an.ku osią- rowe materj,ały 'i te dają ~o wy- . Nowela przewiduje zwołnie- podatek obrotowy, jak detali- ' • r. m~d. 
gnął w ~()In~~ , hst~pad~ 1931 robu (zaro1;kowym) ':" mn~h me, od podatku obrotowego kar I ści, t. j. 1 proc. z artykułów spo S NleWI iSki-
roku 789 mil). zł. fabrykach Jak v: ŁO~Z1, w Z.gw: telow, kt~e ~ąd uzna za wska żywczych i 2 proc. z innych ar- • dL 
Sumę tę ' BllInk GQSP9d,arstwa rzu, TomaSZOWIe, PIOtrkOWIe I zane poplt~rac. I tyku:ł6w jak: manufaktura, try Specjalista chorób skórnych 

Krajo,wego zaj'Il,luje pierw:;ze t.. p. od Nowego Roku będ~ ~ła-I Eksportowe firmy będą mu- kotaże , konfekcja, drzewa, że- wenerycznych i moczopłciow' ch 
llliej'sce' w~rócl instytU'cj,i dlugo- ClC 2 pro.c; od .o~r?tu, chocIazby I siały prowadzić oficjalne książ- lazo, skóra itd. I elektroterapia. diatermja, b~a. 
terminow~g'o : kredytu w , ~olsce, p.r~wadzlh kSIązkI handlowe 0- ki celem zwolnienia ich od po- Dla kupców detalistów, któ- nie kr-wi i wydzielin 
gąyż s~anowi ona około 40 p'roc. flcJa]ne. datku obrotowego. .... rzy nie prowadzą ksiąg, poda- 4ndrzeJa 5. łelef. '159-40 
og6lnElf{0 obiegu eniisji polskich Nowela przewiduje, fe drob- Dla przedsiębiorstw skupu tek obrotowy zmieni si~ dOPle-

j
, Przyjm~je?d 8--11 i 5-9 w. 

ipstytu<;ji długoterminowego ny wyrobnik, ew. kupiec, który zaprowadza nowela poważną u- I 1'0 .za 2 lata. (O. B.) w. medzlele i świ~ta od 9-f 
kredytu. ' Ułkupuje su:rowiec gl.bo półsu- ciąJŻliwoŚć. Dotychczas kUIDCY I ~ddzlelna poczekalni. dl. p.' 
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• Wczoraj na ostatniej 'icsji I RÓWlli{'z w t:ym samym dniu 

CZWARTEK przedświątecznej wydziału huu 01:(10s7:0no upadło-.~ć firmie ... Ió­
dlo'\\-ego z,oalazła się sp r'l\'J a zef Leżon" przv nI. Przejazd 
firmy "Biuro Techniczne nr. 4 na żądanie wierzyciela 12,10 Muzyka z płyt gramofono-
"Watt", właściciel ll1zynier Lcopolda Gierharda. wycb.. P'ł 
Marceli Ahramson () oorocze- Upadła firma prowadziła 16.~0 Ostatru. tom pIsm J: l-

nie wyplat na 3 miesią~e. przedsiębiorstwo, majttce na ce su~skIego omÓWI p. W. Mahnow-
Do zbadania stanu przedslę- lu "przedaż i kupno maszyn do JolU. 

biorstwa delegow~no sędZlu"o pisania oraz mebli i urządzeń 16.25 Pł~ty gramofono~e. . 
handlowego PawIa Sipelt::l, któ biurowj7'Ch, początkowo jako I . ~?,4? F.elJeton R' t. "MIstyka WI 
ry s')orządził nowj bilans nR spó :ka firmowa, ostatnio, po "'lltJneJ wIeczerzy. . 
dzień 15 grudnt:ł 1931 f . . 'Tamy ustąpieniu spólników, danowi- 17,00 ~ofa:n dl~ .f.~lecł.dl . 
kaJ'ący si" sum" 437.44:> zi la w"łaczną własność .JÓzefa 17,30. ubycJa WI~IIJna. a naj 

. . '< ... .T • b' d . amzowana przez 
Nadwyżka aktywów :larl pa · leźona. le. me.Jszy~ , zo~g .. 

syw:::mi tego nowec.:o bil tn"iU Na zachwianie si~ interesów wOJewodz~~ ~co.m?tet nlesle~l~ ?o-
wynosiła 251.121 zł. upadłej firmy wpłynęło w pier mocy naJ I~ n~eJszy~~ ~ Zl. 
Według bilansu tego wszy!>t·· wszyrn rzędzie ogłoszenie upa- 2211,52(15 ~o ~n ~ ~ ~w Nar _ 

kie wierzytelnogci firmy 'wyno rllości w lipcu r. b. fi·rmie .' ś .... ut1c ,~WIS o p. ." o 
.. ól l(jO 000 ł . !\ t K W l1zmv WIa a . 

sl ·y'd(;g nIą sumę! . k 7:. ) " - .~, o - °dnc.eru . w P l arsza- 9220 Koncert kolendowy. 
znuJ owa Y zupc ne po ryclC w WIe , sprze aJąceJ w () sce sa 2~2'<)5 Sł b . k K t 'c 

1 b k h h d k' Ch l k Ó· ','" UC OWIS o z a· OWI . p.ynnyo a tywac . moc o y mar l rys er, t rej 2H 9 5 K l d L o a 
Sąd przychylił sir. do poda.- . priedstawiciel!'~wo na woje- 2400 Tr° en 'I. ze s:er~' Kra-

nia firmy, ud zieJ ają(, ie,,i odro- wództwo łódzkie otrzymała w k ' ansmISJa pa z 
czenia wypłat na 3 mie~ią("-e. 192~r r. upadla firma. owa. 
mianu.iąc jednocześnie uaozor"' Sąd, ogłaszając U1padłość fir 
cą s~dowym adwokata Henry- mie, ogłosił również osobiście 
ka Feliksa, a sędzią komisa- upadłość jej wła.~iciclowi Jó­
rzcm ~~dziego handlowego Pa- zefowi Leżonowi, oznaczając 
... ·ła Seipelta. chwilę otwarcia upadłości tym-

... • • czasowo na dzień 9 grudnia r. 
R:wniei w tym samym dniu biei. : 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Langenberg (472) 
21,00 Muzyka kameralna.. 
Londyn (356) 
22,00 Muzyka kameralna (Kwa.r 

tet. smyozkowy D·moll Mozarta, 
Cykl pieśni Beethovena, Trio Moe­
rana). 

PIĄTEK 

20,45 Koncert ze Lwowa. 
22,00 Muzyka taneczna z płyt 

gra.mofonowych. 

Oził "Schaubu orzoduje! 
NaJlepszy aparat śwIata: 

&-clo lampOWI 

.~1~~~~ 
parni tylko 2ł.1150.­

Wyskalowanie w metrach 
Prosimy obeJrzeć I posłuchać 

Radio Audion 
Udl, Traugutta 1 (Ilmach Grand 

Hotelu) Tel. 153-71. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
K6nigsWU8terhausen (1635) 
20,00 Opera. Verdiego tt Truba­

dur'!. 

17.15 Odczytj p. t. "Domy be' 
rąk budowane". 

17,30 Feljeton ze Lwowa. 
17,45 Muzyka lekk:t. 
19,20 Komunikat sportowy 16<h 

').1. 

19,45 Słuchowisko "Wieczór wi 
'i1ijny" p-g Dickensa.. 

20,15 Muzyka lekka.. 
21,55 Feljeton literacki. 
22,lO Utwory Szopena w wyk. 

. Turczyńskiego. 
23,00 Koncert tyczeń. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Langenberg (472) 
18,86 Opera Wa.","1lera. "Tannha,a 

ser'.', 
Palermo (542) 
21,15 Operetka Lehara "Ewa."! 
Sztokholm (435) 
20,00 Opera. Pucciniego t,Cygllr 

nerja". 
Bero-MOnster (459) 
18,80 Koncert fortepianowy F· 

moll Szopena. 
BudaPeszt (550) 
19,45 Operetka. LehMa "Drn. 

NIEDZIELA'. 
Stuttgart (360) 10,00 'Transmisja nabożeństwa. 
20,15 Opera. Wagnera "Spiewa- 11,85 Odczyt misyjny. 

\H) 7.i" 10'l10 odroczen:a wyJ)łat Kuratorem urpadło.~ci mialIlo­
firmie "IJia Margolin Spadko- wano ' adwokata Zygmunta 
biercy", wyrób utensylji t,kac- Frydmana, a sędzią komisa­
J: ich przv uL W ólczańskiej Hm rzen'l s~dziego handlowego Mar 
w Łodzi, której bilans, wedłuj{ kusa lIalperna. 11,00 Transmisja na.bo'!eństwa 

Wilna.. 

N b II 12.15 Poranek svmf.. z filharmo· 
z· cy orym erscy • .. ';. njl' w&r8Zawskiej~ i) Mozart: Sere-

. Wiedeń. (516) . I I' .' ... "1;1 i Eln kl' N ht 'k" 2 podania przez samą firmę, Upadłego oddano pod dozór 
15,80 Muzyka ludowa.. 
16,30 Progr!lJlIl dla dziecI. 
17,00 Koncert chóru. 
17,80 Koncert popularny. 

zamknięty był sumą 431.750 policji. 
zI z nadwyżką aktywów o 
169,456 zł. 

P!1sz(',zCigÓ1ne pozycje akty­
wów uległy - zmniejszeniu qO 
25 proc. 

Sąd udzielił jej odrączenia 
wy;~łat na trzy roiesiące nad­
zorcą s~dowym mianował ad­
wokaJ:a Józefa Adamowicza, Aę 
dzią komisluzem 7.aŚ sędziego 
handlowe.rQ, Marjana Olazew­
.kiego. 

• • • 

* • • 
DrUJgą 'ulp&dlość w tym sa­

mym dniu ogłoszo.no Szlamie 
POznersonowi, właścicielowi 
przedsiębiorstwa detalicznej 
1DTzed'at,y szali, chustek i tryko 
tały przy wIo Nowomiejskiej 
nr. 10. 
Chwuę otwarcia lllpadło~ci 0-

'maczono tymczasowo na dzień 
18 grudnia r. b., a ulOadlego od 
dano pod dozór policji. 

Kuratorem powyższej upadło 

18,30 Feljeton p. t. "Szopka. Kra 
kowa". 

18,45 Koncert sollstów. 
20,00 Słuchowisko z Wiln!J. 

§ci mianowano adwokata Al­
freda Eckersdorfa, a lędzią ko 
misarzem sędziego handlowego 
Michała CzyUn,gari8J1la. 

• • -> • '.' ~~ " "I" i.. ~ , • > ł 

Olwarcie K i n a 
Dźwiekowego 

Wielki świąteczny 
program 

Nasz I-szy film dźwiękowy 
sensacyjny 

n Al~~ J 
Niebywała 12 aktowa sensacja 

z udziałem Króla sensacji 
Ulubieńca narodów 

Nad program 2G B lawa komedia amerykańska 
Ceny miejsc nie podwyższone. Początek w święta o godz. 11.30. Na pierwszy seans 
wszystkie miejsca po &0 gr. Aparatura najnowszego typu firmy zagranicznej. 
Wobec przewidzianego powodzonia prosimy Sz. Publiczność o przybywanie na 
seanse wcześniejsze. Sal e dobrze wentylowana. 

Sala dobrze ogrzana. 

17,80 Kwartety smyczkowe: Fell 'u"'Ua" e eme- ac mUSI , lo • 

nera, G-dur i Dworzaka Esdur, Haydn: /'Koncert fort. D-dur. 
. '13,15· Transmisja. z Katowic za- > 

de;:;~O Operetka Kalmana " J~.aJ~~ wOdó'if, k<>kejowychl ,n"l{!linada , ....... 
. Polska.. . -

RZYm (441) 15,00 Mw:yk& z Wa.rszawy. 
21,00 Operetka Lehara "Niebie- 15,115 Audycja żołnierska. 

ski mazur". 115,155 Program dla. dzieci. 1) Co 
Ryga (524) sIę dzieje na świecie" TygodnIk nr. 
18,30 Opera Verdlego ,'potęga djowy w opracowaniu • J. Milew-

przeznaczenia". '1 $lagru 2} ~jalog RiAr~ ,F.Q(, Sl,Lo 
Bukareszt ('94) . ~j ,~; ;óiiflalrięgol)' p..~ t. '"",GY1łx .. pr~yje<lhał!!. l.:flł 
19,80 Opera. Gounoda "Fa,ust". - ' 16120 Płyty &-ramotoDOwe. 
SztokhOlm (435) 17,15 "O Mla głowy". i. • 

19,80 Oratorjum HILndla -"Me- 17,80 WIadQmości . ~ńlBe.'~' . 
,lJu..az". Ż ł " 

..- • ~ '?~ 'V
0 
1 r,t5z~~;~~.{ p~~&;jOWJ: -, '{ 

SOBOTA 19,00 Rozma.ftości. 
1.0,16 Transmisja nabożeństwa z 19,20 Kom. sport. łódzkł. 

Poznania. • ~. !,.~~: ~ ~91-~i~ S,t1W~ofVj~kk:;p\ . ,~o~\~ r. to;.; 
12.1.5 : Po~ek symfoniczny- ".p!- _c~~ _i' ' ,)ł.Ma.u.r-el~ , ~ ,fr'ę~lem. . 

harmonji. . 20,1~ Koncert popula.rńy. 
16,00 Muzyka. ludc.wa. 21,56 Kwadrans lftern.eki. ,.Borłe 
15,5l5 Program dla. dziecI. Narolizenie w LIpcaeh" - frll@'. I 

16,20 Płyty gramofonowe. powieści Reymonta p. t. "Chłopi". 
16,40 "Bajki Piotra Borowego, 22,10 Recital śpiewaozy Wl 

delegata. Orawy do Wilsona". Kaezmara ,(bas). , 't-

16,55 Płyty gramof0nowe. ~. _:~,~~ ,:Mp2Y~" lek.!t1lt 'ił 1 ta.ne~z~:\. 

Jlodg(-e ' ':~·_idi Ilne , " 

.. Jasełka Regjonalne" roigłoŚni łódzkiej 
W Z'\łlązku ze ~wletaml Bożego Po przerwie nadane zostanie sIu 

Narodzenia dowiadujemy sie, że cbowiśko p. t. "Jasełlta Regjonal~ 
"Polskie RadJo" przygotowało dla ne" pióra red. Stanisława Racba­
swych radjoabonentów na dziś lewskiego w wykonaniu artystów 
specjalny program wigilijny. teatrów łódzkich p. Bronisławy 

Program ten rozpocznie si~ na- BronowskieJ, Irtny Konrat-Jewów 
daniem szeregu , płyt gramofono- ny, AktawJi TrembińskieJ, Ta­
wych - wigilijnych o godz. 16,25 deusza Białoszczyńskiego, M3J'Ja­

O godz. 16,45 transmitowany hę na Lenka, Wład~ława Pawłow­
dzie z Warszawy feljeton p. t. "Mi skiego i p. Henryka Szlety6skiego. 
styka Wigilijnej Wieczerzy". który ·jednocźeśnie słu,ch~wisko to 
, Następnie o godz. 17,00 nadane r·azyseruje. Pozatem 'W .fachowi­
będzie również z . Warszawy .. słucbo . $~U tein . wyStąpi :C:h6rJlit. MoniuD 
wisko -wigilijne dla dzieci _p •. t. kI. ':. ,:-,' .. ' I ,;~ ':ts:!';' , ... , • r,. 

"Leśna STopka". W " c~d tt'ze~ieJ ' nildanych zo-
W czasie, gdy wszystkie inne stanie' szereg kol en 'd ł mi ' tem .0 

polskie stacje zamilkną rozpocznie godz. ' 18,45 aitdyc1a wigilijna roz­
swą wigilijną audycję ' rozgłośnia głośni ródzkiej zOstahle zakończo­
łódzka. Audye.ła ta jak wiadomo, 
zorganizowana została przez Wo­
jewódzki Komitet Niesienia Pomo 
cy Najbiedniejszym w Lodzi,' we­
spół z rozgłośnią łódzltą. 
Łódzka audycja wigilijna roz· 

pocznie się o godz. 17,30 przemó­
wieniami prezydjum członków ko­
mitetu wojewódzkiego, poczem na 
stąpi S-minutowa przerwa, w cza­
sie której starostowie powiatowi 
na terenie całego województwa 
wygłoszą przemówienia do zebra­
nych przy stołach wigilijnych dla 
uajbiedniejszych, przysłuchujących 

się tej audycji dzięki zainstalowa­
~m wszędzie ,łośnikom. 

na. ......................... 
Dr. med. 

H. Różaner 
Narutowlc:za (D.teln.a) 9 

tel. 128-98 

Specjalista chor6b skórny.", 
wEnErycznych l moczopłciowych 

Pntylmuje od 8-10 i 4-8. 
W niedziele i ~wi~ta od 9-12 

ElektroteraPJa 
O~dalelna poclekalnl/! dla Patio ........ ~ .. " .......... . 
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III e 
Wrażenia kaD~tana związkowego Tadeusza łachsa z DO JJtu e Wieli ou i Par,żu 

nic dla sportu 
W dniu wCzorajszym powrócił 

do Łodzi kapitan związkowy pol­
ftkiego związku hokejowego dosko­
nały bramkarz ' Tadeusz Sachs. 
P. SacM z ~ałą upr~jntością po­
dzielił się z nami wrażeniami, C)d­
niesiollemi w Paryżu, gdzie brał 

udział w dwticb meczach przeciw­
ko reprezentacji Paty7iu ł Francji, 
grając w barwach wiedeń.skiego· 
klubu Wiener Eslauf Verein, oraz 
z pobytu nasze.i dru1yny we Wied 
"iti. 

O Paryżu opowiada p. Sachs wie 
le miłego, ale nie o sporcie, bo­
wiem z hokeja na lodzie uczyniono 
w Paryżu, wskutek ' działalności 

managera Jeff Dick!lona, prawdzi­
wy cyrk. We ws~małym pał~cu 
sportowym, w którym odbyły się 
oha mecze wiedeńczyków, panuje 
powszechna zasada: wszystko dla 
widzów, nic dla sportu. Podczas 
gdy w arenie są dla publiczności 
l!cskonałe miejsclL i wszelkie udo­
gil Gnieuia, za "sceną" wygląda do 
syć fonlIro. Garderoby dla gra­
('zy są mnIej niż 'niewygodne 
(brak nawet dostatecznej liczby' 
haków lla ubrania), ubikacje są w 
Gkropnym stanie, a prysznice miesz 
czę si~ w suterynie pod garderoba 
mi, dokąd gracze muszą schodzić 
l'rzez nieopalone schody. 

wach etc. Całemu temu cyrkowi 
sportowemu przyglądało się 18 ty­
sięcy osób. 

Drugi mecz 
W następnym meczu brało u-

dział w drużynie francusldej 
trzech zaangażowanych przez 
Dicksolla kanadyjczyków: Ramsey 
Besson i Antaya. Ramsey rozbił o 
nogi wiedeJiczyków niemniej jak 
3 kije i popisywał się szybką jaz­
dą i "kawałkami" na lodzie nawet 
bez krą7.ka. Wszystko dla pubHcz 
ności. Tym razem sędziował były 
reprezenta~yjny bramkarz Francji 
George, jeszcze bardziej stronni­
czo, niż pierwszego dnia. W pierw 
szeJ tercji francuzi uzyskują pro­
wadzenie 2:0. Pierwszą bramkę 
slrzelił Besson, ' przyczem polak 
Sachs był zasłonięty i nie mógł 
zauważyć krążka. Druga bramka 
padła z ładne., kombinacji Bessan 
Ramsey. Druga tercja minęła bez­
bramkowo 0:0, a w trze~iej wbił, 
bramk~ francuzom SeI" po ładnem 
podaniu Kirchenberga, tak ze 
mezz skończył się . zwycięstwem 
francuzów 2:1. Publiczności zebra­
ło się tym razem tylko 14 tysięcy. 

Pisma paryskie . wyrażały się z 
wielIdem uznaniem (} grze wiederi­
czyków, a w paryskiem wydaniu 
"New York Herald" czytamy: "By 
la to najtwardsza waika, jaką kie 

Tadeusz Sachs 

We Wiedniu 
O przyjęciu: zgotowanem druży­

nie polskiej we Wiedniu wyraża 

'
się p. Tadeusz Sachs wyjątkowo 
serdecznie. Przyjazd naszych ho­
keistów poprzedzony był obszer­
nym artyl(ułem w klubowej gazet. 
ce W. E. V., w Idórym ze szczegół 
uym naciskiem i serdecznością pod 
kreślano doskonałe stosunki, jakie 
łączą hokej polski z austrjackim, 
oraz, wartość i elegancję gry pola 
ków; to też czł{)nkmvie klubu już 
z góry byli bardzo serdecznie na­
strojeni i przyczyniali się w miarę 
sił i możności do ui'rzyjemnienia 
pobytu gościom polskim. Dużą ser 
decznością nacechowane było r.ów 
nlez przyjęcie w pQseJstwie pol­
skiem. 

Głosy opinii 
Dla charafiterystyki przy.tacza­

my parę opinji wybitnych hoke­
istów wiedeńskich o grze nlszej re 
prezentacji. _ 

"Sportblatt" pisał między inne­
mi: "Z szergu . polaków wyróżniał 
się Krygier ... są oni dobrymi, szyb­
kimi biegaczami, umieją strzelać 
i co najważniejsze - walczyć z do­
brą taktyką". 

Z jeszcze większym entuzja­
zmem wyraża się stary hol{E~!,;ta 

wiedelisld · SeU: "Świetni, wspania­
li! W cale nie gorsi, niż w zeszłym 
roku. Stogowski genjalny. Takie.i 
szybkości atalw nie widziałem 
dawno. Możemy być dumni, żeśmy 
z wami wygrali, nie wiem, czy ~ie 
nam to zno'Wu uda!" 

Gościnność 
austriaków 

Oczywiście poza temi opinJamł 
fuchowemi słyszało się masę super 
latywów o tem, że nasi hokeiści 
są "najmiIsi, najsympatycznie.łsir 
lIajelegantsi" • 

Wszystko to jest dowodem, Ze 
między !1as~ym i austrjacklm hoke 
jem. zadzierZgnęły się naprawdę 

serdeczne stolSunki, Co w pierwszej 
linji prżypisać trzeba niewątpliwe­
mu faktowi, że wszystkie wymie­
nione wyżej superlatywy w nie-
mniejszym stopniu należą się 
austrjakom, którzy rozwijali 
wProst nieprzebrane skarby gośctn 
ności, uprzejmości i tałdu. 

Na.sz kapitan związkowy p. 
Sachs, szczególnie 1>0 świetnej 0-

bronie bram!l.i au.st(.:ckiej w Pary 
lU. orllJierał szczególrtie gorące do 
wody życzliwości I wdzieczno6c1 
austrjaków. 

"Jedna minuta 
więZienia" 

Do tego ogólnego nastroju do-

. dykolwlek ,wi4zieliśmy w Paryżu i 
w tyc,h warunkach wiedeńczycy 
mogą być bard'lO zadowoleni z wy 
niku. 

Serdeczne przyjęcie 
polaka 

Za:pytany o zdanie prezes WEV. 
dr. Schwarz mówi: "Jest dla nas 
'zawsze największą przyjemnością 
gościć u siebie polaków. Tak miłej 
i fair grającej drużyny nie w!dzie-

Nasz kapitan związkowy p. Ta . li~my.j~zcze u nas. Były to naj­
deusz SacM przyjmowany był w p~ękmejS~e gry u nas "'~ tym sezo-

Jedno jE-st pewne, te oba wy jaz 
dy dały doskonały wynik dla pro 
pagandy polskiego spo-rtu zagrani 
cą, eo ma pierwszorzędne ZDaczO· 
nie na przysz 1ość. 

. 6tosowany jest takie sam prze­
bieg meczów. Przed rozpOczęciem 

drugiego spotkania wiedeńczycy 
wręczyli kapitanowi francuskiemu 
puhar. Zgodnie z zarządzeniem dy 
'rekcji musiał on przejechać bonoro 
wą rundę dokoła i pokazać pu­
bliczności puhar. Następnie z kolei 
musiał uczynić to samo kapitan 
austrjacki Goebel z otrzymanym 
proporczykiem. Jeieli jakiś gracz 
zostaje wykluczony, rozlega się 

straszliwy ryk syreny i megafon 
ogłasza: Une minute de prison" po 
Pols~ ,,:Jedna minuta ,vięzienia". 
TaIde historyjki cieszą oczywiście 
wl'zów; cyrk jest gotowo Do obra­
zu tego doskonale stosuje Się spo­
sób gry hokeistów, zaangażowa­
nych przez Dicksona do swej dru­
żyny. Znany kanadyjczyk Ramsey 
kt6ry już z natury jest graczem 
bardzo mało fair, ma za zadanie 
odgrywać rolę dzikusa ł w ten 
łpos6b część publiczności staje się 
lego wrogiem a część entuzjastą. 
To 1eż przy każdym jego faulu roz 
kg'a się straszliwy krzyk pubHcz­
hoś:!I, a szczególnie, ,tak to się mu 
si stać na każdym meczu, kiedy 
~amsey zostaje wykluczony. 

Pierwszy milCZ 
Pierwszy mecz, podczas które· 

go au&trjacy walczyli przeCiwko 
czysto francuskiej drużynie, miał 

miejsce w ramach wielkiego dobro 
c~yJlnego święta sportowego, urzą 
dzonego przez ' pismo sportowe 
"L'Auto". Wiedeńczycy byliby bez 
wąt lleni:! zwyciężyli, gdyby nie 

(' »iesll1s;me df:CyZj~ s~dziego, no i 
gdyby nie to. że w najprostszy spo 

'.' sób slueśl:,. .. o m;tatnie 5 minut za-

Co mo' 1111- Has.sler Paryżu njezmiernie serdecznie, ~- me. Druzyna polska. Jest bar~z~ 
W równo przez drużynę wiedeńską, dobra i ma. n!eogramczOlle mozh- Tadeusz .acha. 

Swoją drogą godzi się zaznaczyć jak I przez gospodarzy _ francu- .w!O!!~C~ł~TO!Z!W~O~J~u!!!. !!:~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~:!::!~!!!!!!:!!~!!! 
dla ilustracji meczćw, że po dru- zów. Miarą zainteresowania tego .;; .-
giej walce przyszedł do wiedeń czy może slużyć fakt, ze pismo sporter 
ków kapitan drużyny francuskiej we ,~L'Allto" dało zdjęcie naszego lI!armł"~r~ 
Hassler i przepr06U austrjaków za hokeisty na pierwszej stronie. Rów U lII'bU ~ przed og , ' ioVJ~ 

Charakterystyka najlepszych pięściarzy 
ski ego A. K. B. 

óIJ 
ślą-niezwykle stronnicze s~dziowanie, niet na bankiecie władze sportowe 

przyezem zaznaczył, że jest mu bar Francji okazywały p. Sachsowi 
dzo przykro grać razem z zawo- wiele uprzejmości, wyraiaJąe na-
dowcami, jak Ramsey etc. dzieję, Ze na drodze powrotnej z (r) W związku z zawodami Śląski zawodnik jest starym ru-

Jeżeli idzie o ocenę gry, to na- Ameryki drużyna polska rozegra bokseTskiemi IKP. z dmżyną tynistą, ma za sobą już 132 spot 
leży zaznaczyć, ze wiedeńczycy mecz w Paryzu. śląską AmatOTskie.go klubu bo- kania. a dawniej należał do ber 
grali nieco poniżej swej klasy, P. Tadeusz Saehs otrzymał od kserskiego dowiadujemy się, i~ lińsl,iej Teutunji, później do 
gdyż atakowi trudno było zaldima redakcji "L'Auło" pi~kny zegar na z pośród drużyny gości naj- Jednego z k,Iub6w drezd-ellskid 
tyzować 8ię na boisku, które jest biurko, od Wiener Ełslauf Verein lepszemi jednostkami są przed- w barwach którcp'o 
wyjątkowo wąskie i krótkie. Naj- l'amiątIwwy puhar srebrny, oraz stawiciele wagi papierowej. mU zdobył mistl'Zostwo południowo 
lepsi byli Trautenberg i GoebeJ. odznakę "Stade France~. szej, piórkowej i pÓ1śr-edniej. wschodnich Niemiec. 

== ... "ii1!'#§iiMIM:#\ati\.~&IiIISiIiiJBiii Dulok w napierowej wadze Uzupełnieniem drużyny Ama 
jest na Śiąsku nnjlepsllym za- torskiego klubu bokserskic&to 
wodnikiem i wszystkie stoczo- będzie za:Pc.\yczony w wadze KalendarzUk SDarłowu na świeta ne dotychczas 20 wMk w:w{rał. ciężkiej Niesobski, znany jU!i w , '! . li Budniok w wadze muszej Łodzi, który ostatnio w dTuiy-

Hokei, boks I gry sportowe specjalista od k. o., jest wice- owych zawodach o mistrzo-
Piątek: Hokej - sp-otkalIlił' 112, lodowisko HeJenÓIW, Maka.- mistrzem Śląska, a w pi.órkowej ~two Polski Warta, - BKS. 

towarzyskie Makabi - Union, bi _ SKS., sędzia p. Próchnie- ~ednos stoczył.34 wa!kl, w t~l znoc.kautowal poznanczyka Pi· 
godZI. 11; lodowisko Helenów. wicz. Boks: dru~i dzień zawo- Jedną ~ Rudzkll~, ktora za1kon- tata: . 
Makabi zasilona nowym .h:nm iłów towarzyskich AKS. (Ślalik) I czył~ SIę na re.mls. . . Ple~wszy mecz odbędzIe się 
karzem. _ IKP. Saia teatru popula;ne- Nl~zwykle cIekawIe za,?owla-I w .sa.h teatru Popularnego o go~ 

Sobota. Boks' AKS (ŚI k)- go. Początek o godz. 11.30.' d~ .SIę walka w wadze polśred- dZlnI-e H.3? w sobotę, następ-
II{P S • t1 : t' ąs ~.' r.ry sportowe' od g_.t 9 ra nIeJ Garncarka z HeIlfeldtem. ne spotkama w niedzielę. . po {anIe owaTzys'aHJ. l . ' vuz. -

aDero ani ł6dzklc arz, Sala ·teatru popularnego. P~7ą no w sali ośrodka W. F. oa,lszy 
tek o godz. 11.30. Hokej: Z3- ciąg rozgrywek w s;iatkówkę 
wody towarzyskie pO'l1liędz\' męską o mistrzostwo kI. C i w 
druż'ynami poznańskiej Wartv siaH{ówkę 7.eńską o misłrzo- Kaperowanie- ~raczy przez kle w takich wypadkach ope-
i LKS. Lodowisko ł ... KS., p~1.ą s;two kI. R. W ~ali gimn. nkm. kluby ligowe na terenie ślą- ruje się solennemi obietnicami 
tek o godz. 12. Gry .. p()rtnw(~ : {) ~odz. 11.30 dru~ie zawody skim ma jut za sobą głośną i wielkich korzyści materjalnych 
Sala ośrodka W. F. 'od godz. 10 kI. gdaliskiego Masovia, mecz niesławną historję, to też obetl- byleby tylko uzyskać Ulpragnio 
rano dalszy ciąg roz~rywek w w k.oszyikówkę Masovia _ .. '1a, nie grunt śl!1ski pozostawiono ne zwolnienie dla dane~ piłka 
siatkówkp. o mistrzostwo kI. C kałn. O godz. 17.30 w sa~i 0- w spokoju i skierowano się w rza. 
drużV'n męski<;h i mistn.mtw(} środka \V. F. odbędzie się dru- inną stronę. ZarÓw.11O MilChalski, jak i Tu­
Id. B drużyn żeI1Sildch. Finały gi finał rozgrywek o puhar P. W dzięczny teren do popisu I ~yści odrzUJCsją proponowaną 
gier o puhar PZGS.: o ~z. 1.2 Z. G. S. pom!ędzy drużynami pragnęły znaleźć niektóre klu- lm "tranzakcję". 
ostatnie s'Potkanie druźyn że'ń . AbSO'hyentów) LKS. by ligowe w naszem mi.eście. 
skich Makabi - Geyer i o I( Obecnie dowiadujemy się, lZ 

14 pier\Yszy finllł drużya mp,- IIORlsa S,,«łZI-OWi-e w Łodzi pojawili się cmisarju-
skich ŁKS. - Absolwenci. W n wl -,U sze Polonii, którzy starają się 

sali gimn. niem. Q godz. 11.30 lekkoatlaty"zn,· zIowić w swe sieci niektórych 
pierwsze spotkanie w koszy- II U wybitniejszych piłkarzy łódz-

PU8irZilwska drużyna 
koszykarzy w Łodzi 

kówkę POl~liędzy 'drużyną 'td'lń I Po złożeniu odpowiednich e- kich. I 
'1ką MasovIa s ' Tryumfem. . . gzaminów zostali uznani ja'ko f iMędzy innymi, objektem ich 

Niedziela: Hokey: za wody o \ędziowie lekkoatletj"Czni uau- · zabiegów staje się doskonały 

I wndów, podczas kiedy goście mie­
li absolutną I>rzew~gę, gdyż wedle 
programu czas już by! nq wy5tą­
pienie mistrza świata w dziedzinie 
dźwigania Rig!lulot. Odbył się tak 
~e wy~rig n~. bieźd, słynnych , S'lOr 
łowców z innych dz!edzit1, a ,więc 
~iegał mis,1rz świata tennisowegQ 
Co{!het, pływał, Taris i J szeteg 'in­
nych, z kolei nastąplly wyścigi mo 
tocyklowe i popisy , iazdy na: glo-

mlstrzo!lh"o~ godz. lO, lodowI czy~je.Jowie wyc,hQwa'nia fizycz- prawoskrzydłowy Turystów -

AZS. poznański od dwLtch 
już lat mistrz Polski w koszy­
kówkę, wysyla swą doskonalą 
drużynę koszykarzy do Łodzi. 
Goście rozegrają w naszem mie 
~ie <lwa spotkania: 2 sty~znia 
z ŁKS. i 3 stycznia z Tryum­
fem. 

ski) ŁKS., TryUmf - Union nego pp. NQwak kaligzanin Mkhalski II - jil,k dotychczas 
"ędzia p. " Rusinkiewicz. Godz . I Matlowski jedna'k bezskutccmie. J3ik zwy-

I '. 
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sole horoskopy dla II.D.Z.L.A . • e 
NifdoiwiadcZfni ludzie u wladzg. - Smuine 

pokłosie nierzet:zowej krg.gki 
Walne zgromadzenie Lódzkie kszo§e ludzi zaawansowanych wtedy zrozumiemy, jak fatalni~ 

ł{O okręgowego związku lekko- w pracach związku le.kkoatle- zapowiada się przyszłość lek­
atletycznego i rezudtaty dokona tycznego, wręcz odmówiła i wy kiej atletyki w nasrem mieście. 
n~h wyborów nowydh władz cofa!a swe kandydatury, . a owe Dziś pozostaje nam do stwier 
nie wróżą tej, nieco zaniedba- szumne, przez aklamację doko- dzenia fakt, iż w nowym zarzą­
nej u nas, gałęzi sportu lepsze- nane wyhory, mamy do za- dzie LOZLA. zasiada raptem tyI 
go jutra. wdzięczenia temu, iż poprostu ko 3-ch starych członk6w za-

Przyczyn tego ni·epomyślne- znalazło się tylko 9-ciu chęt- rządu. Czy jednak przy wąłlpli-
go prognostyku należy doszwkl nych, to znaczy tylu, ilu po- ... "ej pomocy nowicjuszy będą 
wać lIię pr:zedewszystkiem w trzeba do stworzenia zarządu. oni mogli kontynuować IIWą 
niezbyt rzeczowej krytyce, z .j.a- Horoskopy dla LOZLA. nie I pracę? 
ką przedstawiciel jednego z klu wesołe. Jeśli dotychczas coś nie I "!~~!!!!!!!!!~!!!!!!!!!. 
bów fałlrycznych wyshWił, 0- coś kulało, to w każdym razie' .;: 
mawiając sprawozdanie za rok praca posuwała się na,prz6d.l 
ubiegły. Dziś na czele władz związku · 

Nieistotn~ zarzuty, stawiane lekkoatIet~znego mamy zutpeł­
bardzo oględnie, bez podawa- nie nowych ludzi w żydu 
nia konkretnych danych, do- związkowem wog61e a w spor­
prowadziły do tego, iż niekt6- de lekkoatletycznym w szcze­
rzy z przedstawicieli lLstęPUją- gólności. 
c~h władz LOZLA. zażądali Dodać do tego trzeba jeszcze 
wyłO'Ilienia specjalnej komisji, nienadzwyczajnie fun.kcjonują­
dla zbadania ow~h "niejas-, ey aparat sędziowski, który spe 
nych spraw". Wnios~k ten miał I cjalnie był krytykowany przez 
charakter bardziej demonstra- walne zgroma,dzenie, a który 
cyjny, j~dnak zaważył na wy- absolutnie dziś nie daje rękoj­
niku wyborów. mi, it w najbliższej przysz'ości 

Dlbfzymi rozwój 
boksu w Warszawie 
O olbrzymim rozwoju spor­

tu bokserskiego w Warszawie, 
świadczy fakt, iż dziś stolica 

ma już 13 klubów Ulprawiają­

c~h boks. Liczba zawodnik6w, 
zgłoszonych do związku sięga 

560, co w porównaniu z rokiem 
ubie~łym oznacza zwiększ~nie 

Okazało lIię, iż oa'brzymia wię będzie funkcjonował sprawniej o sto procent. 

lul w,szIJ na rok 

R A D .J O odbiorniki 

w,robu 

Zakładd. Radjotecbniczn,cb nl\TAWIS 
PlotrkoW8ka 162, telefon 142-20. 

, 

Do aKt. Nr. 2537, 
2538, 2539 1 1931 

OgłoszenIe. 

Komornik Sądu 
Grodzkiel!o w Ło­

dzi, RafIIł 
Sil kkiłllri, 

zlImie!zkały w 
Łodzi, przy ul. 

Karola 30 nil 
zasIIdzie lin. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ollłaulI, te w dniu 

5 stycznia 
1932 roku od go­
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, puy ul. 
Kllrolew~kiei 48 
odb~dzie się 

!przed!lt przez 
licytację rucho­
mości nlllełllcych 

SZACHY 
Pod redaktJją Łćd •• iego Okręgow«go Związku Jzachowego 

Zadanie Nr. 12 E. M. H. Guttmann 
• b e d • ł ~ Ił 

Białe dajlł mata w 3-ch posuni~ciach. 

Poniższa part ja została rozegra- nych paortji jest prawdopodobnłe 
na w drugiem sPQtkaniu meczu wygrana dla YMCĄ druga zaś nie 
klasy "A" pomiędzy YMCA i Ma- rozegrana. 
kabi w dn. 12.12 r. b. Zaznaczy nate~y, te w meczu ze 

Z rozstrzygniętych czterech par strony Makabi grał war;: z ::nvj~nin, 
tji wygrała Makabi 3 i przegrała Leon Krem.. 
1. Jedna. z dwuch niedokończo 

Gambit hetmański. 
T. Regedziński I. Frenkel. 

1. d2-d4 d7-d5 
2. c2-c4 er7-e6 
3. Sgl-f3 c7-c5 
O~tatnie posunięcie czarnych 

weszło ostatnio znowu nieco w mo 
dę· 

4. c4 :d5 e6 :d5 
5. Sbl--cS Sb8--c6 
6. g2-g3 Sg8--f6 
7. Gf1--g2 c5:d4 

To posunięcie w związku z na­
stępnem nie jelit właściwą. obroną. 
Lepiej G!8-e7. 

8. Sf3:d4 Gf8..--b4 
9. O-O! Gb4:c3 

10. b2:rS 0-0 
Po zamianie gońca. czarne są. sla 

be na ~rnych polach, co białe na 
tychmiMt wykorzystują. 

Nr. tl3 
17. Gg2:e4 
18. Hb3:e6-i:.-
19. H~6-d7 

d5:e4 
Kg8--h8 

Białe nie zadawa1niają. się wy­
graną piona eJ, IeClZ grają ostro 
na atak. 

19. - - - Ha5:c3 
20. Gf4-c1! Hc3-d4 
21. Gcl--b2 Hd4:d7 
22. Wb7:d7 Wf8-g8 
23. Wf1-cl! a.7-aIS 
24. a2-a4 - - __ 
Teraz cza.rne ju~ nie maj~ tadne 

go dobrego posunięcia, II, bowł. 
w t.ZW. "Zugzwangu". 

25. - - - h'T-h8 
26. Wd7-d6! C7.a.me poddały 

się, gdyż grozi Wd6:h8 mat oraz 
Wol:c6. 

ROZWIĄZANIE 

wszelkich aparatów radjowych, Mar~~ Hlm~r 
części do najnowszyeh typów, 

11. GC,1-g5 Gc8--e6 
LeonaSfolllrczykll 12. Wa.1-bl! WaS-bS? 
i !kłlldaillcych si~ 

zadania Nr. 11 - (K. Kubbela) 
Białe: Kf7; We3; Gft; piony 

g3, d3 (5). 

żródło 

III IlWKI, 

lampy, głośniki słuchawki i t. p. 
orar. wszelkich materjałów elek- Sienkiewicza 39 
trotechnicznych tel. 224-47. 

Sanki, Wózki, Konie na biegunach, rowery, 
Drezyny, Samochody, Meble dziecięce, 

mebli, dyw. rum. Traci piona.. Ale czarne ju~ wal-
4x3 czą z trudno~daml. 

oszllcowllnych nil 13. Gg5-f4 Wb8-c8 
!ume Zł. 3.500- 14. Wbl:b7 Hd8-a5 
Łódi 3.~2.1931 r. 15. Hdl-b3 Sf5-e4? 

Komornik 
R. SakJdlllri. Słabo zagrane. Partji czarnych 

______ jednak nie można, jut było urato-
wać. 

16. Sd4:e6! f7:e6 

CZa!I'ne: K.f7j piony ~, g4, c!! (&) 
Ma.t w trzech posunięciach. 
1. We3-e4 d5:e4 
2. d3-d4 e4-e8 
3. Gf1-d3 mat. 
1.---
2. Gft-h3! 
3. g3--g4 mat. 

d5-d4 
g4:h3 

Biurka szkolne, .oraz mnóstwo naj nowszych gier i robót ręcznych 
w największym wyborze, po cenach naJniżazych. Również Kotyljony 

w komis poleca: najtańaze źródło zabawek 

Do akt. Nr. 
1247 11931 

Ogłoszenie. 
Komornik S!1du 

Groddtll'go 
w Łodzi, 

Rafał 8akkitari 
zllmie!!zkllly w 
Łodzi, przy ul. 

A T J\ CHRYPKĘ I ORYPĘ 
RaJ- d.ie l-eeJ/" łalldź, nara!t'lwl~!a 3t!, TaReł. l~i·mm. 
,,65 UWAGA: Na miejscu klinika lalek. KaroIII 30 LECZY, CHRONI i usuwl PINOMETHYLI 

Zawodowe Kursy Kierow[Ow Sam] [bodowy[b 
FR. GAET' lEWI ZA 

w Łodzi, Piotrkowska 111. Tel. 175.35. 
garaże i warsztaty Aleja Kościuszki 68, tel. 122-90. 

dawna Y. M. C. A. 

Nowy kurs rozpoczvna się dnia 4 stycznia 1932 
Informacii udziela i zapisy przy:imuje kancelarja 

szkoły od godz. 9 rano do 8 wieosór. 
Wynaiem garaży. - Remont samochodów. - Orze­

czenia techniczne. 

nil zasadzie art. 
1 mm Ust. P09t. C. 
oglana, te w dniu 

5 stycznia 
1932 roku od go­
d1:!ny 10-ej rllno 
w Łodflli, przy ul. 

Wiznera 19 
odbędllie się 

sprzeda! przez li­
cytację rucho­
mo~ci nIIJeł/lcych 
Janiny OJej nik 

I składal/lcych si~ 
z maszyny do 

szycia 
o8zacowanej na 
sumę 21. 500.­
.Łódt, 16.12.1931 r. 

Komornik 
R. SlIkkilllri 

PINOMETHYL otrzymll§ można we wszystkich lIptekach. CENA Zł. 1.75. 
PrzedsfllwicieJ na Województwo Łódskie 

Apteka J. CYMERA w ŁodzI, WOlczańaka 37, róg 6-go Sierpnlll.Tel.1S9-47 

ligC!!!e taniej nie BIg 
t.6łka metalowe, Materace wszelkiego 
rodzaju, W6zkl dzieciące w najwi~kszyna 
wyborze i t. p. poleca 

najstareza fabryka mebli żelaznych 

J. B. W O I k O W , S k i 
Istnieje od 1896 r. Aódź, Narutowicza 11, tel. 187-70. 

UWAGA, Łótkll d:;;iecil~ce z !illłkami i materacami drucianemi od sł. 40.-

Fa w 

Jutro i dni nasteDn,chl Djwlękowy Kino-Teatr 

.,Przed"io,śnie" 
Wielki program świąteczny I 
Cudowny bezkonkurencyjny film realizacji Lewiea Milestone'a p. t. 

Zeromsklego 74-76 

a Zachodzie b ez zmian Według słynnej powieści Ericha Re­
marque'a w wykonaniu pierwszorz'T 
dnych sił artystycznych. 

Nadprogram ciekawe aktualności filmowe i wesoła farsa. 
Początek seansów w dni pOWSZt. O g. 4: p. p., w niedziel~ i świ~t8 o g. 2 p. p., ostatni ssans o godz. 10 wiecz. 

Ceny miejsc: I 1.25, 11 90 gr., 111 60 gr. Nastopny program: Przepiękny dźwiękowV romans morski p. t. "Uha-
bieniec floty", w rolach głównych Lars Egge, Inez Lungren i inni. 

,6" KopernIkII. DollI.d łrllmwlljllmil 

Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątlÓem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts I bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwtglą:lilie nieN3żne. 
Licząc eię z przepełnieniem, a chcąc dać możność ujrzenia wszystkim tego przeboju, uprasza sie Sz. Publiczność o przycho­

dzenie na wcześniejszi seanse. 
5, 6, 8. !ł i 16 
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Potrzebujemy ludzi prz d· -ęb- • 
I e Je • z 

Wielbioiele. słodyczy mianowicie Amerykanie i Anglicy są przedsiębiorczy i energiczni, mają wytrwałe -nerwy do walki o byt, 
odznaczają się pogodą umysłu i bogactw@ffi humoru. 

Szarzyzną dnia przygnębiony odzyskasz hu'mor i pogodę umysłu po spożyciu naszej 

WYBDRłłEJ-BBZKDłłKURłlłłCYJłłEJ, BO WYRIlBIIUłEJ Z ""JSZłtlłCHETłłiIłUSZYCH SURoWCÓW-CZEKOLRDY 
.,Hascotte·' Z siedmiu słoniami 'I 

"Omega" 
; ".ZIołowa" 'Sp. Akc. w POZNANIU. 

własnego wyrobu naj no..,· 
szych modeli poleca 

A.·IłEJDER 
ŁÓDŹ, PłŁBUCSKłEGO 66. 

(daw. Wllehodnia) tel. 167-64. 

•.. o bedzieu 
piekna i młoda 
jak ja. 
uż,.wajQc 
!lo twarzy 
• rok 
"remu 

" " 
Dziś i dni nastepn,ch! 
~~...,m;:r~ 

Wielki program świąteczny l 
Dramat miłości i poświęcenia! 

Kilińskiego 178. 

•• NA • • W rol~ch głównych: Jadwi­
ga Smosarska, A. Brodzisz 
B. Samborski, M. Frenkiol 

Początek seansów: w dni powszednie o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o g. 
2-ei. - Ostatni seans o godz. 9.15 Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr . 

NastQpny program: "HAl-TANG", w roli głównej Anna May Wong. 

I "SAnA D" POLISY TOWARZYSTWA "NEW-YORK" 
Ostatnio pojawiły się w Łodzi osoby, które odwiedzają 

moich klijentów-właścicieli polis T-wa Naw-York, i, obie­
cując im załatwienie sprawy na korzystniejszych warunkach. 

,--~--.... ! IflRłnd Po~o!nino -CblrmOlnDJ I 
namawiają do odwołania pełnomocniotwa udzielonego memu ad­
wokatowi, proponując jednocześnie powierzenie sprawy im. 

Osobnicy Ci, w wypadku odmowy ze strony klijenta 
dowiadują się u niego Nr. polisy i widocznie w imieniu 

...".......a ....... I 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 

I i II klasa 
Oddział 

połoanicl!o-ginekologiGzn)' 

klijenta odwołują w Towarzystwie Pełnomocnictwo. 
Towarzystwo chętnie p~zyjmuje tego rodzaju odwołania, gdyż 

jest to mu na rękę, ponieważ adwokat mój nie może już whr 
czyć tej poliioly do umowy, która wkrótce ma być zawarta z Towarzy­
stwem. Pozatem te odwołania bez wiedzy adwokata zmuszają go 
do nałożenia w TowarzyE!twie aresztu na polisie, celem pokrycia 
honorarjnm, czem klijenci zostają narażeni na poważne straty. 

~ ......... _I Dr. med. Sz. Eigerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 

P rzdstllw;c:el na L6dź i Wojewódatwa 
Pf:RFUMERJA 

J. Drukier, lawadzha 5 
Tel 175-92. 

Dr. mad. 

N.' Gzan al 
Cil~-rMS~G!i" e;fll\s!ktoaog 

11 LO~i!@i.9Jada 19 
(Konstantynowaka) tel. 228-34 
przyjmuje od 4 do 7 po pol. 

od 1 do 2 w Lac1lnnClf 
'BPoma~u 

Ah:~kgt.'Qli1d li'owaDta 1. 

---------~----- ----
~ ~~.i1!!liOl? .,:t.: .•• ~~~~ 

lf(INIł:J\ 

ze s~e!GmD ł6~kftmi 

D-la Done ioa 
ul. Puoftrkowska 90. 

łel. 221-72 9S45 

Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eycbn6r 

Cena porodu na II kl. wrBe 
z zabiegami 200 zł. 

Opieka nad dl!lechiem 
Dr. med. J. Polekow 

Odd.lał cthlrurglc;rcny 
Dr. med. M. Kantor, 
Qod •. t)l·.Ylet 1-2 pp. 

Odd.11Ił oc_ny 

Wobec tego zmuszony jestem ostrzec moich P. T. Klijentów, 
aby nie udzielali żadnych informacji tym osobom w sprawie 
polis, powierzonych memu adwokatowi. 

Gdyby zaś ktoś z moich P. T. KlijenŁów pertrllktował już 
z takim osobnikiem, proszę niezwłocznie zgłosić si~ do mnie, 
celem zapobieżenia stratom i naprawienia błędu. 

SZ. DOhDM"", faót1ź, ul. Piłsudskiego 35, od godz. 4-6. 
Dr. med. J. KraulI!!t, 

gad •. przp eć 11-12 111 p. 

Dokt6r. gloszen III e. 
.. tilUD. 0.11111 Syndyk tymczasowy masy upadłości kupca, łódzkiego =,zraela, Ohen. 

dla. Werdygiera \'.awiaclamia, że Sąd Okręgowy w Lodzi w Wydziale 
Piotrkowska 70 III Handlowym decy'Zją z dnia 22 grudnia 131 roku wyzna.czył nowy 

(r6g Traugutta) tel. 181-83 (ostateczny) tennjn apr3.wdzenia. wi('rzytelno~ci. 
Speclnlłsła chor6b skOrnSfah, we- Sprawdzenie odbędzie się w dniu 30 stycznia 1932 rOKu o godzinie 

n&rycany(th I moclIopłalowyoh. 12 kl" W . H ~l 'd O 
Leczenie dwiatłem: promieniami w ance arJl yd7.1alu ana. owego ;są u kręgowe~o w Lodzi 
Roentgena I lampą kwarcową. przy Pl. Dą,browskiego nr. 5, pokój nr. 15. 

P'lIrlmcJe 0(1 8.150 do 10.50 'ODO, od Wi·)rzyc\de, któr~,y w zakreSlonym terminie nie zameldują swych 
1-eJ do 2.eo . pp., od 6 do 8,150wł\SG~ preten~F; ue zaręcy.ą za rzete't. ość i prawdziwośe Rwych wierzy tel· 
w nledsle!e l ~wlQta od 10 do !-eJ ności, U1Be'Dą. skutkł)lll, wskazanym VI art. 513 K. H. 

Dla pan odlhlelna poclłekalnla. ~ S d k 11 

"HYDIE 1\" 
Łódi, Andrzeja 1. 

Pnyjmule wIJlIel!lie .oboł" wchodll~ 
Cle w .ahl'ea 'll!ys:IIGlenła seyb, łrote 
• owenie, cJhlinommln i drufow!mla 

yn y mcz.asowy 
A. Neumark, Adwokat. 

r-------=.~~~----~v--------------------________ ~ .. ~ 
CHORZY NA PŁUCA. 

Prlllylmuje Ille. chOl'yoh wyma­
gal~Qych. prseo)'wania w lenni­
cy (opfJrac!e Ołc.), a tałł~e cho­
ryoh płlyohodll~Clycb. Godz. 
pJlIoyjeć od 9 1 I od 4- 71/s dr:wl I okien na z!mą. ~ 

pOllad_eh. 5prlJ~t!lnle biur i mlaolllltllń 
orlll c.ySl!czenie ohien fabryclnych w 
budynkach p1etrowyoh I pa.łe?owyoh 
(t. :JW. S.edowych) oraz pakowanie 

-"lclli:ll;;Ji,kill'!lII!ę _1IIIr.ł_IIlI!DI_KiIiII-=-___ Tel. 100~4T (Prvw.) 

Spytajcie się swego lekarza. a ten wllm potw!erd.i, h od IlU­
ohot umiera więcej Judzi, niż od innych chor6b. Każdy więc, kto 
cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zllflegmienie płuc oras kokJnsc, 
powinien natychmiast zabrać sIę do leczenia. Dobrym środkiem na 
choroby płuc okaxał się preparat FAGOSOL. przy użyciu FAGO • 
SOLU w krótkim uasie ginie kaszel, wzmaga sie apetyt i chory 
nabieril ciała. - FAGClSOL dostać mo~na we wszystkich aptekach. 

Skład główny: Apteka H. ROSENSTADTA 
Warszawa, Pl. Grzybowski 10. 

Dźwi~kowe Kgno-Teatr, 

O 'ł..! .. ą N ~ ~OPw~WII.. " Juiro pr~miera wlflkleeo eposu! 

s 
chrypką_ zakatarzenia 
nosa, gardła, oskrzeli itp. 

usuwaj" 

lUtA "PO " 
rej. 

1349 
Cena zł. 2.­

do nabycia w APTECE 

Dr. farm. R, REMBlfLlńSKIE60 
w Łodrll 

ul. Andrzeja 28, tel. 149-91 
oraz we wszystkich lIpteklIch. 

Do ił alt r~w· 
lo}1oeral ó 

"Vi~ksze laboratorjum fotogrl)fio~ 
ne pr<l guą.c urzD:<ł.zić wystawę pra.c 
nma.torskich, prosi wszystkich za· 
awansowanyoh ama,tor6w - fotogt'a 
fów o podanie swyoh adresów do 
adm. nino pisma pod lit. "R. A-
100". 8901-1 

Do akt nr. E. 2844-1931 r. 
OGł.OSZENIE. 

Komornik Sądu GrodzkIego '" 
Lodzi, LUDWIK HOLLAS, zam. 
w Łodzi przv ul. Przejazd pod nr. 
40, nil zasadzie art. 1030 U. P. C. 
{)ogłasza, że w dniu 4 etycznia 1932 
roku od /rodz. 10 rano '" Łodzi 
przy ul. Kochanowskiego nr. 25, 
odb~dzill ~ię lIprzedat z przetargll 
publicznego ruch(}moścl, należą.­
cych do Marcina R.ajcha i sklada­
jących się z domku drewnianego, 
pof1legającego sprzedaży na ro~· 
biórkę, oszacowanego na. sumę 
zł. l()OO,~ 

Łódź, dnia 15 grudnia 1932 r. -

' powr6cił 
~ilEt.OWA '11 

Tel. 113-4,13 
Choroby ~k6rne. WGnerycllne 

I rnoc.opOclowe 
LeC:llonte Ll)rnplł Kwuoow40 

PrmYlmule od 5 do 8 p. P 
Plln!e od 4-5. NIedaiela od 9-1 

Dla nlasemat'lil\,oh 09n, 'ecPlnOo. 
Oli! peń oddz;ielna poot:ekalnia. 

Film, który przenosi nas bezpośrednio . na te­
ren zmagań , bohatersklch śmiałków 

Wysiłek n8jwybjtnit($~ych aO'~stów pob1d ch je ~: 

o wyz~olenie Polski 
WegrZJlI1. amb ISki" , eka" 

Brodzisz. Lubleri~ka 
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J 

Da 
D6 
14 CV. 

8 CYL. 
6 CYL. 
6 CYL. 

BEZPIECZE~STWO 
KOMfORT, WYGO­
DNE STEROWANIE 
SZYBKOŚĆ 
ELEOAN CJA 

~ zdrowie, SzczęścIe I powodzenie tr-
clowe, Dułe ollory materJeln_, 

Jlalełne ~ od Jako§ci towaru. Nie ketdy dowolnie 
zachwalan, towar, lecz w ciqsu dziesllłtkdw lat 
w oał,m §wlecio wypr6bowana jeho§ć sasługuJe na 

Wa,ze laufanie. 
TYLKO "OLLA'· L-______ ~~~ __ ~~~~~~ ____ ____ 

ZNAKOMITY ••• 
Ale to ni .. wszJstko. 

PUDER 

~ fmUrl , f~ftYłl 
PAI,łIS 

je,t nJetyJko J:nakomltYN 
pudrem -o -- wytwornym, 
trwałym I subtelnym SIl­

pachu, ale pOIlada .. ,0-
bie te nieuchwytne zalet" 
dla kt6rych Panie tak 'o 

wyr6łniaJIl. 
Pro,lmy nie ulegać Ila­
mowom Iprzedllwc6w, 
usiłujllcych pudr, o lu· 
dZllco podobnych opllko. 
wllnilloh i nllzwllch IIprle. 
dllwać zamlllst oryginal-

nego pudru 
5 F"ur. PORVIL Perl. 

Polecamy wSlecMwillfoweJ lławy wody kolońskie i per­
fumy ~ fIeur~ ForviI orllz inn .. ca-pachy. 

'. - ' - ~:' : ' • ~ , ',~ ;: ~ • ,..... <' .. - J J 

"; ,I .; 

,f U Uta" ' .0 ,'S , 
. S-~łk~j "ł,,~ ,~ ~' <jl," " , .~ 

• r-I' "fr"",,- f)',,' ~ a , & "gr. Oup. ' 
egzystujęca kiikanaśc'ie lat ~w Berlinie 

przyjmuje I a r zą d domami. 

L ...JiiiiiiiiiiiiL4i--140 --'llJAMP~.s=F=-~L YS ES 
poleca,~ Sz. Klijentel1 W8zalkiego rodza;1:u 

kwiaty_, oraz dek9rjn:-je kwłęt0.w8 pd elF • 
nach naj przystępniejszych. 

ZASTĘPSTWO NA WOJEW 6DZTWO ŁóDZKIE 

Bracia Poznańscy Inżynierowie 
P. T. Salon p: owadzony przez znanego fa­

chowca w dziedzinie ogrodnictwa. sp. z o. o. 
, , 
Ł60t, PIOTRKOWSKA 144, LEL. 157-44. 

Dr. med. 

SI. PA AT 
GINIIKOLOG- UROLOG 

CHOROBY KOBIBCE 
I DRÓG MOCIOWYCH 

GdatleliLa 77 a, tel. 208.aa 
""JJmuJe ad 8 -8 w. , 

Dr. med. 

• Ha ił e 
ohoroby wewnętrzne speo. ssrM 
Radwańska 4, tel. 187-27. 

Przvjmnje od 5 do 7 w. 

ORTOPEDYSTR-KOnSTRUKTOR 
wykonywa wszelkie prace, wch9dzące w zakres 
ortopedji: sziuczne ręce, nogi (-protezy), aparaty' 
wszelkich system6w, gorsety na si:rsywienie 

-kr~osłnpa. wkłady ortopedvczne ' na -płaską 
stop~ (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma­
sy. Aparatv wła.snego wynalazku na kr6teze 
nogi, zastępuiąee obuwie na korku (można na 
nio wkładać normalne pantofelki). Pasy rup-

Do akt. 
Nr. 1937 I 31, r. 

Oglósze~le. 
Komornik S .. du 
Grodlldego 
w~odlł; ••. ~ 

Tomau Chorzel­
sld 

lamle,sllltaly 

. Dokt6r 

E~:~)·~Sonrienberg .' > 
c~oroby sk6rne i weneryczne ' " -

• I' • Zielona 8-ft 
przyjmuje od 12--1~3~ i-od 4:-6.30 

Dr. l. PinczBwskil 
Doktór 

Dr. JUSTD1Aft M~,"a!w~!~ę ~ 
turowe i brzuszne. 

Pracownia ortopedrczna ' 

Józfł Rosenbł!re 

w Łodzi prllY ul, 
SienkiewiclIl 67 

na zasad.le 
art. 1030 UPO. o­
głasza, je dnia. 

5 stycznia 
1931 r. od g. 10 r, 
w Łodal, prly ul. 

Zawad.kiej 30 
odbęd.le ,le 'prze 

Połotnic~wot choroby kobieoe 
GDANSKA 57, l pi~trot 

tolefon 108-01 
Pr.yjmuje od 4-ej do 6·ej. 

SpecJ. chorób nerwowych ImaUIOWI(!. 2 dllł a przetargu - -
publlc.nego ru" KARAKUŁOWE PALTO powró'll tel. 12883 

Zielona 17, tel. 138-99 pZYlmuje od 5-7. 
KilińskreQo 112, tel. 111-35. chomol1ci (nowe) okazyjnie do sprzedania 

nale'llcych - do C . 1_: '4' (d .. D6) 
Przyjmuje od 9-7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym ud ziela 8i~ kredytu~ 

Hersza Mllrllńca . egl(~UIJ,ana , , . a WDle) OJ Dl. 
'i słtlad/llllciO,h ,I~ 20. ,'''' . '.730-2 . 

a: mebli . I .!} ,/1 -' 

1\. aGBnsls n PI. pD'. LOPlAn Krajowa [entrala tói~~ 
I garnituru. QI.,., --r-;"", ..,..'n!."..-......... , ; ... ,1f -." -· ·"'-" --~-""I: -', ' 'i) 

,kiego .",~ 
oBIlIcowanych na 
,umę Zł. 710.- " PoSade 
zgodnnie z ert, lat;wo zn.adzie 1en, ~to uliońc.l' 
1070 UPC niżej kurs buchalterji pod kierownic­
ceny szacanku. 

choroby nerwowe 

ul. Sródmie;:ska 46 
tel. 164·19 

przyjmuje od 3-5 p. p. 

Dźwiękow, Kinoaieatr 

Ue " 
Zielona 2 I 4 - M' 

Foczątek seansów w niedzielę 

i IwilIta o godz. 11 rano. 

akuszer-ginekolog 
przeprowadził się nil ul 

Zawadzką 10 tel. 155-·17 
PIOTRKOWSKA 86, w podwónu 

poleca lóżka łelazne i dziecinne, 
wózki sportowe, Mikll polowe, ma­
terace, sanki i rowery dziecinne 

po cenach fabrycznych. 

twem rutynowanego pedagoga, 
Ł6df, 17.12.31,. Specjalny kurs buohalterji ban-

Komornik ,- kO'Wej i t~hniki biurowej. KI-
T. Chorzeskl lińskiego 60, mieszko 61. 1223 

p 

I .. szy obraz Wspaniały dźwiekowy sensacyjny P I E E. ,cT 
komedIo-dram lit w 10 aktach p.t. L ~ ~ 

Nasz bezkonkurencyjny program świąteczny: 
6' Ja B Ja 11 ~ n O W roli gł~wnej:, ~lub,ieniec szerokiej 
~ J.-. J.-. .., K pubhcznos(:!, nlezrównanr 

- KE HAYNA D ze swym fenomena1nym 
_ koniem TARZANEM 

I W filmie tym pora z pierwssy wysłQpuje HEN MAYNARD w roli pięknego Meksykani!1a, któri walczy o sw~ ojcowiznę i rQke ukochane'. Oryginlllne 
prześliczne pieśni i tllńce Cygańskie I Meksykańskie. Wspnnlałe sceny zwyczajowe, Zywiołowe tempo akcji, .Pieśń Cabellero",-to film, który pory­
wa żywiołową akcją, barwnością scen, przepychem wystawy, prze§łicznll muzyką i pie~nillml. Kto pragnie podziwil\ć dlllekl, nawp6ł dziki, a jednllk 

tak piękny krllj, ten musi obejrzeć "Pie§ń Cabllllero·. 

II Tajemnica tlziewiczej puszczy 2 Arcyweso~e komedje 2 Uwaga' Klltdy z Sz. Bywalc6w kina 

eoho i Kelly W roli oł. 6eorge -~idneJ 1 [harłe Murray I Laureł i Hardy nie(F~l;,nin~I~~)iCy otrzymair~ij~pla~~~e M:;~:!~~Wił foto-
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Mieszankę 

Ben~ynowo-bei1zolowo-

S ·IRYTUSgWA 
stanowiąCQ nlljlepszy i 
nlljoszczędniejssy mate- motorowy l chemiczny 

rjDł Podny dla somochod6w onz 

OO!TARrzA W tADURKACH nSTfBHOWY[H I BUIKOWYCH 

Spółka Akt w Warszlwie 
ODDZIAŁ w ŁODZI 

R·M! 

ul. Sienkiewicza Nr. 53. Telefon 224-07. 

I J 
, SKŁADY: 

uJ. H-go Listopada Nr. 105. Telefon 145-38. 

BOCZNICA Wł.ASMA. 
STACJE BENZYNOWE: Piotrkowska róg Karola, Zgier­
. ska 98, Rzgowska 85, Wólczańska 232, ł,sgiewnicka 49. 

PENSJONAT "DIANA" . 
UL. ZAMOJ~KIIUJO, TEL. 4811). 

POD ZARZ. D-ROWEJ Al I UT IN OWEJ 

4&4 
Komfortowa wilia. Centralne ogrzewanie. 
Bleiqca ciepła I zimna woda w pokojach. 
Słoneczna weranda. W,kwlntna kuchnla-
na tądanle dJetGIJcznB. C e n y z n I i o n e. 
W 

, 
Informacji udidela d-:towa Abrutinowa '" Z1l'kopanem willa 

"Diana". 

BalznoiC, laodzlanki I 
Znana m:_trzynl cechu roeyJ.kle­
go I polskiego F. GRYNBLAT, kt6-
rll istnieje od 19()2 r., chc~c da~ moj­
no§ć uerokim warstwom spolecJeń­
siwo nauczenia się taTr intratnego ła­
chu, jakim Jest krawiectwo i bieli­
tniarstwo, naucza kroju, szycia i mo­
delowania teoretycznie i praktyunle 
(na materjałoch) systemem IIIkdł pa' 
rysKich i anglehkich. Cało nauko 
trwa 3 mlesillce I kosztuje tylko 76 
zł. Kończqcym świadectwa. Za 
gruntowne nll.uczanilll gwarllntuję. Uwa­
go: Nauczam r6wniet blelitniareiw­
systemem szk6ł wiedeńskich. Dla nl5a 
iIlsmotnych ulga. P. GRYNBLAT 
~eromsklego 9 pr. oi. I. p. m. 3e, 

tel. 231-03. 

Dr. med. 

pa 
Ordynatof-Roentganolog S.pltal a 

MIejskiego 
wznowił przyjqcls 

w zakresie roentgenologji: w prs~­
thodni ul. Zglorska 17 od 12-6, 

w niedz. od 10-9. 
W chorobach wenerycznych 

I sk6rnyob: w domu 
\11. MIeleKarskiego 12 (Slkolna) 

telef. 118-28 
od 7-g wiecz., w niedt:. od 4-6 

NiezBmożnym ! bezrobotnym poral'iy 
w domu w środy i niedz. bezpłatnie 

Dr. med. 

• , ECKI 
Spcclallllta chor6b slr6rnyoh, weno­

,yc~n17ch I moclopłclowych 

Nilwll'o~ 32 teR. 2'93-19 
Cluljmujc od 8-10 r. i od 4 - 8 w. 
~ niedziele i świ~ta od 9-12 w poło 

Dla pań oddzielna poclehl1lnla. 

DoktOr 

WOIJKO\vYSK 
CeaDelDfisna 4, tel. 216·90 

SpecJalista Ohor6D ektlrnyah 
I wenerycllnyoh. 

leczenie dJatermJq 
i elaktroterapJq 

(lampą kwarcowq) 
BaąJmuje od 9-2 i oel 5~. 
w nll1d11ele i dwlOIlo. od 9-1. 
Dla gań ód 6 do 6 po goL 

oddl'łelna pOOllallB1nIa. 

Dr, med. 

N. IłOlfN 
StQmatolog 

choroby .ębów. szczęk, rlzillseł, podnie­
bienia, jęlyka i t. d. Regulacja zębów 

Roentgenodjagnostyka. 
Andrzeja 7. Teleł. 216-57 

Godz. przyj od 3-7. 

Dr. modo 

• 
~eromilkiogo 36, Tel. 1Y5-ÓO. 

Choroby nOi'wowe 
Spoc. nON leo I ch.rplenla 

seksualne 
P'IIS'lmule od 5 do 7 w. 

-~_._---------

ckuQI'~,· f:}loakolcg 
:isl3l'toónia a, (Ś,OdlmłeJllka 14) 

tol. 1iO-O~ 
p!ly!majc ad 9-10 i od 5-7 w. 

POWIELAniE TŁOMACZEniA PRZEPISVWAnlE 

WSZYSTKO '''laB'W.'' SZYBKO, PRBCYZYJłłlE i TIUtłO 

Do akt. 
Nr. 2572-1931 

Ogłoszenie. 

~Komornik S~du 
Grodzkiego 
w Łodzi 
TO!:\lIsz 

ChorzeIski 
:10m. w Łodzi 

przy ul. Slenkie· 
, wlcza 67, na za­

UMie art. 1 O~O 
U. P. C. ogłasza, 

te w dniu 
S styclnla 

1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi 

pray ul. 
Piotrkowskiej 17 
i Al. K~oiuszkj 39 
odbędlle slQ sprze 
dał II prsetargu 
publlunego ru­
chomo'cl nale· 

IIlCJch do 
JulIusza Szlama 

i składajllcych sl~ 
I urzlldzenia biu­
rowego oszacowa 
nego na sum4ll Ił. 

770 oraz mebli 
ossacowanych na 
8um~ .l. 2460 

t6<l', dn. 7.12 a1 
Komornik 

T. Chorzelakl 

Do akt. Nr. 
K. 1632 1 31 

Og'oszenle. 
Komornik 

S~du Grodzkiego 
II rew. egzeku­

cyJnego pow. 
ł6dzkiego Piotr 

Pllichowski, zam. 
w m. Łodzi, przy 
ul. Zielonej 63, na 
:losl1dlle I1rt. 1030 
PQ8t. Oyw. podaje 
do wladomo~ci pu­
blicznej, te w dn. 

4 stycznia 
19152 r. od god,. 

10 rano 
wCkojnach przy 
ul. Kościuszki 21 

odb~dale 
slfJ licytacja ru· 
chomo~ei, noIGł~-

cych do 
J6zefa Leeniaka 
i slllodaiClcyoh się 
~ mebli, inwenta-

rza żywego I 
Mllrtwego 

oasacowanych na 
sum~ Zł. ,500.­
Spis rzecly I sza­
cunek takowych 

pr.ejrlany być 
mołe w dniu li­

cytacJi. 

t6d'. 17/12-31 r. 

Komornik 
P. Pilichowski 

Nr. E. 1566 11931 
Ogłoszenie. 

Komornik SCldu 
Grodzkiego II re­
wiru egllekucyjne­
go powilItu ł6dz­
kiego Piotr Pili-

chowskl, 
sam. w Łodzi przy 

ul. Zielonej 63, 
na zaso­

dale art. f~O U. 
P. C. podoje do 
wladomo~oi pu­

bliczneJ, te w dn. 
11 etycznia 

1932 r. od godl. 
10 rano 

gm. Nowosolna 
we wsi Podwil,-

olyń 
odhdsłe slfJ licy­
tacJa ruohomo'cl 
nale'lloych do 

Gustawa Kiblera 
i sltłodoj~cych sie 
z inwentarza ty­
wego I mar.wego, 
narlCldzi lolnI-

czych 
Ollsaoowanych na 
sume Zł. 620.­
Spis uecly i lIaa­
cunek tokowych 
pnejrzany by/! 

mot e w dniu li­
cytacji 

t6dt, d. 22.12.31. 
Komornik. 

P. PllIchowski 

Do altt. 
Nr. 2885131 

Og'08zenle. 
Komornik S~du 

Grodzkiego w Ło­
dll Stefan G6rski 
zamlessk. w todll, 
przy ul. Slenklewl· 
cia 9, na :iiaea­
d.ie art. 1030 U. 
p. C. oglasze, te 

w dniu 
4 stycznia 

1932 r. od g. 10 r. 
w Łod_i, przy ul. 
Południowej 44 
odbędllle się sprze 
dał II prsetargu 
publlclnego ru­

chomo!lcl, nalełll' 
eJch do 

firmy .Zakłady 
Przemysłu Bawet 
nianego Ludwik 

Geyer S. A.·, a 
znajdulllcych się 
VI firmie .Schen-

ker i S·ka* 
i składaJ~cych się 
z 8 bel marsu 8/4 
oszacowanych na 
sumę 1200 dol. 

Lódj, d. 21.12.31 r. 

Komornik. 
Stefan G6rski 

•• • PIOTRKUWSK" a9. TE la. ZZ-3S8. 

1)0 akt. Nr. 2890 I 31 r. GABINET HlGJENY KOSMETYCZNEJ 

Ogłoszenie. " Komornik Bfłiu G1odlldego w Łodli, " 
Stefan GÓrski umlelzk.a.ły w Łodzi. C 'I 7 8 f I 20918 
prBy ul. Sienkiewicz!! 9, na I!:I. o&dl. Art, egi0.n ana , m. r. te. -
lORO U. P. C. O(lltHIU, że w dniu WS2elltie zabIegi wchodzące w zakres 
4 stycznia 1932 od godrl. 10 rano racjonalnej kosmetyki i masaże po 

.. Ład.i, przy ul. cenach umiarkowanych (od zZ. 3.-). 
PołudnIowej 44 

odbQdale sil) aprllodaż li praotllrgu 
publlcsnego rtlehomości, ne.lożlltcych 
do Ćhahna Lejba Lipnowsldego, 11 

znojdujClcych się w firmie .Schenkel' 
f S-ka" i .kła.d~iącycb 8ię. 3 bel 

basnadosu i 8 bel to ada 
OUQcowa.nych na. l!Iumę 135 dol. 

ł.6df,dn.21.12.31 

Komornik S. G6rski 

Zilg b ono 

WBlwOrnia USlelU 
do ram i tapet oraz o pro. wa 

obrazów 

.,Jl ~ lf .. ił 1'I~' 
Ł6dz, PIotrkowska 105. 

Ramy do firanek wykODu!e się na 
miejscu. 512-6 

lorgnon na złotym łańcuchu. 
Uczciwego znalazcę proszę o co~ziennie .hieła 

zwrot za wynagrodzeniem tel. Mąka mntowa Z~[:~fkł J8J~Clne 
157-59. 983 S II . 6 • 

U III ttXKI KAR~s"BAOSKICH 
P?szukiwany • • oraz wSlelkie wyroby cukIernicle 

POWaZny.p,zadstaulic el ~0~~;[l!1~~~ li W~nIrł3łBR[U\ 
celem obJęCia zastępstwa na całll 1· , 
Polskę artykułu bezkonkurencyjne- PiotTKowska 38, tel. 143-82. 
go. Wymaga sIę kaucJi ca zł. 5000 Cenu zn-I<;one 
Powa!ni reflektanci leoho~ skła- • 6 • 
da6 oferty pod .Zopewniony 2ysk" -~--

Nauclyclelowi szkoły tańca 
p. Mauryc0mu Henryi<owsklamu 
z tonIl, J intencji wprowadzenia 
się do własnego lo/talu przy ul. 
6-go Sierpnia 29, składam serdecz-

I 
ne źyczenill, i zalazem tll drogą 
driękulę za solidność prowlldlenia 
lekcji tańca. 

Mieczysław KlIgsr. 

stylowe I nowoczesne. Całe U1'ZI\­
dzenia oraz po;edyńa;:e sztuki.. so­
lidnem wykonaniu po cenach .nito· 
nych no dogodnych warunkach peleca 
CH. RECHT, Narutowicza Nr. 9. 

Ot'. med. 

Hfll •. 1 

SpacJell ta chor6b sk6r .. 
nych i vwan0wycDny@h 

UL. NAWROT 2 
TSLEFQN na-89 

2!la,1'CD.u,e do 10 t. i od 4 - 8 wi~ 
w niedBielę od 11 - 2 po pOładnia 

Dla. pań spec. od, @ora. 4-6 pp. _ ... ~- -------
Dr. Med. 

o , 
Piotrkowska 104-b, tel. 114-81 

Choroby wewnętrzne. 
Spec. iołqdka, kiaaek 

i wqt!i'oby 
ROENTGEN. Dr N D Dr: Godlll przyjęO: 4-7 po poło 

IJ. l!hlrUrgU ilU Z~ . R 
przeprowadził się na 

Pla C DąbrOwSMleao 1 
(wejście z ul. Cegielnianej) 

Teiefon 211-89. 
Przyjmuje 6 - 7 P o pqł. 

UROLOG 
wznow~ł przyjęcia 

P~r iD@ ngm~ 2 tel. 148·95 
Choroby nomu, ~q«;tlClr1.le I drOg 

mO~lIo\lfJ~h 

G od ... pl'l.lyl~ć od 9-10 i (1-8 w. 

Jutro i dni nastqDn,ch! WieBkH świqteQ:Z@1J program! 

" Slen&detl~c!a 40. 
Początek w dni \;c>wsz. o 4-e1. 
w sob., niedz. i ś~'ęta o g. 2-ej 

NajwiękslY film świata. Film, kt6ry podbił lIe1ca i umyeły widz6w i osl~l!nllł nienotowany rekord powodzenia na. wszystkich ekranach 
Świałll. p. t. 

• 
W rolach głównych: Adam Brodzisz, M. Varkonyi, 

N",~n.<~ .. "n"· Aktualności krajowe i zagraniczne. 



Nr. 352 24 XII.- .. m.os POPrA~ - t,st " 
1 ••••••• _ OGLOSZENIA D OBNE·········I 
~ --.:.!9&t -·,. __ ;ee" .sz,. 1 ~,.------'lIIB1_--::E:: l. UOOrUi ł wvmlJ~!OODIl I DYWANY: perskie, krajowe, rę- .Z KLATKI sebodowej pokoju -

czne i maszynowe rePeru.J4 art y- punkt obojętny-poszukuje solidny 
tycznio H. Milgrom, KłUńtkiego 18. płatrJk. Oferty do adm. "Głosu 

8980---2 Porannego" lub "Karnawał". 

POKÓJ z wejieiem niekrępującem, 
ładnie umeblowany, w czystym do­
mu do wynajęcia. od ZMaz. 1;erom­
akiego 77, front, 3 p. m. 7. MISS MARY Gives Englisch 

Freuch and German lessons. Trau­
gutta Nr. 2 I p. fr. 3957 - 1 

MTSS MARY przyjmuje wszel­
kie tłom:tczenia i wypra.cowania 
szkolne do matury w języll:..'t(;h 
francuskim, niemieckim, a.ngiel­
skim i rosyjskim oraz handlową 
korespondencję. Traugut.ta Nr. 2 
I p. fr. 3958-1 

LEKCJI LACINY udziela student 
ka filologji klasycznej U. W. In­
formacje: tel. 215-97, międ<zy 2--4 
'Pp. 3985-1 

LEKCJI i korepetycji udziela 
rutynowany nauczyciel. Zapóźnio­
nym metodą. skróeoną. Przygoto­
wuje de, egzaminów. Specjalność: 
'Matematyka, polski. Aleja I Maja 
5, m. 8, fr'lnt, III piętro. 3981-2 
MANICURE. Piotrkowska Nr. 88, 
II brama. 3970-1 

BACZNosćr 
Uwaga I Nr. 47 - Kilińskiego -
Nr. 47. Tanio. Tapieer i dekora­
tor. Majster dyplomowany i oe­
cbowy; przez ministerstwo za­
twierdzony w roku 1905·ym. 
Przyjmuje w82elkie t~picerskiG 
i dekor/lCyjn8 roboły i reparaoie 
po bardzo niskich cenoob. Uwa­
Jra: Proszę mnie s8wiadomić U­
etownie. S. Karabanow, 47 KI­
lińskiego 47. Mistrz dyplomo­
wany i oeohowy. 2078 1 

RUTYNOWANA buchalterka - bi· 
lansistka z kilkunastoletnią prak­
tyką. obeznana w sprawach podat 
kowych, korespondująca w języku 
pol~kim i niemieckim przyjmie po­
sadę sLałą lub na godziny na war 
runk:wh bardzo przystępnych. Ofer 
ty sub "N. T." lub telefnnicznie 
146-60 od 2 - 4. 969-1 

LEKARZ poszukuje długotermino­
wej pożyczki. Oferty do admin. Bub 
"K". 929--1 

CHEMIK kolorysta, lat 32, izr., na 
sLanowi6ku, po'Llla pannę poeatD4 
w celu matrymonJalnym. Oferty SUb 
"Przyszło~ć". 3978-1 

"PRZEPOWIEDNIA" na 1932 r. 
Słynna chiromantka z Galicji przyj 
muje w dnie świąteczne. Sienkie­
wicza 74 - 12. 3967-1 

ZAWIADOMIENIE. 
Podaje się do wiadomości Szan. 
Publiczności, it jest Jut czynne 

biuro próśb i podań 
długoletniego rutynowanego kie­
rownika biur prawnyen 

Sz. Wyszogrodzkiego 
Łódź, Ziotrkowska 58, m. 3'7. 

Wszelkie zlecenia Plli€';:l.lne w spra 
wach podatkowych, sądowych i 
ądministracyjnych, tudzież umów, 
tłumaczeń i t.. p. wyK.onywane są 

szybko, sumiennie i precyzyjnie 
za opłatą PrzyStępną. 

3962-2 ----- ------------------

PIĘĆ POKOJÓW l dwa pokoje z 
kurhni4 i wazelkiemi wygodami do 
wynajęcia. 11 Listopada 76, u go­
spodarza. 3986-1 

2 POKOJ.E 
eleganckie, wejście z klatld schodo 
wej losze piqtro, ul. Piotrkowska, 
na biuro mraz do oddania. Tel. 
144-11. 3952--2 

-----------
POSIADAMY duf,y wybór mają.t­
ków ziemskich, gospodarstw, do­
mów, willi oraz wille w Zil.kop:a,. 
nem 23 pokojową. Ceny przystępne 
- p(}~tca Pośrednictwo BorowiAc­
kiego, Zgierz, Pa:zęczeweka 3, 
obok magistratu. 930-1 .. 
POKÓJ mały niedrogo do wynaję­
cia. Żeromskiego 27, m. 21, godz. 
4 - 8 pp. 3972-' 

.. .. • ... ' •. __., I ... ~- \ ... ~.. • 

KOSZB IiWIAZDKOWE 
ro~~c::;: ~d zl. 25.-- Wina I spirulUalJe 
towary kolonjalne, delikatesy, owoce, cukry' i czekolady w ob· 
fitym wyborze po cenach niskich, konkurencrJaJcł 

M. BeCrman 
PIOTRKOWSKA Nr. 53. 

BUCHAL TERJI podwójnej nau­
czam gruntvwnie w ciągu miesią.ca 
metodą praktyczną z gwarancją 
samodzielnego prowadzenia ksiąg 
sZl'Imowanych, miarodajnych dla 
Władz Skarhowych. Cena niska. 
:r-:'auka pisania na maszynie (z do-

AKUSZERKA Anna Elke przyjmu 
je zamówienia, udziela porad; ul. 
Piotrkowska 197. 3971 

WYTWÓRNIA KRAWATÓW 
Traugutta 9 uruchomiła specjalny 
d?iał czyszczenia i reperacji krawa •• _________________________ _ 

tów. 3746--4 

;~n~;~~ ~~jl~Śl~~~~~~i k~~3tr~1~.Cji: Hehlamu neonowe 
Z3prowadz~m również księgi i Sp?-
TZądzam bIlanse. Atjres: W ólczan-

I ska 41, m. 32_ 3975-1 

I:!ciili~ t SDi§;i t I 
DOiin' większe, domki maje, na 
krmlcach mi:l.Sta, domy w Zgierzu, 
w Konstantynowie, w Pabjanicach, 

wykonywa biuro techniczne Inż. J. Reicher 
i S-ka Łódź, Południowa 28. Tel. 21-000. 
WykonanI przez nas instalacie: "Dywa-
"L uGł P nć' ny • " una ,,, os orann"" mle-

łówfi, "Wede'" i inne. 
w l-{udzie Pabjanickiej, na Choj­
nach poleca Biuro "POLRUCH", 
Al. Kościuszki 27, tel. 141-01, 
l3z-0l. 

WILLE w Kolumnie, Poudębiu, 
Wiśniowej Górze, w Rudzie Pabja­
nickiej, w Radogo'lzcZU, w Juljano 
wie, place, parcele w mieście, poza 
lI;iuEtem poleca Biuro POLRUCH", 
Al. Kościuszki 27, tel. 141,01, 
132,01. 

4 MORGI gruntu, <lomek, w pobliżu 
przy'it3.nku tramwajowego przy li­
nii Alek~androwskieJ tanio sprze­
dam. Teofilów, Stacja Kwast, Lub­
CZyliSki Stanisław. 

SKLEP kolonjalno - spożywczy 
oraz ;:l pokoje z kuchnia natych­
miatt taniu sprzedam. W ólczm.'Jska 
l liG. VI iadumość na miejscu. 

PARCELA LEŚNA w Kalumnio 
la50 mtr. kw., najlepsze cęntrum, 
obok rynku tanio sprzedam. Ofer­
ty pośpie:3zne od ." Głosu Poranne­
go" pod "elo 3000". 

Lolkale 
BIURO "POLRUCH" Al. Kościusz­
ki 27, telefony 141,01, 132,01, pole 
ca mieszka.nia, lokale, sklepy wszel 
kiego rodzaju, pokoje z klatki 
schodowej, we wszystkich kierun· 
kach miiliita, zamiany mieszkań, 
mie:szkania zamiej'3kie, mieszkania 
tylko za komorne w nowych do­
mach. 

5 - ClOPOKOJOWE mieezkanie, 
wszelkie wygody, .nawprost. parku 
Sienkiewicza, tanio do oddania. 
Zglosz. Biuro "POLRUCH", Al. Ko 
ściuszki 27, telefony 141-01, 132-01. 

--------~------ ----
4 - POKOJOWE mieszkani~, wszel 
kie wygody, 'ul. Zamenhofa, I pię­
tro, ul. Pusta, I plętro t<tnio do od­
dania. Zgio~enia: Biuro "POL­
RUCEr', Al. Kościuszki 27, tel. 
141,01, 182-01. 

3·POKOJOWE mieszkanie wszel­
kit: wygody, w nowych domach 

•• U.!lml! r. Pl. Dąbrow8kie~, AL Kościuszki, 
rillliEJPbfj; Kopernika_ Radwańska, Piotrkow-

krz?e!a dęb~we, komplet 5 krze- . ~lca, :Sienkiewicza, Pomorska itd. 
Beł l fotol 100 zł., stoł;r owoIna, za komorne poleca Biuro "POL­
tn~czany oraz w8~elkle mebl.e RUCH", Al. Kościuszki 27, telef.: 
na.1 Dowozych .fasonow. Oeny m- U-Ol, 132-01. . 
skle, wartmln dogodne 

61 PBoUC'kowska 61 
W podwórzu. 660-4 l 2-POKOJOWE mieszkanie, wszel· 

___ ----- l kic wygody, komorne kwartalne 
RADJOAPARAT komplet _I zł. 170.- tanio oddam, mieszkania 
parolampowy, do,bry kupię oka-· w nowych domach, komorne rocz 
zyjnie. Oferty sub: "Gotówka" do D? nd z!. 900.- do 18~O.-, wszel­
administracji Głosu Porannego". lu komfort PQleca Bmro "POL­
- KAN A PK 'A' l.OZ~O ~ łtlJtH", A1. Kościu.'1zki 27, tel. 

,,~ - no '141-01, 132-01. 
fotel-ł6~ko, jedyne iró-l _ __ 
d.o. Otomanv. Tapczany. Le-, I • • 

tanki. Klubowe garnltury'11-POKOJO\\ E z kU?Jlmą~ ul. J>JO~r 
Zakład Tapicerski Szczepan. ~ows.ka pr~f 6-~0 ~lerpma, ul. Kl-
Sztance., Ewangielicka 2. 11l1BkH'go, SienkIeWICZa, w nowych 
____ i~~_ - .• - dom::Jch komorne od zł. 150.-.. 

PIAI'UNA kwartalnie, pokoje •. pOJedyńcze w 
miesif{Cznie 100 złołyoh, patero i nich kuchenka, od zł. 350.- komor 
ny. Radjo - Philips'a, Nora na I ne kwartalnq zł. 35.- poleca Blu­
raty. Chodkowski, Sienkiewl- . ro "POl.RUCH", Al. Ko'ciuazki 27 
ela 25 902-4 ! tel. 141 .. 01, 132-01. 

SKLEPY przy ul. Piotrkowskiej 
z 1 - 2 wystawoW'tm ()knem, CIIł­
kiernie, piwiarnie, galanteryjne, ko 
lonjalno - spożywcze r rÓżne inne 
poleca Biurn "POLRUCH", Al. 
Kościu.~zki 27, tel. 141-01, 132-01. 

LOKALE biurowe na prawaoh 10-
katOl'a i sublokatma, lokale F A­
BB..YC:lNE, szedowe, z ~ -- 3-stron 
m'm światlem, siłą, parą., powierz­
chni cio 1000 metr kw. poleca Biu 
ro "POLRUCH" Al. Kościuszki 27, 
tel. 141-01, 132-01. 

Z KLATKI schodowej pokoje, 
umoblowane, bez mebli, ul. Andrze 
ja, J ulju5za, N a wrot, Kilińskiego, 
AbramO\yskiego, Grabowa, pokoje 
umeblowane, w nich kuchenka, po 
kojf:', mi~szkania na prawach sub-
10kaLora we willach poleca Biuro 
"POLRUCH", Al. Kościuszki 27, 
tel 141-01, 132,01, czynne od 8 ra­
no d::> 8 i pół wieczór. 

PODARUNKI' 
GWIAZDKOWE. 

Z MONOGRAMEM 

ORAZ KARTY NO\VOROCZNE 
TYLKO w OQUI(ARNI 

.. FUTURA"64 
PIOTRKOWSKA 

~;V40.0< SKLEP FRONT. 

Z POWODU likwidaCji mieszkania 
wyprzedaję meble. Cegielniana 8, 
In. 2, od 10 - 1. 3977 

. 4 =-
SŁONECZNY ładnie umeblowany 
pokój dla jednego lub dwuch pa­
nów (izr.) do wynajęcia. Zawadz­
ka 50, m. 8. 3973-1 

DO WYNAJĘCIA od zaraz bez od 
stępUElgo 2 pokoje z Ituchnią, wy­
gojami, w nowym domu. Wierz­
bowa 8, m. 19 3976-1 

W BIURZE "LOKUM" Piotrkow­
ska 62, front, II piętro, telefon 
1136-15 znajrłzie kaMy zaintereso­
wany dostateczny wybór mieszkań, 
pokojów umeblowanych, wszelar 
kich lokali i sklepów od najmniej 
szych i najsk.romniejszych · do naj­
większych i najwytworniejszych, 
a także powatnych reflektantów 
poszukujący<'h ws~lkiego rodzaju 
miesckaA, loka.J1 I Iklepów. Wstęp 
ne informaoje bezpłatne. Solidne 
f Ipręf,y!te załatwienie. Biuro czyn 
ne od godz. 8 - 20 bez przerwy. 

953-2 

LOKAL S - 4-p1)koJowy, w tem 
większ& sala. na. zebrania, poszuki­
wany, w śródmieściu. Oferty do 
adm. pod "Stowarzyszenie". 

DWA UMEBLOWANE pokoje f'8r 

zem lub oddzielnie do wynajęcia. 
W ejście niekrępują~e. Winda, tele­
fon 122-11. 3m9-1 

DWA DUtE frontowe pokoje 2: 

niekrępującem wejściem, z częścio­
wem umeblowaniem, z kuchenką. 
gallową do odnajęcia. :l:.eromskiego 
nr. 1, front, I piętro, m. 13. Można 
obejrteć do godz. 6 wiecz. 

PIĘCIOPOKOJOWEGO mieszkania 
fruntowego, w śródmieś'ciu nie wy­
żej 2 piętra, poszukuję od 1 stycz­
nia względnie l-go marca. Oferty 
sub ,,Lek.'lrz". 

Do akt nr. 2412-31 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Łodzi XVI rewiru, JOZEF TOMA­
SZEWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Za,chodniej nr. 36, na zasa 
dzie art. 1030 U. P. C. i przepisów 
Rozporządzenia, Prezydenta R P. 
z dnia 24 grudnia 1924 1'. (Dz. U. 
R. P. Nr. 114-24 poZ. 1020), ogła­
sza, że w dniu 31 grudnia 1931 r. 
cd godziny 10 rano W. ł.odzi przy 
ul. W ólczańsldej nr. 73, odbędzie 
r-ię sp'rzedaż z przetargu publiczne 
go ruchomosci, należą·cych do fir­
my "vVidzewska Manufa.ktU!a" Sp. 
Akc. i skladają,cych się z 1772 szt. 
i 1)aczek tkaniny bawelniimej btto 
5737 kg. ntto 5463 kg. wartości 

10667 dol. 99 cnt za cenę 8534 dol. 
Towar ~en zcstal złożony w fir­

mie "Dom Składowy Publiczny 
Domu Transportowo - Ekspedycyj 
nego S. JeIin i J. Rudomin" Sp. 
Akc. na mocy wydane~o dOWGdu 
warrantowego za nr. 1075 i niewy 
kupionego przez firmę "Widzew­
lIka Mamtfnktura" Sp. Akc. 

Komornik: J. TomaszewskL 

LUI{SUSOWE 3 ewent. 4 pokoje, 
wszdkie wygody, winda, central.­
ne ogrzewanie, II piętro, front, bez 
odstępnego, ewentualnie komorne 
ustalone, poleca biuro "Gegus", 
Piotrkowska 81, tel. 105·39. 

OKAZJA! Bez odstępnego I poko­
je z kuchni~ wygodą, I piętro, Ił. 
67 mie6ięcznie~ ul. Na.wrot, poleca 
biuro "Ge~", Pio&rir.owab. 81, 
teJ. 105-39. 920-1 c 

NA PRAWACH loku.. pokój, 
dwuGkienny, posadzka.."" elek­
trycznoŚĆ, komorne zł. 110.- kwv 
taJnie, oddam zaru. Bahm, GłÓW1l& 
50, front, II p. 

PIĘKNY pokój frontowy, eloneoc-­
ny, dwuokienny do wynajęcia. od 
zara.z. Pl. Dąbrowskiego a, łr., D 
p. od 3 do 5. tel. 178-28. 

Do akt Nr. 2411-81. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Lodzi XVI rewiru, JOZEF TOMA­
SZEWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Zachodniej nr. 36, na zua 
dzie art. 1030 U. P. C. i przepiaów 
Rozporządzenia Prezydenta R P. 
z dnia 24 grudnia 1924 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 114-24 poz. 1020), ogł~ 
sza, te w dniu 31 grudnia 1931 r. 
od godziny 10 rano w Łodzi przy 
ul. W ólozańskiej nr. 73, odbędzie 
się sprzedaż z przetargu publiczne 
go nLchomości, należą,cych do fir­
my "Widzewska Manufaktura" Sp. 
Akc. i składających łlię z 1428 

sztuk i paczek tkaniny bawełnia,­
nej btto 5319 kg. ntto 5065 kg., 
wartości 7530 d,ol 16 c.nt .• ('enę 
6024 dol. 

Towar ten został złożony w fir­
mie "Dom Składowy Publiczny 
Domu Transportowo - Ekspedyoyj 
nego S. Jelin i J. Rudomin" Sp. 
Akc. na mocy wydanego dowodu 
warrantowego za nr. 10'73 i niewy 
kupionego przez firmę "WIdzew­
ska Ma.nufaktura" Sp. Akc. 

Komornik: J. TomaszewsId 

Do akt nr. 743-1931 r. 
OGLOSZENIE. 

Komornik Sądu Grod7.kiego ... 
Łodzi, vVACŁA W KOSZELIK., 
zamieszko w Łodzi przy uJ. Wól­
czal'l;;;kicj flB, na zasadzie art. 1030 
U. P. C. og'łasza, że w dniu 31 g-rud 
nia H)31 roku o godz. J O rano w JAl 
dzi przy ul. Cieszyń»kiej nr. 1, od­
będzie się sprzedaż z pnetargn pu 
ulicznego fllCho1l1ośri, naJdą.cych 
do AdnJ[a Pctzohh i "klod~j~cych 
si:~ 7. mebli, o~7acowa'1v('h n'\ f( l1 m(' 
zł. n~O.-. . 

ł.ódi:, dni o 21 ,... .. , (' 1" . , 1!ł '1 T. 

Komo"nik: 'i. Ko~z('1il~ 
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Dźw;elfowe Od DIIIMu dn. 25 grUdnia 

ŚWiQleCZna premier 
naiweselszego ;Umu świata . 

• e 
a do bezustannego śmiechu przez całe 2 godziny zmuszają nas najslawniej si 

~~~~~~ Stan Laurel; Ol~ver ardy 
w piCl'wsz,\'m długomctJ'u :Gowyru filmie p. t. 

Swial przez prlzmat homizmu najweselsIuch lUdzi świata 

OIiuer Ha du·· Śnie B, Start Laurel··la ':ClU 
Aby zapomnieć o troskach dnia 
codziennego musisz przyjść do 

"GRAND - KINA" 
Nadprogram: Pal'odja filmu "Na 
Zachodzie bez zmian" w wyko' 
naniu zespołu psów "Metra", oraz re­
welacyjny dodatek kreskowy pod tyto 

"Frigo w zalotach". 
Takiego programu i nadprogramu jeszcze 

w Łodzi nie było. 

D~"iC owu leau 

/ 

". K~ ~AMI 
Wielki film FLIPA i FLAPA 

! ', S. Dla orjentacji P. T. Publicz­
, ości wyjaśniamy, ze lansowane po' 
~ łoski jakob~ świąteczny program 
Grand-Kina składał się z dodat­

;ów w rod~aju wyświetlanych już 
aż filmów pt, "Wesoły Tydzień" 

, ',.yjaśniamy, że film nasz "Laurel 
l Hardy za kratąmi~ jestI-ym dłu" 
.;ometra~owym Iilmem (przeszło 

..:000 mtr.) najwybitniejszych ko­
,ników, który zdobył wstępnym bo­
;em świat cały. Grand-Kino. 

Pocz. seansów w święta 
o godz, 12"ej w poło 

Ił P ą~ D dn. ~5 s~g(znla b. 

Wielki Szalna sM" o ram łlUląlecznu 

DrOgram: 
".oj 

P ODUKCJA 

Najwięksi ulubieńcy starych i młodych. Królowie 
humoru i śmiechu 

"jako Bezdomni" 

otwierają mię dzynal"odówy kongrM włóczęgów, łat:ików, drapicbróat6w 
oraz zdobywają ttli łosć, uznanie i pieniądze 

oln ra I 

93 /32 

w 2 aktowym a'reywesolym "'a 
skeczu mówiortym jako "fi 1)01 W W 

'

-tlIJ U" rozweseli wszystkich swym 
.. humorem i dowoipem 

P oczątek seansów w święta o godz. 12 w poł. Na pierwszy seans \Vszystkie miejsc8 po 50 gr. i 1 zł. 
--' Aparatura światowej sławy ,.Klangfilm" -
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Z rz elef n' \V ~ó "',zkich • A. . T. 
podaie do wiadomości, że wkrótce ro,z· 
pocznie sie druk nowego SPISU ABONEN· 
TóW na rok 1932, któr" obeimie cala 

Polske za wJliatkiem WarszawJI. • • ••• ••• • • 

P. T. Abonenci sieci łódzkiej, którzy pragną wprowadzić w dziale alfabetycznym. Spisu jakiekolwiek 
zmiany, winni zwracać się do Biura Katalogów P. A. S. T. Kościuszki 12 osobiście lub telefonicznie 

(Nr. tel. 180-08) do dnia 10 stycznia 1932 r. 

nie zaniedbujcie 
okazji l!! ------OSIJlINlf DNI 
zniżonych cen jubileuszowych w związku 

z 40 ' lctniem istnieniem firmy-

FABRYKA ROWERóW 

" 
(DER" 

. . 
• ," • ~ '" ; -; ., ; ,J.- .•. '" . 

W. SIERPIŃSKI 

ŁÓdŹ, ul. KiliósftiegO nr. BB!: 
Tel. 110-74. Egzystuje od 1891 r. 

poleca znane ze swej dobroci rowery 
wszelkich typów marki "WICHER". 

Inslalacie e eBlruczne 
na roczną spłat .. wykonywa 

Kancujanl1\11ans Pnudslęblllrsł\llD EIBłlrolllchnłl:znu 

"PRADNICAli 
Tel. 170-17 ul. Gdańska 76 Tel. 170-17 
w,irrnanie szybkie i solidne. A Ceny pnyatltpne. 

PERFUMBRJ" Ł6d~, w grudniu 1931 r. 

J. DRUKIERA 
bÓDŹ, ZaWRDZKR 5. 

ULEFO" "R. 175-9Z, 

P. T. 

Polecam mój bogato zaopatrzony 
skład w artykuły kosm otyczno kmjowe i 
zagraniczne po cenach konkurencyj­
nych i nieprzekraczających istotnej 
wartości towaru. 

Wszelk~.ego rodzaju artykuły kosm e­
iyezne, perfumy, wody kolońskie, mydła 

i t. p. mojej firmy pod względem ceny 
i jakości cieszą się dutem zaufaniem ze 
strony Sz. Klij'lnteli. 

Z powatanłem 

J. DRUKIER 
ZAWADZKA 5. 

TELEFON 17S-Q2. 

SALON FRYIJERSKI 
Damski i Meski 

IfiN4(1''' ul. PIOTRKOWSKA 229 
(tóg Radwańskiej) 

" Tel. 191-88. 
Trwała ondulacja, aparatami swiałowej sławy. 

Farbowanie włos6w. Manicure. Masaże łwarzy . 

r' MW" ;g W .*~ 

Cena porodu wraz z lO-dniowym pob. 
na I kI. 350.-, na II kl. zł. 250.-, I 

I 
na nr kI. zł. 190.-

'rlY ka.dym porodzla abl!:ny Juf Dr. DRUEBlft. 
Wznowiono przyjęeie choryoh po cenach 

lecznic od 9.30-11. 

--------------------------
.. ........... I ........ ~ 

II U P U J C I E Z l-go . Z R 6 D l A 
WIILKI WYB~R 

Wdzkllw PłataralOw 
d.sIeolnnpoh spreł,no.,ch 

.PATBN"-

la Ó i e k WJ!ymanek 
metlllow7Gh amQlI'ykańsklah 

Nabyć mołna w FABIWCZNYM SKt.AO!:IE 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• ~ 't ODBBOPOL" lOd!, Piotrkowska 13, 
I lBL. 158-Bi, w podwdl'ilu. 

TII80 Z pierwszej reMi za8uDuJcie OP8łlU --___ ...... W~ .. fii_ 

WUDlel beZDOlrGdoio l WBfn. T -iI HopalO "KaIllDłen" i "JułJou, 
. PORA~~IA 

W (H f H ~ l ~~I[lft~ ::;_iWi-;;;a-m" !iiiiiiiiUiiiii',;" iiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiia Koks ,.601tbard'' i "Wolfganf dla [Antr. OgUaWBÓ 

Po !O gr. 
NAJLEPSZE CIA ~TKA 

[ U KI (R H ł A I. ~OM~Un!Klffi~ 
PRZEJAZD 1. TEL. 133~72 i 209-87 

........................ 
Wszelkie 

ZIOłA LECZniCZE 
naj§wiełs.ego zbioru poleca naltaniej 

SKŁAD APTECZNY 

8. p" Ci ł.ódź, 
Plac ReymQnta 5/6 Teł. 187·00 I 217·00 

Stale na składzie ZIoła lecznicze Dra BreJ.ra 
oral Olkara WoJno ••• dego 

Koki " dla MłyoOw i [ulOw kOiUllfti[b I 
Koks ,. z koksowni 18fiJióskl[b dla "law odlewolUJ[b ' 

polecają se składów 

Abramowicz i Wodlisławski t6di. Klllńsklago 66 
bocznica kolejowa tel. 147-60. 

21 lakład f'ekEi:a~ntu~PiIRLI 
Lustra" 
Trema 

• 

Leka,zrf-specjalis!ów 
Zawadzka 1 

TEL, ~oó·38 

<mynna od 8 fano de 9 wieoz. 
11- l ~ przyjmuje 
2- . 3 ) kobiets-lekam 

w niedz1eleiŚWiets od 9-2 pp, 
lec~en1e ohor6b 

weneJJa.n~ch i sk6,nfłch 
P@IIDI 3 ZI. • 

Łódi. ul. Pusta 7, tel. 213-63 

- !~~~!!!'H~ - I Air:~ li, r J d OD'i, mi' eed.r r L 10 1. 

WARSZTATY ~~;~:.~~. MOTORY 1:~1,. ł duO 1\ ~n 
ELEKTRYCZr E NOWE i UŻYWMm. leJUln~r Stomalolog-cblrurg 

SKLAD 
l'1RTBRJRtaó\V ELEKTROTECHłłICZnYCH.' 

~ 

J''U(IC7A 'In ohorobv zQb~\V, e_o.qk, d_Iq­
l,. II.JUł I. V s8l, podnIebIenIa, JQlIJka ł L d. 
~ÓG NAWROT regulacja ząb6w 

I 
TEl. 2Zo.I1 R.nlg~~dS'~I:J~'~;rapl. 71797 

I PIOTRKOWSKA 184 'II, 1t4-.0 I 

'rBDumLlr. \ia ml:::51~Ctma ~uwsu ł"oreonoiJO- ze WS2pBikiemi do· OflłoszeRt"'. ZIl wIersz mllimetroll1y '-~alt')N~ l",r .:ma ,;j scp~N) I J.!f1!:11 str.-ona l n-
U ~I dat~ami wynosi w Łodcł :Dl. 4.60, 1111 o~noHełlle - J .1 w teMole ~ gr. nadesłane p~ tełc§Qie 4() gr.; lłellroloili 40 gr. ZCI'Jolllł'ne 

4Ogrossp, z ~,aesy lł>1.\ pocztl'Wtl w kra!u -- ~ . e.~· l&~lmiOl1 -;. zL 9. - (str. 10 szpe~t) 12 gr., Drobne 15 gr. 21" wyru; najmniejsile oJło3~e!,ie zł. 'I.S) gr. Poaeultlwsnie. prlloi 10 iI~ 
za w~rllzl nllJmnleJ8l1C zł. UlO ar. Oal09leni!l ~:1'1'~~Cl';t" R~ "a1lubltlowe 19 Ił. Ollłosllenis 2Illoucjaoawe oblt 

k~kopi~ (l\' i p lo :c jl I lie zw~ 8UU. csane s~ a -'O proc. dra'oj. fIrm .alZfanłoll1Joll ° 1;)) pP"C. 2!1 OlZłoNcnia bbelaf7Cllne lub ;antlSll. dodatn.600 

~allłor! Buasr'\Juaz Kronman i'AR wvd1lWDiGtwo .. PrasB '\ WydaWllłcza iIIt. z o~. odp.: ~fUBi: IUanm.an. W ckl11larn,i wlElsQ"i Piotrkowska 101 
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ff 

Oto ledno Z damlkl(b praw' 
No' bieliznę marki .• ,P Jl!!: 

l-SZU DlwlęROwU Kino-Tealr w łodzi 

"S"Ie 
ul. Narutowicza 20. 

I 

IUczU 
.! 

LV I 

Oczekujemy do dnia 29 b. m. IistOw z w,raiefi;em radości 
Drz, wre«zeniu Dieknlch podarunk6w gwlazdkowJch .. PAW ł 

" II 
Skład 'abryczny 

Sprzedaż detalic:znft 
Łódź, Piotrkowska. 154. 

Wielki przebojowy 

program łW"Ule znu 
w piąteR 25 bm. premIera I 

To szaleństwo najpiękniejsz'ych kobiet -roznamiętnionych pocałunkami przy musują­
cym szampanie, - to beznamiętne dążenie do czarującego sam na sam - prze­
bojowe melodje: tango: SANTA LUCJA j walc ang. "MUZYKA, TANIEC i NOC" 

W rolach elówng(h: 

U f §1 

Nad proeralD ,,1'I1(kg l'Iaus" eroteska kreskowa, oraz speljal­
ng świąte(znu dodaJek "Paramountu" i aktualnośc:i krajowe 

i 

Początek w świ~ta o g. 12-ej w poło W piątek, sobotę i niedzielę od 12-3 seanse po cenach zniżonych! 



, 
CIAL y D DA El I E Z 

Łódź, dnia 24 grudnia 1931 roku. 

Niechaj od tej chWili na wszyst­
kich _Itaszych uroczystościach tit­
lenieją, ChOCiażby VI interesie gospo 
darczym, roddme dt'zewn, bowiem 
są najtańsze. I podc:taś gdy do tej 
chwili na wszelkIe chrZCiny, wese­
la, święta szkolne l glnutastyćzne, 
wYPożyczano sobie wawrtyny w 
I<ubełkach, obecnie popl'ostu obo­
wIązkiem holtorowynt stałe> się lo­
kowanie óbok ołtarta, na podjum, 
czy przy kołysce, wYPo~ycżonej 
jodły, ttlb sosenki. 

W ten sposób rozpoczęła sit mo 
fa katjera, na marginesie której 
chCiałabym coś ni~(lo zanotować 

&Jod tytułem: "Co opowiado 80-

sno?" 
Współczesna oholrtka z wypoży­

czalni b~wa w najrotmaitszych słe 
fach ł moglaby oIJIOwiadoć latłł ca­
łe swoje wrażenia. 

Jestem choinką z roku 1900. nie rttltodowe, a narody prżypo­
Moim iAlwodetll Jest markowanie nntlały sobie o swych prżyrOdllo­
szozęścia rodzinnego. Mam posłan nych, uSPrawiedtlwiońych cechAch 
nietwo, które polega na wytwarza charakterystycznych. W owyclt cza 
niu nastroju, miłości bliźniego i za sach w krajach północnych, Jak 
pachu lasu i podtrzymywartiu na- Niemcy, AnglJa, Skandynaw]a etc. 
dziel, która głosł, te aczkolwiek największe part je, odpowtadaJące 
noce są coraz dłuł:6Ze i tiwa Jesz- dusz~' narodów, rzuciły basłO: 
elle dotkliwie da ślę we znaki, to "Precz ze zwIędłym wawrzyneml" 
Jednak znOWU ki~dyś nadejś~ mu- }loco na.11 wieńce laurowe podczas 
si wiosna I że sercu ludzktemu wol benefisów, pogrzebów, l{ottmować 
no w każdej chwiU mleć nadlllieJa poetów i sportowych rekordów? 
na przyszłe lepsze czasy. A więc z Wawrzyn jest tagraniczt1ą, grec­
zawodu jestem właściwie symbo- ko-łaci6ską rośliną, a więc, któtko 
lem. RepretentuJę znaczenie wieCz mówiąc, obcym ludom elementem. 
nej natury w gronie coraz bardziej U nas roSrtą tylko S08ny i Jodły. 

boskIego, dzi~ki postępowi i cywi" -!~!!~~~!!~~~~~~~~~~~~~~~!!~!!~~~~~~~~~~~~~~~ 
lizacji, rodzaju ludzkiego. Ale pue .;; 

Pochodzę z płaszczyzny podmiej 
skieJ, gdZie .łuż oddawna niema la­
sów. Wypożyczalnia artykułów na 
tury, Idórej słuiJę od dnia swych 
urodzili, posiada najrozleglejszą 
klijentelę w naszem mieście. Słu­
ilylant wielokrotnie, .lako ozdoba 
hali pogrzebowej, ocieniałam naj­
sławniej8zych poetów podczas ich 
odczytów, stałam podczas dziesię-

eież przedewszys1kietn musŁę opo 
wiedzieć, jak do tego dos:tło. 

Mniej więcej 'Około roku 1940 
nadeszły, najpierw w Cbicago, a 
niebawem i w okoU~y wielkich 
miast europejskich, czały, gdy 
wszystkie lasy musialy być odda­
ne pod opiekę państwa i otoczone 
zasiekami z dtutu kolczastego. Nle 

swój sz'andar oa 
kul_org ludzkoś.:1 

powołanych, którzy bez zelwole- U d k d h k ·k lt \. . . b' b' b skl·e.,·) , .l·ak 1~1·zeTlowiada.J·ą czar-nia chCieli brać drzewo, /lkalywa- pa e ue a, ryzys u u- ze me mOze yc pro li~rzel11 o ... I-' 

'lO na kary więzienia. r:l, koniec cywilizacji europ ej- .iektyw\l1ej prawdy. Prawdr.i,,·e 11i prol'ocy. To l'a~le.i zjawisIw 
skiej, " Zmierzch Za'Chodu". co-, poznanie rzeczywistoś.ei po· prze.!§cio.we, ściśle związane z Choinka, któtą Za czasów na-

szych ojców nawet biedny czło- raz czę§ci~j spotyka się te slo- siąść możemy nie na drodze nli- głębokiemi przemianami, jakie 
wiek mógł sobie kupie za kiJka WI:ł na łalmach poważnych cu- , ukoweJ, ale przez Hilltukję". n-chodżą na nasEyth o<:zl1.~.h. 
groszy na rynku, lub od biedy oso sapism, na sz.l:laltach c()dzłett·· Pow ojenl'l i "tnyśli<liele" postli Żyjemy w okl'l:~lIie załamania 
blście przywlec t lasu, stawała ne.f prasy. Padają. One z ust wy- dalej dr~ą wskaza.nĄ przet się do.tY<lh(l~a!lów~h fortU go.-
się coraz rzadsza i trudlti~j osiągał bitny'Ch, oficjalnych przedstawi Betgsona. SPO~ll'l'<l~y~h i polityczn~h. 
na. RozwijaJąca .i~ chemja dotkli- cieli naUlki, li~eratury, sztuki. S,prengl~l: słynny a.utor "Der I{rYIYs ekol'lom.ic~hO. a·po­
wie dała Alę nastemu rodowi ",e Rozpa<lt, pelyntlzm, I "tpłenle UnterganR de$ Abendlatndes". łeo:tny II1mt .I~ IIU_ noczy <>d­
Inaki. Przerabiano M&Ze dnewo ogarnlłł elitę intelektualnIl ~'łt'il1 rzuoA. klĄtwę na t~hnikę ł ma- bić na frontCłe kulturalnym. 
czę-ściowo na cttkier i cellul()z~ a ta. " . szynę, nawołuje d() ~owrotu d~ WarstwIl, kt6r.a była dot:Y"(lh­
c:zę§ciowo na papier. A olbrzymi I tr~~ba przyznac,. ze ~le są dObrych. starych czasów. Tech- czas nosicielką kultut'y i bo.io\\' 
rozwój literatury zrealizował prze I to p!o1Jlle na'rz.ekan.1I1) meu~a- nika s-powodowała bezrobocie i niczką o postęp, dziś cofnęła 
dtiwny paradok8, że, przedew8&y • . sadmone utY8~nvama. Przezy- nędz·ę ma,s. Maszyna ujarzmiła się na poź~je reakcyjne, stała 
stkiem w okresi~ Bożego Narodze' wamy faktyczme okre~ ~ryzysu człowieka, pociągnęła za sobą się zaporą na drodze rozwojU. 
nill, gdy pisuje Się tak wiele ŚWią ! duc!lO,,:,ego. Dobra ksulz~a nie upadek ducha. Swiadomie lub pół-świadomie 
tecznych artykułów i feljetonów, znaJ?uJe !labywcy. Powazny te- Wten sposób ted1l1ilka , kt6- c:wje ona, ze dnlszy rozwój nll­
zapotrzebowanie na papier było atl' swiecI pUlstka~li: Bezsenso.w ra niedawno był a jeszcze boty· uki i techniki nie da się pogo­
lak wielkie, ze oddawanie żywej ne, częst~ wręcz ldJot:y<lz?e fIl- szczam. staje się wlnowaj.eą dzić 2 jej hegemonją poIitycz­
choinki dla średnio-zamożnego czło my o II1;d .VCh m.orah.zuJą~~h wszystki-ch niemal bied i niedo no - ekonooniczną. Stąd oowrót 
wieka stało się bardzo trudne i nie tendenCjach €mocJ~nuJą mll.]o- magań, które trapią ludzkość. od nauki i tethniki, my~1i 
rentujące. I oto wre$zcie jeden z n:owe masy .. SensacJa, p~l:nogI'a Zamiast szukać przyczyn stra- wolnej, nawrót do religji, mi­
przemysłowców, który potem stal ~.Ja , zerowall1e na naJ,mzs~c~ szliwego kryzysu gospodarcze- styki. spirytualizmu, okultyz-
8i~ miljonerem, wpadł lta owocny lhstynktaClh tłumu - oto ZJaWI ·gb, politycznego i, dodajmy nil- mu itd., sŁąd pesymizm, nie­
pomy&ł otworzenia pierwszej wypo s~a powszednie na każdym od- wiasem, kultura.lnego, iaki prze wiara i rozpaez. 
życzalnł choinek, która pny wszel cmku ~rontu kultu~alnego.. :żywa · świat w wadliwym prze- Na szczęśde na zmianę idą 
kich okolicznościach przysyłała po Tak Jest u doIu, wsród odblOr starzatym, nie dQstosowanytrt wielomiljonowe masy, które do­
umiarkowanych cenach do domu '.!-ów - konsumentów dóbr kul- do wymagali współczesności sy- tychczas znajdowały się na ub() 
dowolnej wielkości choinkę, doda turl'!Jnych. Ale nie lepiej dzieje sternie ekonomiczno· społecz- ezu fyda kulturalnego. One 
ląc bezpłatnie świeczki i kłaki si~ u góry, wśród tych, co naj- nym, zwala on (i w wi~lu in- przejmą na siebie spuściznę du 
waty, symbolizujące śnieg zlmo- głośniej krzyczą o Ulpadku kul- n~h) winę na technikę, ma- dhową wiek6w i otw·orzą nO'We 
wy. tury, o kryzysie ducha. · I tu szynę i t. d. horyzonty rozw(}.iu. One rozsze-

Dzięki temu rozpoczęła się no- na każdym kroku objawy de·llte- Znany filozof niemie~'ki, Her rzą szalenie krąg k()nsument6~ 
\\Ta, odpowiadająca kulturalnemu neracji, upadku, rozkładu, co- mann Keysel'ling, pisze; "Faki- dóbr kulturalnych, wniosą t y­
postępowi era ulubionego święta prawda w formie subtelniejszej tzy hinduscy - to ideał wiary siące nieuzyska.nY'Ch dotyChczas 
miłości bliźniego. Nawet najmniej- uduchowionej, wyrafinowanej, i poznania, albowiem niema sit twórozytCh) nową treść i for­
si ludzie wypozyczali sobie od tej jak zresztą przystoi na elitę du gorszego przesą.du, niż wiara w mę, wiarę, optymizm, zdrowy 
chwili poetyczny nastrój i już 1;a cha. Literatura (oczywiście nie nieprzezw~iężoną prawidłoo stosunek do życia. 
kilka groszy otrzymywali zimowy cała) odwraca się od tycia, gu- wość przyrody". Albo inny kwia Nie są to tylko pobożne chę­
symbol aadzłei z dodatkami, jak bi się w bezpłodnych estetyzo- tek: "Człowiek w najweW1tlętrz- d, lulb ro.z,ważania Moretyczne. 
serca marcepanowe, ozon leśny, waniach, przechodzi do porząd nie.iszej sweJ istocIe jest du- Już dziś pow\\ltaje w Niem<lzeeh 
kolor tęsknoty wiosennej w tub- ku dzienne~o nad probtlemami, dhem i im bardziej to sobie u- Francji, Rosji

l 
Palesty­

kach, małe ceUuloidowe ptaszki, zagadnieniami, walkami społe- świadamia, tern wię<:ej łańcu- nie, nowa literatura. sztUlka i 
wyśpiewujące kolendy i pierniki. -czel1stw. chów zeń .spada. Możliwe jest nauka, tWOTzone w wielkiej, 
Wypożyczoną choinl{ę mogło LIteratom godnie wtórują my w ten .s'Posób .. że zgod'Il~e z my- mierze przez masy, odzwiereia­
przedSiębiorstwo zabrać .Iuz po go śliciele, uczeni, badacze. Nie- tem hmdu!!klm t>;Jzname a.bso-I dlające ich interesy, 'Pragnienia 
dzinie i nżyć dla innej okazji. Ale wiara w naukę, odwrót od tech lutne przezwy'<:lęia nawet ideały. 
nawet najbl!dsze dzieci proleta- niki, nawTót do wiary, religji, śmierć". . 
tjackie, które przez cały tok nie 11Z·Utcanie się w odmęty mistyki, \Vszystko to świadczy o glę- Są to pierwsze znamiona od· 
widzą zielonego drzewa, miai-r ·1 straszliwy pesymizm, zwątpie- bokim kryzysie du~howy'll1, Ja- radzenia, pierwsze przebłyski 
przynajmniej Ila Boże NarodzeniJ 11 ie , pustka - oto charaktery- ki przeżywamy. Przykłady de- renesansu kultury. W każdym 
swe kochane drzewko nadziei, za- :, lyczne cechy degeneracji w pe generacji i rozkładu możnaby razie nie zapatrzeni w prze­
ofiarowane przez dohroczynne rę- wnydh ko!ach elity naukowej 1 , przytaczać do nieskoń>czOO1o.Ś<li. szłość, nawołująe do powrotu 
ce. filozoficzn~j. · ~ I Mimo to niema J»W()du do roz. na łono natnry, piewcy ludów, 

Wazne wydarzenie w historji J nż Bergson , tak popularny paczy, do zwą~pienia w przy- ascezy i mist)llki, ale ci , kt6rzy 
~wiata doprowadtiło przemySł wy w okresie przedWOjennym, glO" szło§ć kttltutry i ludzko,~ci. z wiarą i nadzieją walczą o ju­
po~yczania choinek do niebywałe- sit, ~e natlka posiada tylko ma- Kryzys ws.półczesny nie ozna tro, będą budowniczyttni nowej 
«o rozl{witu. lłządy europy oko· czenie praktyczne, że nie po- za bynajmniej ()tStatecziI\ego u- kuJttttry. 
lo roku 1940 stały się zdecydowa- trafi wniknąć w istotę świata, padku kUlItury (nawet europej- S. B, 

mnazjum w roczniCę konstytucji, 
na balach maskowych, w auli gi­
muazjum w roznicę konstytucji, 
zdobiłam estrad~ rta . uroczyst~­
ciach partji, członkowie których 
często uzywali mojej doniczki, ja­
ko broni, i wzajemnie /lobie mnQ 
grozili. Ale teraz służę jedynie pod 
ctas swiąt miłości, jakO symbol na 
dzieł i gwarancji wiosny. Mogę 
lvięc śmiało o sobie powiedzieć, że 
znam świat. 

Na ślubach jest o wiele mniej 
przyjemnie, nii. na pogrzebach. Na 
ślubach nie wiadomo nigdy, co z te 
go będzie w przyszłości, natomiast 
pq~) zeb jest przecież cżemś pew­
nem i niezawodnent. Słyszałam juz 
wiele tysięcy plyt gramofoIlowych 
i niezliczone mowy i toasty, byłam 
sPowita w czarną krepę, lliWocie­
szonej żałoby i srebrm! latnę szczę 
śria rodzinnego. Posłowie wszyst. 
kich kierunMw wohlli Juz pod ruo 
Semi gałązkami "Pfe! Wstyd!" ora71 
"Niech iyej!" i "Preez!" Patki tnl~ 
I08ne oboli mojej doniczki patrza­
ły sobie w ocży i przysięgały do­
zgonną wiernoŚć. Zdarzało się, Ze 
w ciągu jetlnego dnia zaopattywa 
łam w zielet'i leśną trzy rozmaite, 
c~'" Hne, rodzinne, czy publiczne 
uroczystości, sieląe dokoł. poezję 
i symbole. A jakie doskonałe mla­
łl1m zawsze recenzje W prasie! 
"Pod zielenią rodzimyCh s06enek 
wirowała Ji]lodtiez w t4ń~u". Lub: 
"Daleki las szettlrał IlGd leZącym 
na tnal'aoh". Lub: "Promieniejące 
8tczęśrlem octy dzIecięce wpatry­
wały &ię w gałązki choinki, a na 
katde,ł t tych gałązek błyszcłAlł Je 
den złoty sen młodo~ci". 

Krótki) mówiąc, słu1Ję Po solid­
nych cenach ptzy wszelkich oko­
liczllościach. 

Ale czy OloZl1a liczyć na wdzięcz 
ność? 

U biedniejszych ludzi jeszcze Ja 
koś to ujdzie. Cieszą. się uczciwie 
z każdego kawałeczl{a lasu i z naj 
mniejszt'go symbolika nadziel. Ale 
w lepszych domach mają coraz 
więcej wymagań; żądają juz obec­
nie s1.iucznej choinkl z etektrycz­
nemi lampkami. Ostatnio dostałam 
się do domu urzędnika państwowe 
go, który był człowiekiem nerwo­
"ym. 

- Przestańcie Ju2 wrt8tcie" 
temi kolendami! -..:. wolał. - PrzeJ 
cały t'ok nie śpiewacie wogóle, a 
tp.raz odrazu tysiąc razy to !lamo. 
Jeśli zaśpiewacie jeszcze raz, to 
niech mi Bóg wybaczy, zrobię II 

tych gałęzi rózgi i biada temu, 
kto lIadużywać będzie naszych pio 
seneli! 

Oczywiście powstała kłótnia. 
Sięgnęli do moich gał~zi i straci­
łam sporo igieł. 

Teraz ,Iestem poważnie zniszczo­
ł\a. Dyrektor naszej firmy powie­
dział już do kierownika: 

- Tę doniczkę Nr. 2379 moina 
jeszcze używać conajwyżej na set. 
ną rocznicę urodzin jakiegoś filo­
zofa_ Sądzę~ źe niebawem oddamy 
Ją do PTzer6bld na e!<straltt z 
igieł SOS1l0WyCll! 

Taki jest konie~l Najpierw sym 
boI życia, a potem dodatek do ką 
pieli. tycie współczesnej sOSny sta 
.fe się nienaturalne. To jednak dwa 
dzieścia lat temu było nam, cboin 
leom, o wiele lepiej. 
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laondyn 
W Anglji w .noc Sylwestrową 

zawijają wszystkie dzwony w słomę) 
i szmaty. Na krótko przed północą 
stłumiony dźwięk dzwonówob· 
wieszcza zejście do grobu starego 
reku. O godzinie 12 z dzwonów 
zdziera się słemę i szmaty i donoś 
ne dzwol1ienie pozdrawia Nowy 
Rok. Ten kontrast jest mo1..e naj­
chatakterystyczniejszem zdarzeniem 
.ngiel~kiego Nowego Roku. 

W miastach Nowy Rok świętują 
przedewszystkiem w hotelach, któ 
:e już z góry zapowiedziały ure­
czy~tości sylwestrowskie i starały 
się prześcignąć w walce o oryginal 
ność pomysłów. Jeden z hoteli u­
stawił pl zed głównem wejściem kil 
ku trębaczy wojskowych, którzy 
fanfarą powitali nadejście Nowego. 
Roku; inny hotel przygotował ol­
brzymie cukierki eksplodujące, z 
których wyskakiwała Miss 1931. 

Trzymając się za ręce na krzyż 
publiczność śpiewa stare pieśni no 
worOCzne angielski~ i szkockie, 
między innemi przedewszystkiem 
"Auld leng syn e". Po. nocy Sylwe­
strowej nie l1ast~puje, niestety, nie 
dziela. Bowiem Nowy Rok nie jest 
w Anglji publicznem świętem, w 
przeciwieństwie do Szkecji, gdzie 
25 grudzień f 1 styczeń a nawet 
dzień wigilji łączą się w jedno 
iwięte~ które obchodzą uroczy§­
'\e w dniu Nowego. Reku. 

Paryż 
Lud paryski wita Newy Rok 

bez specjalnych przygotowań i u­
roczysteści. Mineły już czasy brata 
nia' się ludzi sobie ebcych na uli­
cach w Noc Sylwestrewą. Jeszcze 
przed niektćrymi lokalami na Ment 
martrze I Mentparnassie meżemy 
usłyszeć wesołe okrzyki, życzenia 
ł powinszewania, ale i tu zabawa 
odbywa się nie na ulicy, lecz w sa-
1acb. przystre.ienych kolorowemi 
1~I1l!lkami lub latarkami, świerkiem 
i jodłą. Węże papierowe, kelorowe 
kuleczki, pavierowe czaoeezki, ba­
Jony etc. widzimy wszę)dzie, na uli­
cach I w lekalacb. Wszędzie panu· 
Je również straszny hałas. ludzie 
trąbią, gwiżdżą I śpiewają; bez ha­
łasu ludzie nie umieją się bawić. 
Przed niektórymi lekalami ustawia 
ją się nawet bębny, których war­
~et ma prawdoDedebnie zagłuszyć 
wszyskie szaleństwa, jakie pod. 
C7.a& tego roku mają być spełnie· 
ne 

Podczas tych wszystldch zabaw 
JPożywa się smaczne kelacje I piJe 
moc szampana - to estatnie czy­
nią prawie wyłącznie cudzoziem­
cy. Paryscy mieszczanie są bardzo 
oszczędni. Większo§ć z pośród nich 
pozostaje w domu, gdyż nie chcą 
płacić wygórewanych na noc Syl­
westrową cen. Dobre interesy ro­
bią ed godz. 8 de 11 kina, gdyż te­
go wieczoru wszystkie są przepeł 

niene. Gdzież może cała rodzina 
~ędzić taniej kilka godzin (ostat 
nich godzin starego reku), niż w 
kinie, lub - o ile człowiek jest po 
łJotny - w kościele. Istnieje ~z 
nie więce.i francuzów, niż przy­
puszczamy, którzy Ilietylko dla 
oszczędności idą de keścieła, lecz 
odczuwają rzeczywistą potrzebę za 
kooczenia starego roku serdeczną 
modlitwą. Potem może człowiek, 
_wohodzony ed grzechów, ze 
WSIIIoron, sił" rzucić się w wir za 
h". 

WłelJde bale, ze zwyczajowym 
iołylJonem, podczas którego roz­
......... prezenty - urządzaM lo 
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i$ r 
na ulicach i w domach szerokiego świata 

kale, kluby i niekt6re domy pry­
watne. Najmi1szyOl podarunkiem 
kotyljonowym jest lalka elbrzy­
miej wielkości, która potem zdebi 
salon swej właścicielki. 

Piccelo Brecciolo dl Gelo dol 
Prorume di Felicita (Glace). 

Paradiso. di Dolcezze (ciasta). 
Całe. 

Wszędzie się dużo tailczy. Nie' 
jestem znawcą, ale mam wrażenie, 
że tańce stają się znów trochę we 
selsze, co. jest debrym znakiem 
ze względu na ogólne samopoczu­
cie ludzkości. 

'WiedBD 

więc - nie chreniąc się do "Adlo­
nu" modnego. klubu nocnego, któ­
ry przez 364 noce Jest jedyną u­
cieczką i przytułkiem dla tych, 
którzy nie che, e 12 iś~ de łóżka, 
"poszaleć" za pozwoleniem pelicji 
w jednym !t eleganckich lokali. 

Wiedeńczyk zaczyna 'więłować Kelacja Sylwestrewa składa się 
Sylwestra depiero wtedy, gdy się z bemarów (które zastępują nasze 
załatwi z "MikełaJem" a Jest to nie ryby), estryg, które są narodową 
mała konkurencja. Bowiem w dzień potrawą duńczyków, czterech dań 
św. Mikołaja całe miasto pogrążo- mięsnych (w Danji edbywa się pro 
ne jest w blasku czerwenych wido paganda, mająca na celu zwiększe­
ków i dekeracji okien wystawo- nie spożycia mięsa), pływających 
wych, w których rogate djabły wal w oceanie masła f eczywiście kela 
czą z biskupami o posiadanie du- cja nie obywa się bez kawieru. 
szy wiedeńskiej. Przebrane dziecia Trunki piją takie same, jak w in­
ki chodzą po demach i urządzają nych krajach, tylko. do homarów 
świąteczne przedstawienia. piją narodwą "Aquavit". Mimo to 

W noc Sylwestrewą w Paryżu u­
rządza się bardzo dużo przedsta­
wień dobroczynnych, rezdaJe się 

ciepłą zupę biednym, dzieli się ciast 
ka i zabawki między biedne dzieci 
Od czasu de czasu całe tewarzy­
stwo, wychodząc z jakiegoś balu, 
organizuje wycieczkę do dzielnicy 
ubogich i tam rozdaje pieniądze. 

Należy zanaczyć, że noc Wigilij­
na w Paryżu jest o wiele geręcej 
ebchodzona, niż Sylwester, gdyż 

25 grudnia wszyscy mogą się wy­
spac. Zaś 1 styczeń jest dla więk­
szości bawiących się dniem ebewiąz 
ków: eficjalne wizyty rozpoczyna­
ją się już od samego raila, w pała 
~u prezydenta państwa i w gabine 
tach rezmaitych ministrów i dy­
pIernatów leżą listy, oczekujące na 
nazwiska gości: petem składa się 
wizyty mniej szanowanym esobi­
stościom, co. trwa do godz. 5 po 
połUdniu. Młodzieńcy muszą posy­
łać do domów, w których przez ca 
ły rok bywali, kwiaty, lub słody­
czt: •• Jest te do§ć znaczny wydatek 
bowiem kto. ma do posłania dwa­
dzieścia przeciętnych wiązanek, 

musi sio Jut Uczyć z wydatkiem 
1,000 - 2,000 franków (350 - 700 
zletych). 

W tym roku "Paryła Newy 
Rek rozpocznie 81, wlelema upa­
dłościamI. Im uczciwszy Je8t oby­
watel, tern większa Jest Jego upa­
dło~ć. Zato· nadzieja Jest serdecz­
nleJs~ i mocniejsza, a nadzieja 
Jest zawsze naJpłęknleJsza ze wszy 
stkiege, co. przeZywamy w Noc 
Sylwestrową. 

Rzym 

Dla serca wiedeńczyka uroczy- że po kolacji ebrzucają się confetti 
stość sylwestrowska Jest dość bU i serpentynami, niema tam nigdy 
ska uroczystościom gwiazdkewym prawdziwego. bumeru. Może dlate­
i dlatego. nie ebchodzi en Sylwe- go., że nie piją eni pończu, lecz naj 
stra zbyt hałaśliwie. Istnieją natu- lepszego francuskiego szampana; 
raI nie gespody ludewe, w których nie dlatego, Ze zawsze mają pienią­
ludzie bawią się wesołe. dze, ale dlatego, że zawsze mają 

Prawdziwe ;,towarzystwe" Jest kredyt. 
mądrzejsze - stroi się eno w swe O północy etwieraJą sita okna 
najpiękniejsze toalety f peZO$taje wszystkich lekali: cała Kopenhaga 
w demu! Zmysł rodzinny wiedeń- wygląda w6wczas, jak Jedna ra­
c7.yków (przez niemądrych ludzi u kieta, bowiem każdy mieszkaniec, 
ważany za "malemieszczański"), zgodnie z tradycją, wypuszcza na 
ujawnia si«:l również pedczas tej ulicę conajmniej dwa tuziny rez­
nocy, gdy welą się bawić w demu~ maitych rakiet, żabek ł innych 
w gronie redzinnem, zamiast wśród I ogni bengalskich. Nabeżne dźwlę 
ludzi ebcych w wielkiej sali hotelo ki zegara ratuszowego, któ~ dzwo 
we). Pilą eni szampana, czy eoctail ni o północy, mozna tylko usłyszeć 
w domu, wśród swoich, gdzie cm- przez radje. 
Ją się najlep!eJ. Byli oni wiedeń­
czyl(ami w ciągu starego roku f bę 
dę nimi podczas nowego roku -
i... nie mogą tego przemilcze~ ... 

nOwy-Jork 
Najwlększem 6wlotem " Stanach 

Zjednoczonych Jest Boźe Naredze­
nie, które Jet zwląun" l& nlezliclO­
nemł powinszowaniami I podarun­
kami f przez wszystkich uroczyście 
obchodzone. Potem nlłstępuJe wy­
czerpanie, które nawet w energicz­
nej Ameryce ebjawla sł~ w niezbyt 
wielkiem zainteresowaniu nocą 
Sylwestrowską. W mniejszych mia-

Genewa 
Swłęta ludewe Izwajearskie i o­

byczaJe ludności s, rÓZnorakie, tak 
Jak ten kraj, w którym obok siebie 
tyk trzy rasy l gdzie mówi się 
czterema językamI. Święto zmiany 
starego reku na nowy śWIętują 
szwajcarzy rozmaicie. 

W mIastach odbywa się te tak, 
Jak w innych krajach: świąteczne 
kolarje I tańce w eleganckich resta 
uracjach. 

Rzym jest taki rezpieszC20ny stach i wsiach ludzie §więtuJą cały 
f'lszystowskiemi i chrześcijańskie- tydzień gwiazdkewy, aż do Nowe­
mi świętami, ze wprost nie potrafi go Reku, który staje się czemś w 
już świętować wielkich świąt. Cza rodzaju średy popielcowej; więk­
sy. gdy w Nec Sylwestrewą na szość ludzi przesypia go. Nocne 
krótko. przed północą rzucało. się msze edbywają się tylko w nielicz 
na głowy bawiących się na ulicach nych okręgach. 

Specjalny charaIder mają uro· 
czysto§ci Syhvetrewe w wielkich 
hotel.:.ch w zimowych miejscowoś­
ciach klimatycznych. Staje się ona 
jedn~m z wydarzeń sezonu i nosi 
piętno międzynarodewości. Halle, 
sale jadalne i balewe są przystro­
jon~ lamPJonami, a chorągiewld w 
barwach najrozmaitszych narod6w 
zdobią sto.ly, kucharze przygotewu 
ją naJlepsze petrawy, a gdy '" ybi 
ja półnoe wszyscy wita.ją okrzyka­
mi Nowy Rok i przy dźwiękach mu 
zyki następuje zbratanie narodów. 

wszystkie potłuczone przez cały W Stanach Nowy Rek oblewa 
rok naczynia, dawne minęły. Mi- się, wbrew prohibicji - w kele ro 
me to nawet dziś w zazwyczaj ci- dzinnem. Lecz wogóle dla Amery­
chym Rzymie, Noc Sylwestrewa ki Noc Sylwestrewa nie jest spe­
cieszy się sławą na.igłeśniejsze.l i cjalnem świętem. 

Buda~eszt 
najweselszej. Nie ujrzymy tu ze- Tylko. na południu, murzyni, naj 
gnania starego. roku I witania no- hiedniejsza i jednocze~nie najlirycz 
wego. Przed południem w Watyka niejsza i najnabożniejsza część lud Istnieją jeszcze ludzie na świe­
nie i Kwirynale odbY"'ają się wieI· ności, ebchodzi Nowy Rok w oso-, cie, którzy Budapeszt uważają za 
kie dyplomatyczne przyjęcia nowo- bliwy spesób. najwesel5ze miasto. Lecz są te tyl 
roczne, a popcłudniu odbywają się Zbierają się w biednych kościoł ko wl>pomnienia. Gdy jakiś węgier 
takie przyjęcia w rezmaitych posel kach i tam śpiewają sweje hymny. ski goguś w dobrym hUill{)rze da 
stwach. W żadnym innym obrzędzie nie c)g::nowi pół banknotu, - może 

Wieczorem w wielkich hetelach ujawnia się tak wyraziście ich pra to być papierek pięciepengowy 
edh~'wają się bale, pedczas kt6- ejczyzna, jak w ~ch melodjach i (widzi alem j~ż tald dowcip z ban­
rych niezwykle fantastyczne menu tańcach, które tanczą eni tam wy knot~m tysląckeronewym - lecz 
odgrvwa e wiele ważniejszą relę, łącznie w Newy Rek. Bowiem te przed wojną) a drugą dedaje mu 
niż tańce. meledje i tańce poehedza .ieszcze dopino po zabawie, nad ranem ... 

Menu sylwestrowskie znanego 
Grand Hotel de Russie, położone­
go u stóp Plncio, było ostatnie 
wprost peematem, który warte 
przytoczyć w całości. 

MENU SAN SILVESTRO: 
Fantasia Danubiana (Kawier). 
Quinta Essenza aUe Messi d'Ore 

(Consemme). 
La Gemma dl Sparenise nel Bien 

do Vino Alto Adige (Langusty). 
L'Orgoglio di Val d'Arno Sacri­

ticate al Buon Auspicio in un 
Tienfo di Prlmavera Italica (Filet 
de Peulet). 

Delizia di Cupidi Viola im Elisir 
dj Filicita (Asperre). 

z dziewiczych lasów Afryki. to nie jest to jeszcze prawdziwy 

Kopenhaga 
Mieszkaniec Kopenhagi, który 

około Wielkiejnocy, zamówił sto­
lik na Sylwestra, w jednym z ele­
ganckich lokali - pełowa stolików 
przechodzi stale z pokolenia na po 
lmlenie, są te jakby miejsca dzie­
dziczne - z trudem przeciska się 
przez tłum gości w "Nimbie" lub 
"Angleterre" (małe lokale są zam­
knięte). Tego wieczoru bowiem 
można spokejnie bawić się do rana 
gdyz dbały o debro ebywateli bur­
mistrz nie zapędza ich e godzinie 
12 do łÓŻek poważną fanfarą, ~ 
grywan, na rogu. Tej nocy moZna 

bumor., Nic pozatem. Słychać na­
tluall1ie pisk prosiątel{, które o 12 
w nocy, gdy bije zegar i gasi się 

światłe elektryczne, piszczą, Ilonie 
waż wpuszcza się je ped spódnicz­
ki damom i damulkem. Pozatem 
grają I.apele cygańsl.ie, a na uli­
cach ludzie trochę hałasują, póki 
nit- wda się w te policja. Gdy to 
nastęouje, hałas się wzmaga. A 
wszędzie kręcą się przynoszifcy 
sZCzęście kominiarze, prawdziwi 
fałszywi. 

(fladry t 
Hiszpanja świętuje nadejście No 

we2'O Roku z niezwykłYm hałasem. 

Pekrywy od garnków l puste to­
rebki papierowe służą dzieciem i do 
rosłym, jako. instrumenty muzycz­
ne. W kawiarniach, restauracjach, 
salach hetelewych i wszędzie tam, 
gdzie zebrało. się sporo lUdzi, dla 
ebchodzenia Sylwestra, panuje nit 
episana wrzawa. 

W ostatnIej godzinie roku na. 
Puerta dei Sol, starym zamku Ma 
drytu, zbiera się wielotysi~zny 
tłum. Ludzie czekaią na eficjalny 
początek Nowego Reku, który 0-

znajmia zegar wieżowy, znaJdują­
Cy się na budynku ministerstwa 
spraw wewnętrznych. 

Jedyny ebyczaj, niezmieniony 
od wielu pokoleń, to zjedzenie 12 
winogron wraz z -wybiciem godziny 
12-ej. Kto jest w stanie zjeść te 12 
winogron w tym czasie, gdy zegar 
bije 12 razy, ten będzie szczęśliwy 
pedczas newego roku. 

Ryga 
Po wsiach żyją Jeszcze stare 0-

byczaje z czasów pogańskich. Pra 
wie zawsze w noc Sylwestrewą 
dziewczęta rozstrzygają rozmaite 
zagadnienia, związane z miło§cią j 
śmiercią. 

Około. północy dziewczęta zbie­
rają się w jasno oświetlonej izbie 
i siadajlł dokeła stełu. Przed ka'ż­
dą leży ziarnko zbeZa. Następnie 
punkt o dwunastej do pokoju wno 
si się koguta i stawia na stole. 
Dziewczyna, które.l ziarnko pierw­
sze zostało przez koguta dziobnię­
te - wyjdzie pierwsza za mąż z 
grona przyjaciółek, lułI ... pierw 
Sza będzie leżała w trumnie. 

Lub też gdy bije północ młede 
dziewczęta wchodzą do ciemne; 
ebory, w której znajdują się ewce! 
ł każda dotyka ręką Jakieś zwierzę 
cia, która dotknie barana, schwyta 
ła swe szczęście. 

Specjalnie oryginalny ł przypo­
minający czasy, gdy narzeczena 
była jeszcze kupewana lub kra­
dziona, jest obycza,i, panujący we 
wschodniej Finlandji. Młedzieńcy 
wysyłają wówczas de dziewcząt, 
które się im podobaJą, swych oj­
ców w konkury. Ojc!ec młodzieńca 
o pólnocy w noc Sylwestrową kła­
dzie na progu domostwa, w któ­
rem mieszka wybranka, miodow­
nik, poczem pO<tchedzi do okna ł 
w imieniu syna prosi o ręl.ę córki. 
O ile petem oJcu młedzieńca uda 
si~ uciec i nie złapie go. ani ejcieo 
dziewczęria, ani żaden z Jej bracI, 
eświadczyn nie mQżna odrzucM I 
narzeczeną w odświętnych szatech 
orewadzi się do demu oblubieńca. 
We wschodnie.i Finlandji więc 10-
siadanie pięlmei córki wymaga tre 
ningu w biegu na dalsze prze<:'-::e­
nie. 

Sfokholm 
Tylko część ludności Sztokhol­

mu ebchodzi Syrwest!'3 w mieście. 
Przywiązanie mieszJmńcó\V do wsi 
Jest bardzo. silIle i mieszkańcy 
Sztokholmu setkami specjalnych 
peciągów jadą "do domu" de rodzi 
ców, dziadk6w lub krewnych_ 
na wieś. Nie chcą święcić Sylwe­
stra w ciasnych pokejach, lub zady 
mionych loka!acb, lecz chcą nowo­
!Oczny poranek spętdzić na wędrów 
ce na nartach przez lasy, góry i do 
liny. A kto nie ma rodziny na wsi, 
wynajmuje e ile tyllm pozwalają 
mu na to śre!!ki pieniężne, pokój 
w hotelu lub pensjonacie w DaIar­
nie lub Jamttandji gdzie w Syl­
westra ma cheinkę. dobre Jed7.enie, 
miłych ludzi dokoła, szklankę gro 
gu i dobry, Iwracy Donc~ 
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Siedl:ialem p.rzy stoliku i pisa­
lem grotesl{ę. W pobliżu leżała 
otwarta ksIątka wyDltn~go feJje­
tonlsty. 

Mój. brat tymczasom rozstrzygał 
rozmaite zagadnienill. 

..,... Co zrobiłbyś - pytał ~ gdy 
byś wIdział, że księiyc staje się 
<"oraz większl i z zawrotną szybko 
ścłą zbliża sil' do zIemi? 

- Rzuciłbym się na ziemię i sta 
rałbym się leżeć jaknajbardziej 
płasko - odpowiedziałem z roz­
targnieniem. 

Po dwuCh minutach nastąPiło 
drugie pytanie: 

- Co powiedziałbyś do człowie­
ka, któregobyś złapał in flagranti 
ze swą narzeczoną? 

W tej samej chwili otworzyły 
się drzwi i wszedł jakiś pan. 

- Wynoś się, ty łobuzie! - od­
powiedziałem na pytanie mego bra 
ta. - O ile si~ natychmiast nie 
ulotnisz, tak cię obiJę, że na pew­
nej dyslcr€tlle,i części cia!'!} będziesz 
miał francuskie tricolore. 

Nasz gość odwrócił się i chciał 
uciec. 

- Hallo, - krzykctąłem, -
niech pan nie odcho,dzi. To, co mó­
wiłem, nie było zwrócone do pana. 

- Przepraszam panów bardzo, 
- rzekł niezna jomy, - widzę, że 
przeszkadzam. O ile panowie po­
zwolą, powiem o co mi chodzi. Mój 
ojciej znał o,lca panów. Byli oni 
szkolnymi kolegami. 

- To nic nie szkodzi, - wtrą­
cił mó.i brat. - O ile nie jest pan 
agentem towarzystwa ubezpieczeń, 

jest pan dla nas miłym gościem. 
- Dziękuję panu, - rzeld z n­

gmlecem nasz gość, nie ruszając 
si~ z miejsca. 

- Mój ojciec, - rzeld po chwl­
H, - mówił z ojcem panów i opo­
wiedział mu, że ja piszę. 

- Czy pan chce !Jrzez to powie-

swych pracach artystycznycb. 1 pan nazwie swoją historję, naprzy-
- Nazywam się zawsze Sikora kład: "Wyścigówka Nr. 9". 

- wtrącił skromnie. - "Pieldelna Jazda na łokomo-
- To niemożliwe - oświadczył tywie Nr. 99" - przerwał brat. 

Stefan. - Z takiem nazwisldem - "Generalne dowództwo. M6-
świata pan nie zawołuje. Czy zna wl generał, szyfr Nr. lJ99" - krzy­
pan jakiegoś wielkiego twórcę, knąłem. 
któryby się nazywał Sikora? pan - "S. O. S. na fali 99.991" - za-
musi sobie znaleźć jakiś odllowied. wołaj Stefan z tryumfem. 
ni pseudonim. - Ależ panowie - szepnął pan 

- Światosław Grzeszny - za- Sikora - te tytuły wcale nie są 
proPonowałem. odpowiednie do treści moJe.i noweli 

- Mercedes Punk~ - poprawił - Od tej pedanterjl musi si~ pan 
mój brat. odzwyczaić - pouczyłem go. -

- Benjamin Piorunochron A teraz niech pan ezyta dalej. Hi-
ośwIadczyłem. storja pańska nie jest cbyba długa. 

- Boccacio Krzyk! - krzyknął Publiczność chce tylko czytać rze-
Stefan. czy krótkie. Winna temu jest "Sa-

- TomaSz Kobiecy - zawoła- ga rodu Forsytów". 
łem ze zło§ci. Pan Sikora zwilźył wargi ł za-

- Erlgar Allnn Ars - zaopono- czął czytać dalej: "Kunegunda le-
wał brat. tała na puchowej poduszce i roz-

Pan Sikora widocznie przed marzonemi oczyma patrzała na 
przyJściem do nas załył Jakiś śro- portret swego wielbiciela, pana 
dek uspakaJaJący, gdyż, nJe de- Fryderyka de Lonołs. 
nerwując się, obiecał jeszcze dziś - tle, - przerwałem - musi 
zmienić nazwisko. być tak: "Felis, lez.\lc w łóźku, 

- Pomyślałem sobie - rzekł - spoglądała szeroko rozwartemi z 
że redakc1e teraz przed świętami przerażcnia oczyma na bandytę. 
potrzebują Iconiecznie nowel świą - Nonsens - przerwał Stefan 
teczuych Napisałem więc taką hi- - to nikogo nie interesuje. Dziś 
storję i mam nadzieję, Ze zarobię ludzie chcą czytać tylko pikantne 
na niej dużo pieniędzy. Pragnę bo- nowele. Więc niech pan napisze: 
wiem na święta kupić wielką gęś "Astarte leżała na Skórze pantery 
i duZą choinkę. W zeszłym roku na i ol{rągłeml oczyma patrzała na 
święta miałem tylko słoninę i księcia de Charolais, który pieścił 
groch. Jej ucta';. 

- Tak, tak Mwiadczyłem. - Zanotuję sobie uwagi szanow 
- Jadło wię,zienne nie jest ele- nych panów - rzekł uprzejmie 
ganckie. pan Sikora - I potem to przero-

- A teraz pragnę panom prze- bię. A więc drugie zdanie brzmi: 
czytać moją nowelę - dodał skro "Patrzała na Jego smukłą posta~ i 
mnie Sikora. Wyjął rękopis Z kle- nagle opanowała J' szalona fęskno 
szeni'i zaczął czytać: - Gdy d,:wo ta". 
ny §wiąteczne zaczęły dzwonl~.. - Zamiast opanowała Ją uaIo-

Tytuł musi być mocny ł dobrze na tę6knota, niech pan napisze: 
brzmiący - przerwałem. - Niech "Napadła ią zgraja opryszków" -

ZE iW aaa: ; 

dzieć, że pragllie pan nam przeczy- HASSE ZETTERSTROM. 
tać swe utwory do poprawienia? 

- O, tak! - rzekł młodzieniec. 
- Napisałem nowelę i pragnę ją 
panom przerzytać. Gwiazd owa • nie - Stefanie - zwróciłem się do 
... ta - przynieś szybko rewolwer. 

- Niech pan mnie wysłucha Zebrało się u nas małe towarzy- Mallelniczka zatańczyła - hop -
.- szepnął nasz goś/J. - Za trudy litwo gwiazdkowe. ja i JohansSO'l I hop. Hog:ber godłoZył nen I oowie~ 
chętnie panów w:rnagrodzę. Myślę, narzeczona Johanssona i Hag- dział. 
dziesięć złolych za godzinę... berg z rudemi w'osami. J:ko małą - Ha! Ha! To było śmieszne! 

.- Stefanie! - krzyknąłem, -, I niespodziankę przygotowałem cien - ('.o takiego? - zapytałem. 
Czy nie widzisz, że nasz gość je-, kiego węża gumowego z takąt pl- - Hal Ha! To z maselniczką! 
ucze stoi. Czy nie dasz mu krze- leczką na końcu. Piłeczkę tę wsu- - Co się stało? - zapytała mo 
Bełka! Przynieś fotel, w nim SiedZi) nąłem pod obru!!, akurat tam, ja żona i podnlosl.t Ją. 
alę o wiele lepiej i wygodniej. gdzie stała maselniczka. W ten spo Oczywiście nie było nic widatt 
Przynieś również likier z piwnicy. Bób miała się ona nagle poruszać. Ostroznle pociągnąłem za węiyk, 
Czy nie wiesz () tern, Ze korsyka- Jak tl spirytystów. A więc - tak, że znajdował stę on właśnie 
nie są znani z gościnnośei? - A Hogberg chciał właśnie nabrać ma rod kieliszkiem Hógberga. 
więc - zwróciłem się znów do na- sła - maselniczka podnosi się po _ Teraz wypijmy sobie po Jed 
szego gościa - po dziesięć złotych wolI. Ale tylko troszeczk~ Hlig- uym. Twoje zdrowie, Hogbergt 
13 godzinę. Jak się pan nazywa? ber~ uśmiechnął się przyjaźnie I 

_ Piotr Sikora. spojrzał na nas po kolei. Myśmy W te,t chwili kieliszek pochylił 
_ Gdy pytam o nazwisko, Ułam nawet nie n1rul!llęU okiem. HlSg- się ku Htigbergowi. 

na myśli, którego używa pan przy berg zrobił znów wypad noiem. - Nie - powiedział Hoogberg 
i podniósł si, - to posuwa się zbyt -

Dwaj 6zcz~ś1iwi kupcv 

daleko. Idę do domu. 
H1)gberg poszedł do domu, wy­

jął talerze, maselniczki, kieliszki, 
i wazy, które miał, i postawił je na 
jednym stole. Ale stały one niep'o­
ruszone. Oglądał je z jaknajmnieJ­
szej odległości, wdrapał się na roł 
kę z książkami, poszedł do koryta 
na : I i przyglądał im ię przez 10T'­

netkę. Stały absolutnie spokojnie. 
Wtedy podszedł do telefonu, za­

dzwonił do mnie I wypowiedział 
przyjaźń mnie ł mO.jeJ ronie i moim 
obo;!!'u dzieciom i nasze,; !lłuZąceJ 
I jej narzeczonemu ~ naszemu por­
t~erowi i jego siostrze. 

Nareszcie mo.my z nim spokój! 
Był zres7.tą bardzo nudny! 
I Nast~pnego dnia wsadziłem w~ 

I 
żyk pod pokrycie nasze/w <;tarego 
fotela. Po obiedzie wwaliła się w 
ten fotel stara ciotlca mojej żony. 

I Akurat na maly aparacik gumowy. 

l, Ja stałem trochę z boku i nacisną­
łem piłeczkę. Ciotka mojej żony 

rozkazałem. 
Pan Sikora zanotował ł czy tai 

dalej: 
"Zadrżała. Zimno było tego 

dnia. gdyż Boże Narodzenie stało 
za drzwiami". 

- Niech pan wykreśli słowo: 
"Boże Narodzenie" i zami.ast nie­
go niech pan naPisze "detektyw 
Reginaid ' Capperbrouthlng". 

- Niech pauowie si~ nie gniewa 
ją - jęknął autor, - ale muszę 
koniecznie wtrącić tu BoZe Naro­
dzenie, ponieważ ta historia, jak 
Jut zanaczyłem w tytule, ma być 
hlstorją gwiazdkową. 

- Niech pan nie gada «łupstw, 
- krzyknął Stefan - i niech pan 
czyta dalej. 

"Nagle zadźwięczała szyba I bu­
Idet róż upad! do Jego nóg"­
czytał Sikora. - Śnieżnobiałe 
skromne róże. -

- Dobrze - rzekłem, _ niech 
pan pisze dalt:j: "Dopiero tykanie 
zegara wzbudziło w niej podejrzli­
wość. Wielkie nieba! W śnieżno­
białych, skromnych ró:iach ukryta 
byla maszyna piekielna. FiUs zbie 
gła na dół schodami, a za nią Re­
ginald CapPerbrouthig, mistrz de­
tektywów. 

- Niech pan wybaczy ... - wtrą 

cił SikGra. 
- Wielkie nieba, uniknęliśmy 

śDiiet'Ci - Jęknęła Astarte, - wtrą 
cil zręcznie Stefan. Piękna 
Astarte przycisnęła swe młode, 
pachnące ciało do detektywa i u­
całowała go w samo ucho. 

- Detektyw nie miał jednak 
czasu na tego rodzaju sceny mi­
łosne,-.mówiłem dałej-i udał się 
do Scotland Yardu, aby zdać spra 
wozdanie ze swej dziahilnośCi, a 
gdy potem zaczął szukać ' Filis -
Astarte, nie mógł jej znaleźć. _= IZZS i.'asZ ss 

zbladła jak trup, i zesztywniała na 
calem ciele. Czegoś podobnego 
nie odczuwała jeszcze nigdy. Oczy 
wybaluszyła, a ja nacisnąłem jesz­
cze raz na piłeczkę. Ciotka ,mojej 
żony podniosła się i upadła, jak 
długa na pOdłogę. Zapakowaliśmy 
ją w dywan ze stołowego pokoju 
I Odtransportowaliśmy do jej miesz 
kania. 

Obecnie mieszka w sanatorjum. 
Lekarz naczelny pisze specjalną 
książkę O Jej wypadku. 

(Tłóm. W. Z.) 

- Uprowadzono Ją, - wtrącił 
brat. - Kto to uczynił? - spytał 
prezydent policji, który znalazł 

sita wkrótce na miejscu przestęp­
stwa. - Reginald Capperbrou· 
thing uśmiechnął śi~: - Pan, Panie 
prezydencie. 

Sikora wykorzystał nasze mH­
czenie i czytał dalej: "Kunegunda 
uśmiechnęła się. Pomyślała: Kto 
mógł mi ofiarować tę piękne róie? 

- Wiemy kto, - krzyknQłem, 
- to był właśnie prezydent poli-
cji. Niewyjaśniona jest tylko przy 
czyna tego czynu. 

- Czy to był hrabia z Wielkie· 
go Zamku? - deklamował pan Si­
kora. - Czy Władysław książę 
Ward? 

- Dosyć - oświadczył Stefan. 
- Pierwsza godzina minęła. Jutro 
popołudniu odbędzie się dalszy 
ciąg czytania. Czy mogę prosić o 
honorarjum w sumie dziesięciu zło 
tych? 

- Pan może pros!ć - oświad· 
czył Sikora i szybko włożył palto. 

- - Jasiu, trzymaJ drzwi, - roz· 
kazał mÓ,l brat. - Czy sądzisz, że 
maszyna do pisania się zepsuj~ 
gdy rzucę ją w głowę 'na~emu go 
ściowi? 

- Tymczasem wpłacę trzy zło· 
te - szepnął pan Sikora. 

- W najgorsz.ym wypadku ku­
pimy sobie nową maszynę - o­
świadczył Stefan. - Nasza i tak 
jest już \Strasznie zniszczona. 

- A więc, niech już będzie, ma 
palt te dziesięć żłotych, - jęczał 
nasz gość - ale musi mi pan przy 
rzec, żc umieści pan tt2 aowełę w 
gazecie, gdy będzie gotowa. 

Po ' następnych dwunastu lek­
cjach pan Sikora skończył swą hi­
storję gwiazdkową, a ja przepisa­
łem ją w wielu egzemplarzach i 
wysłałem do wszelkich możliwych 
gazet. (Za porto zapłacił autor) . 
Dwa tygodnie przed świ~ami Bo­
żego Narodzenia otrzymałem pier­
wszą i jedyną odpowiedź. Brzn'!ła· 
ła ona następująco: 

- Wielce szanowny panie! Dzi~ 
kujemy panu za interesującą pra­
cę: Napad na safes bankowy Nr. 
999,999 (Gdy dzwony świąteczne 
zaczęły dzwonić ... ) Nowela Napo­
leona Buffet. Wydrukujemy dnia 
24 grudnia w naszym stałym ~o­
datku. 

Z szacunkiem 
"PsychJatryczno - medyC2 

ny tygodnik" ze stałym do­
datkiem "Prace literackie 
psychicznie nienormalnycb 

ludzi", 

"Marja i J ózef~ , iasełka o wyjątkowym wdzi~ku. 
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RUDOLF HANS BARTSCH 

Ja OWS ił la e zi ś iew rokoka· "Don Juan" Mozarta 
W Pradze mial wystawić swcgo szał je już przed laty, wówcza.s, 

"Don Juana". gdy hrabia Arco podkopał mu st,a,.. 
Mozart szedł ze SWOilil p!'zyja- nowisko u arcybiskupa, jak jakie­

ciełem, tajnym sekretarzem Gibw muś łajdakowi. Od tej pory śple­
Był ongiś Wiedeń darniną i lasa sky'm, który przybył z Paryża. wały Z:1WSZO półtollf~m, zwłaszcz.a 

mi porosły. Szli wzgórzami wału tureckiego, wówczas, gdy mu patronowali zu 
Na wałach, które oweza.ły mia- porosłemi darniną,. Mozart był w chwali arystokraci. Lecz tak bar­

eto, rosly drzewa, sp,lecione z sobą najpiękniejszym fraku, wziętym dzo lubił śmiech, barwne, piękne 
konarami, niby dłońmi. Miało się na kredyt, w pończocha.ch i panto- stroje, bogate kobiety o królew­
wrażenie, że Korowód swawolnych flach z klamrami. Gilowsky nosil ::,kich fryzurach, szampana i zby­
dziewcząt u~'ffiiecha się do prze- strój Wertcra. Niebieski frak, żół- tek, że owe głosy odzywały się 
chodnia. Kozibród, łiljowa szałwia ta kamizelka i buty z cholewami. rzadko. Tylko czasem unosił się 
j sloneczny brodawnik rosły Eobie Był to dziki młodzieniec - kosmy bezbrzeżny żal, pl"łen melodyj­
beztrosko, tr:lW:1 ulegaJa każdemu ki włosów sterczały mu jak języki nych tonów, niby konający łabęd:! 
podmuchowi wiatru, podobnie jak ognia, a oczy żarzyły się, jak świa ponad światem swoich melodji. 
i dziecięcy lud tego miazta; inwali tła n~ wietrze. Był to jakby okrzyk utajonych tę­
da wojskowy, ubrany w jasny sza W dali czerwieniły się bukowe sknot, o którym nikt nie może po­
ro-niebieski mundur, pilnował kieł lusy Kalenbergu. wiedzieć czy radość oznacza, czy 
kującego ziela przed mnogosC!ą - Je~en przychodzi, drugi od- zal, gdyż pijani robotnicy i rekruci 
dzieci, których właśnie niezmierna chodzi - śmiał sią Mozart; lubił najlepiej go znają. 
liczba przyczyniła się do tego, 2e on wygłaszać płytkie sentencje, hlaaą pokojówkę Despinettę, 
później sza·re kamienie, niby grzy gdy burza tonów duszę mu ryła. choć jest tak swawolna, również 
by po deszczu, pokryły ową. miłą - Przyjaciel~ czy są. nowmy z wyposażył w .tęskno tony, które, 
łagodną. murawę. Paryża? jak wystraszone skowronki, wyry-

Okalające przedmieścia polożo- - Bardzo ważkie nowiny - od- wają się o wieczornym mlroku w 
ne były na łąkowych wzgórzach, rzekł Gilowsky. - Rusza się i po- państwo słońca. 
albo u brzeg'ów potoków. W sa- wstaje nowy świat. Francuzi stwo - Bracie - napominał Gilow-
mem sercu dzisiejszego miasta rzą nowy, żel::tzny oitres. sky, - czy nie chciałbYE zorgani-
przedzierała się z ziemi nieprzebra - Francuzi? Ależ, móJ Boże! zować tajnego zrzesz-enia pod na.­
na tr~'Jlmfująca darń, pokry,,-ając Toż to tylko austrjacy, używający zwą. "Grota"? Zrzeszenie, w któ­
zielenią. wszystI~ie ulice, uśmiecha giętszego języka. Zd:l.je mi się, że rem powaga ~ycia płynęłaby isze­
jąc się swawolnie nawet pomiędzy I przemienione dusze wledeńczyków rorala pod słoneczną. równiną łąki? 
brukowymi kamieniami. Przyroda rodzą się po raz wtóry w Paryiu. Mógłbym ci członków ... 
pn:rkomarzala ~i~ jeszcze za mi:l,. I - Nie bądź lelc..l{omyślnym, przy - A więc pnyznam ci się ~ 
stem. Niezrówn:llla hyfa to dziecin jacielu. Cóżeś ty widział w Pary- rzekł Moyart. - Wprawdzie w głę 
nada i prawdziwe dzieci kraju, bo źli? Panią Pompadour, ogon z piór bi mej istoty przeciwnik zawsze 
garego winem i słobcem, wybudo- i"trusich, czaplę, kitkę, krokaty i szeptał p6iłgj:osem. Lecz myśl i> 
wały to miasto. posadzkę. "Grocie" powstała tylko ze etra-

Budowano nisko. Mało jeszcze - A ty? chu, który w każdym z nas ludzi 
wówcz~15 ludzi wynajmowało miel)z - Ja bylęm gdzieindzieJ. W re mieszka., gdy się niedość pewnie 
kania i ' płaciło komorne, a drugie dakcjac.h, kryjących się za. wę.- i silnie czujemy. Widzisz, miły Gi­
piętro na przedmieściu już ucho- głem, gdzie mł.odzi mieszczanie, lowsky, człowiek pragnie być oto­
uziło za dowód pychy. Ci pogodni plonąc jak ogień podzierrmy, za rzony współwinnymi. Ale gdy na­
ludzie nie potrafiliby s.ię poddać sto franków miesięcznie spalają prawdę się takich widzi i słyszy, 
tadnym prawom budowlanym. Dom genjuszu za dziesięć tytlięey. Gdzie wtedy strach nas ogarnia. przed ni­
ki nmięszczali w ten sposób, jak szeptem się mówi o walczą.eej o rui I przed samym sobą. Sam pozo­
gdyby je dobry Bóg z rękawa wy- wolność Ameryce Północnej i o stanę w swojej "Grocie" - zakoń­
trząsał. Jedne przy samej drodze, tem, te pOWllacające na. włrumych czył z uśmiechem. 
~nne trwożliwie cofnięte wgłąb <r okrętaeh pułki francuskie przeszcze - Bo I wyjątkiem nut ewoich 
grodu. Tu i owdzie wabiły prze- piają tę walkę na ziemię ojczystą.. dla niczego innego serca nie masz! 
ohodnjów na szkl:1neczkę wina za- Uwaiaj, pnyjacielu! W ludzie fran - zawołał Gilowsky. 
jazdy o długich fasadach. cuskim gotuje się, wre! I mówił dalej o Paryżu, Londy-

.spokój i rozwaga. panowały na Moza.rt przystaną.ł i epojrzał na nie, o pewnych ulic!l!ch i niezado-
ulica.ch, które tonęly w promie- ziemię. Muzyka w nim zamilkła. woleniu ludu, wszystko to miało 
niMh słonecznych. Treściwie, z Niby pobrzęk apa.dały dokoła sze- dla niego wartość istotniejszą i mil 
lozmachem mówiono: ,.Dzisiaj ży- leszczące liście ze złotych drzew. szem mu było od wszystkich "Te 
iq, a o jutrze CZ:lS my-śłeć". Jakże Jakby szemrzące tony echerza, któ Deum laudamus". 
ilrogoqennym jest w obecnych oza re dobiega końca.. Lecz Mozart, dziecko o tęsknem 
!ach proomień słOlIca, który ulic Lecz młody dziki Gilowsky w serc,u, w które m "tak" żywsze by­
łięgniec Jakież zdziwienie wywo- stroju Wertera pociągnął go za so ło od "nie", milczał. Bowiem dwie 
luje pies, który, mrugając w cie- bą: równie silne moce stały p~ed nim 
llłym blasku, rozglą.da się w(}koło, - Słuchaj, oni tam niena.widzą· i patrzyły na niego swem! wiel­
A jakaż to bajka, gdy kot pozwa- pogodnego i wesołego używania., a kiemi oczyma. Próbował ujM tym 
la, aby zazdrości godna słoneczna ja, przyjacielu Amadeuszu, ja rów spojrzeniom, rzucając wzrok w dal, 
łaska. niebios powoli opalała mu nież go nienawidzę. Nale~ę już do gdzie w bukowych lasach Kalen­
cialo. Taki kot wygrzewają.cy się nowego świata. Tam są. ulice wą- bergu powiewały uroczyście oz er­
w słońcu jest symbolem dawnych skie, domy wyf:okie. Tam, w kurzu wone l ŻÓłte prOJl(>rce śmierci. A 
czasów. zad'lch dojrzewa., a brak słońca, w górre uśmiechał się dobrotliwie 

W owych cq;asach przedmieśoie nie Ollusza oparów wilgoci Tam S7.afir nieba. 
było letniskiem. tkwi bezdenna nędza mieszkanio- I znów obie moce stoją przed 

Ruchliwe dzieci natury, artyści, wa tłumu, któiego każdą pierE' u- nim i spoglądają nań. 
lubią.cy żyć beztrosko, którzy b<r gniata ciężar machin przemysło- Potrząsnął więc nerwowo swe 
daj długi zaciągali, byle tylko móc wych. W Wiedniu niema jeszcze pudrowane loki, tak, ~e warko­
e~dzić lato wśród zielonych poszu tego, co Paryż tłumem, a Londyn czem uderzył o ramiona i lekki 0-

mów - i ci, choć przyzwyczajeni motłochem nazywa. Tutaj najniż- bloczek ryżowej mąki zniknął w 
do podróżowani:!', wyjeżdżali tak- sza warstwa posiada dumę, opartą jesiennym podmuchu. Otrząsną! 
że zaledwie na przed.mieEC-;e. Na- na poshdauiu ziemi. Tam zaś zla się, jak młody źrebak, który odpę­
wet mistrz Wolfgang Amadeusz Mo wola nadała człowiekowi wartości dza bąki. 
sart, który zna,! tylko dwie wartoś rzeczy tuzinkowych. Stłoczona sie - A może szklankę wina, bra­
ci: Q.zień i wieczność, który kaide- dzi nędza bladolica, ale, przy ja- cie? - zawołał po chwili. - Po­
go rana szydził ze swych kłopn- deln, nie skarży się, lecz wie. Ja- zost.awmy każdemu jego sprawy i 
tów i ~lugów, - nawet i jemu wy kie to piękne, . - piękne! Tuta.j pogódźmy się. Ja chcę zap.omnieć, 
starczało, gdy wyjetdż-ał latem · na świat się jeszcze ~mieje, świeci. a ty musisz. A więc szklaneczkę 
przedmieście, do domku, otoczone Wiedeń jest duią łąką, pełną wina, w tym oto domku. Jak on 
go ogrodem, wśród pełnego muzy- świerszczy i konil{ów polnych, któ- się do nas mile uśmiecha! 
ki poszumu drzew. re muzykę uprawiają. w sennym Gilowsky potrząsnął głową: 

Thm komponował rzeczy, które promieniu słonecznym. Tam zaś - Ach, lekkoduchu, lekkodu-
przyprawiały o śmiech i radość ser jest zawziętość, jęki, westchnienia, ohu! 
ca całego świata. Bogaty w łąki tęsknota. Tam, przyjacielu, cud się ZatrzymaH się przed winłarnią.. 
Wiedeń przyglądał się jeg'o twór- tworzy: z błota buehają. płomienie, Był to ostatni domek na Wahli!l­
I>,zośei. Obecnie, na Jesieni, musiał płomienie świateł zwodnych. Jest gu, właściwie dwa śrWe ze sobą. 
Eię muzyl;: pożegnać z łąkami. A pięknie, cudownie pięknie, tajemn:-I połączone domki. Stanęli p()d da· 
gdy wróc!t na Wszystkich Świę- czo pięknie! chern. Na lewo drzwi prowadzące 
tyoh, szronem już srebrzyła się mu Mozart drżał lekko. Zawsze krył do gospody. Nad drzwiami pę'{ ga­
rawa. Wrzesień miał się ku końco w sobie mały, jakby kotarą zasIo- łęzi sosnowych, niby palec boży, 
wi, a on musi:JJ udać się do Pragi, ' nięty kącik, w którym marzył o że tutaj można dostać wino tego­
gdzie ludzia być może lepiej, niż I czelllś podobnem. I oto poczęły roczne. Na dworze dwa stoł! oblly 
wiedeńczycy. reagowali na śpiew się w nim odzywać dziwne głosy, race listowiem; ~lSza p\iubiednia. 
I musykQ, które 2'0 lekiem Drzejmowały . . Sły "t;a prawo ogród i cała Dołowa do· 

mI, cbwieszona. wieńca.ni z okazji 
.. wszystkich świętych". Ciemno­
krwawy fiolet wieńców z 1iści lub 
gIte wianki z kukurydzy. w któ­
rych <-zarne ziare!1ka ukłahi-y si~ 
... ~yrazy "Rn~'3 ,anft". A.~try, w~ 
Ju;1 (hiC'zone pr~, ~ lat'J, tuta; za · 
it.ł.\ swe st .nl1visko, p.;dobnie, 
j~k i :::·ozost:.:,ł,q f'2.:ecinll1!3 ral()sne 
kwiaty, któle jesień przetrwały -
wszystkie, niby trawnik tanderciar 
ski, zwią.zane tu były w wieńce na 
uroczyst.ość śmiertelną. 

I znowu stanęły przed nim jed­
nako silne moce i patrzyly wielkie 
mi oczyma. 

Mozart nie bronił się już dłurrej. 
Cichy i wzruszony pił wino i spo­
gląda!ł na wieńce. Gilowsky sie­
dział obok - pieśni Osjana i czc­
łowe artykuły paryskich tajnych 
pism jaskrawie i dziko stłoczone 
w jednem sercu. 

- Czy twoja uciskana nędza 
bladolica osiągnie kiedyś samot­
noŚĆ tych kwiatów i latorośli? -
spytał Mozart. 

- N owe cza.sy dłoń swą położą. 
i na tych zapomnianych rzeczach. 
Wyłoni się świat, w którym nawet 
nędza. posiadać będzie swego du­
cha I swą duszę. 

- Me serce rozdarte tęskni z& 

tymi, którzy w swej nowej epoce 
tęsknić będą za mną,! - rzek1 Mo­
zart. 

Szybko wypił haust młodego wi­
na, które im podano, i przez cały 
dzień nie wyrzekł już ani słowa. 

Gilowsky pożegnał się z przyja­
cielem. Odchodząc myś'lał: to mu­
zyk. N a.jważniejszą jest dlań har­
monja; ostatecznelil rozwiąę.aniem 
pojednanie w czystości. Nigdy nje 
pozna buny, zniszczenia i nie na­
wiści, które przecie! są bardziej 
konieczne. 

Mozart wyjechał do Pragi, a.by 
dokończyć swego Don Juana, Gi­
lowsky zaś wyszukiwał w Wied­
niu przyjaciół, którzyby mu pomo­
gli bmzeniem i nip,nawiścią, ukształ 
tcwać nową epokę w bogatej w łą­
ki stolicy. 

Za czasów rewolucji stał eię 
jakobinem. Z garstką, ludzi, którzy 
wśród mi1jona austrjaków podob­
nie, jak i on, myśleli, utworzył 
sprzysiężenie, którego siły wystar­
czyły zaledwie na usunięcie burmi 
strza małego miastec.zka.. Siłami 
terni chciał podważyć tron Habs­
burgów. 

Ullikną! aresztu dzięki kuli re­
wolwerowej, którą własne serce 
przE'bił. Uma.rł w stylu Wertera, 
którego tak brurdzo kocha!. 

Wszystko, co z tego dzikiego 
serca. pozostało, to zadumy pełna 
zgroza, która. w owym jesiennym 
dniu wyczarowała nowe dźwięki 

w duszy Mozarta.. 

Zdawało się :Mozartowi, że już o 
tych dźwiękach zaipomniał. Przy­
jaciel Duschek bowiem posiada! 
w okolica<.'h Pragi ead wiśniowy, 
pełen słońca. ł powietrza. Tam za­
;l1ieszkał muzyk; gra.! w kręgle, 
,tJe l1IIlysl ł serce pełne miał me­
lodji. 

Wszystko było jut gotowe do 
"Don Juana". Slodkie umizgi Zer­
liny, radość życiowa bahatera i 
nawet wyrostek wipJski. Brakowa­
ło jedynie zmarłego komtura i u­
wertury. Czyżby Mozartowi było 
niewygodnie u hl'albiego? 

Pili, szaleli, żartowali w willi 
przyj:tciela pod bokiem słonecznej 
Pragi. Czasem tylko tęsknie, cicho 
pytali towarzysze: 

- A uwertura? W sza.k opera 
m3. być wystawiona w tych dniach! 

On zaś śmiał się i mówił: 
- Nie mąćcie mi radości! 
A wieczorem bawił się, jak dziee 

ko, podczas wspaniałej uczty, w 

której udział wzięło eze&clu, taJ 
ośmiu czciciE'li Mozarta, prawie 
sama szlachta. Słodycze, ezamplUł 
w k órym ooły stół ton~ kwia.­
ty ... 

Moz.art szalał, tartował, a przy­
jaciele, lekko zaniepokojeni,!/II!O'" 
gl8Aali po sobie. 

Gdy głośna uczta dobiegta. koir 
Cli. spytał Duschek: 

- A uwertura? 
- Ter~ ją zrobię - śmiał et. 

Mozart. 
- Ostatecznie i to potra.fisz -

odrzekł przyjaciel niedowierzająoo 
i życzył mu dobrej nocy. 

N a sali stał szpinet. Samotny. 
opuszczony Mozart rzucił się - na 
krzesło przed instrumentem; eu· 
downie piękne, blade dłonie do­
tknqly klawiatury; cicho z.abrzmia. 
Iy struny, niby struny harly. 

Promienie sześćdziesięciu świeo 
przeglądały się w dużych zadum~ 
nych lustrach weneckich, odbijały 
się i rozszczepiały wielokrotnie. 

Wolfgang Am.adeusz Mozart ro­
zejrzał się po sali. 
Duże ciężkie drzwi stały otwo­

rem. Za niemi ElepooKH. noc - sze 
roko otwart.y Cflworobok. wlepił 
nieruchomy wzrok w jaskrawy 
salon, z którego wyszumiało iycie. 
Wiało zgrozą.. 

I znowu spojrza.ły obie mocej 
tym razem druga okaq;ała się eU­
niejszą od pierwszej. 
Lekka trwoga ogamęla muzyka. 
Usiadł przed szpinetem. Pełne me· 
lodji dźwięki rozniosły się skargą 
po sali. 

Mozart spojrzał na 0Z&my, przej 
mujący zgrozą czworobo$ otwar­
tych drzwi, przez które wdzierała 
się noc. Odwrócony wchłaniał ci­
cho szept ciemności z tamtej stro­
ny, a poshlszne ręce drialy na kla­
wiszach z rozkafLU wielkiej mocy. 
Był dzieckiem, które słuchało roz' 
kazu. 

Le~c w swych łóżkach słytlzeli 
arystokratyczni goście muzykę, któ 
ra płynęła z sali. Takiej muzyki 
nie słyszano dotąd. - była piękna 
i wzruszająca, jak miłość ku ży­
ciu, ostrzegająca i straszna, jak 
sąd. 

Dźwięki melodji głosiły nędzę 
ciasnych zaułków Paryża. Opiewa­
ły lęk i niedostatek Mozarta _ -
dziecka. Opiewały wino z Wahrin­
gu i kwietne wianki Zaduszek, d<r 
brotliwy błękit nieba i przepYr­
ste na jesieni, płonące la.sy. 

Jasne i promienne drżały, jalt 
migocące świece, pachniały kwie­
ciem więdną.cem i pienią.cem się, 
rozlanem winem. 

Uroczystą, grą skrzypcową nęcI­
ły i wywoływały szeregi tęsknyoh 
tonów, które się stały pieśniaml 
radoonemi wspaniałej I pełnej 
wdzięku epoki szl&.checkiej - leCI 
wpatrywały się w nie du~e ciemno­
okie, czworoboczne czarne drzwi, 
które prowadziły do nieznanego 
jeszcze świtu. 

Zimny dreszcz przejął spoczy­
wających panów, drżących II &$0\ 

chwytu i strachu. 
Mozart przestał grać. PO!łWJlł 

zwykle oczy gorzały płomieniem, 
lecz oblicze miał trupioblade l d­
mne. 

Odplywając,e upojenia mroziło 
go zleklm. Uwertura była gotowa.. 
Dobrze ją, sobie za'Pamięt.at By6 
może napisał ją nocy następnej, 
gdyż taka. otchłań samotnoś~ Yf 
jaką. dzisiaj został wtrącony, to 
już nie było życie, raczej śmierć. 

Udał się na spoczynek. Poz-a 
nim plonął, kąpał się w płomie­
niach pusty wspaniały salon. 

Tak powstał śpiew łabędzi R0-
koka. 

Tłu~~ P. W. 
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RODA.RODA , • Pan s z ra 
Jakto, ja, szanowna. pani, śmiał­

bym wątpić o wiadomościach pani 
z geografji? Obecnie, gdy pani ma 
turę zdala. z odznaczeniem? Tylko 
" "dobrym" wynikiem? Taka mała 
rói.nica nie ma znaczenia. Oczywi­
sta, szanowna pani. Minescota. le­
ży tam, gd3'ie ją pani umieści. Ale 
najprawdopodobniej są dwie miej­
scowoś'Ci o tej samej nazwie. Ta, 
.; lctórej ja myślę, jest jednym z 48 
stanów Ameryki Północnej, w sa­
mym śrrrlku unji, wysoko na pół­
nocy, po drugiej stronie dwuch 
wielkich jezior, tam gdzie wypły­
wa MisSissippi. A więc szanowna 
pa.ni., rozumiemy się już teraz praw 
da? "Minnesota" znaczy "błękitne 
wody". Akcja "Hiawatny" Long 
fellows'a tam się rozgrywa. Zaś w 
pobliżu "śmieją.cych się wód", 
Minnehaha" są groby indjan, które 
Szyller opiewał w pieśni żałobnej 
N adowesisera. MinI!esota nazywa 
eię "The Copher State" z powodu 
wielkiej ilości kretów. Główne pod 
wójne miasto Minnesoty nosi naz­
wę MinneapoIis-Sa.int-Paul. Przepły 
wa przezeń l\1ississippi, która, jest 
tam tak szeroka, jak Mołdawa w 
Pradze. Jak na. stosunki amerykań 
akie jest to mi2.sto niezmiernie sta 
re, liczą.ce prawie dziwięćdziesiąt 
lat. MieSzka w niem 70,000 niem­
ców, i 80,000 szwedów. Poza Sztok 
holmem zatem i Goteborgiem . jest 
Minneapolis największem szwedz­
kiem miastem. A co najwazrueJ­
sze posiada. młyny największe w 
świecie. I najbardziej uprzejmych 
policjantów. I najpiękniejsze stu­
dentki - co zapewne nastąpiło 
dzięki domieszce rasy szwedzkiej. 
I "suche" jest to miasto, suche po­
mimo szwedów i Mississipi. Raczej, 
powiadam wam, przejd2ie wielbłąd 
przez dziurkę igly, nit kropla whi­
Bky przez gardło młnne3ipOlitań­
ezyka. 

Mieliśmy wllaśnie występować 
... wieczór Sylwestrowy w Minnea­
polis: Gustaw Olsen i ja.. W Szwe­
cji go sza.nują~ a. w Ameryce go 
ała.wią. - jest bowiem -urodzo­
nym amerykaninem szwedzkiego 
pochodzenia. A ponłewali: Amery-

\II kaziem mleku 
kąpie się codziennie 

Lii Dagover 
Niemiecka gwia~da filmowa Lil 

Dagover dostarczyła . stolicy filmu 
Hollywoodowi, tematu do nowej 
lensaeji.. Ubezpieczyła ona miano­
.ieie swoje plecy na 400 tysięcy 
dolarów. PrzeZywano już w Holly ' 
wood ubezpieczenie rąk, twarzy, 
oczów i nóg, ale ubezpieczenie ple 
ców jest ezemś nowem nawet dla 
tego miasta nieograniczonych mo­
ł:liwoścł. 

LiI Dagover jest wogóle nową 
atrakcją amerykańskiej stolicy fil­
mowej. Nosi ona tam nazwę "egzo 
tycznego europejskiego intruza". 
Nie chce ona brać udziału w żad­
nych wielkich przyjęciach i unika 
wszelkich wywiadów prasowych. 
~.,j niez,wykły tryb życia jest 
przedmiotem rozmów w ealem 
mieście.- Lii Dagover, jak twier­
~li kąp-1e 'się codziennie w ko­
ziem mleku i codziennie przed prze 
budzeniem się jej' sypialnia zostaje 
napełniona zapachem świeżych 
róż... W nocy, szczególnie pod­
czas rełni księżyca, urządza ona 
często konne wycieczki na wybrze 
fu morza w towarzystwie wyłącz 
nie SwyCh dWllCh wielki{'h do­
gów. 

Z tych wszystkich fantastycz­
nych hi.storji p.rawdą jest jedynie, 
te posiada ona bardzo zdolnego 
kefa pro9agandy, który potrafił 
aczynić z niej najnowszą sensację 
Hol1ywood~ 

ka posiada tak mało rodzimych 
pianistów, więc wyróżnia serdecz­
nie każdego. Mieliśmy wtedy wy­
stąpić razem, mimo ~c on gra Grie­
ga, a ja jestem satyrykiem, albo 
humorystą. Fakt ten nie był p~. 
zbawiony stron dobrych, chociażby 
tylko pozornie. Nasz bowiem im­
presario z N owego Jorku, Lieske, 
zapłacił mi za 20 odczytów bieżą­
cego roku, a ja dop~ero wygłosi­
łem 19; OIsen także był winien 
Lieskemu jeden koncert. Zatem, 
osta.tni termin wypadał w wieczór 
Sylwestrowy. Gdyśmy przybyli do 
łfinnea.polis była tylko jedna sala 
wolna. Lieske za~l pomyślał, że 
dwa konie więcej ucIągną., nii je­
den, niechże więc jednym z nich 
będzie komiczny koń. I za[mągł 
nas razem. 

Zdaje się, że ju:Ł wspominałem 
o tern, że Minneapolis jest suche, 
jak wiór? I że ma takich uprzej­
mych polioja.ntów? Wódka i poli­
cjanci odgrywają pewną rolę w tern 
opowiadaniu. 

Przyjeżdżamy tedy do Minneapo­
lis : Olilen - smukły szwed i ja 
- gruby karzeł obok niego. Hotel, 
ba~'dzo .komfortowy, nazywał się 
Sankt - Paul. Wybitni obywatele 
oczekiwali z z.amiarem za.wlecze­
nia nas do muzem. Muzeum bo­
wiem ma być cenną. świątynią, 
"style trus attie". Na. to Olsen za­
mruczał, aby mu spokój dali z 
prawdziwością i klasycznością., ~e 
chce spać, że przybył z Frisco, że 
był w podróży trzy dni i dwie no­
ce. Na przywitanie przybyły rów­
nie:Ł panie z albumami, w których 
Olsen miał się Uipamiętnić; równiez 
nożyce zabrały panie ze sobą -
do loków. Nie, nie., za żadną cenę 
nie chciałbym być tak piękny, jak 
Ołsen; nie zniósłbym hołdów. W 
takim razie, rzekł najpowali:niejszy 
obywatel, jeteli Olsen nie ch('(' 
zwiedzić swiątyni, to ja, Roda, 
mam przynajmniej iŚĆ do wielkie­
go młyna, największego ze wszyst­
kich młynów na świecie, którego 
właśeiciel kupił 10 biletów w pier­
wszych rzędach na wieczór dzi::iicj 
szy. Nie, odparł 018en, nie i niA 
(Opowiadał jednak bardzo łag' llt­
nie), chce bowiem spać i Rodlli tet 
musi się wyspać, gdy-i wieczorem 
czeka ich ciężka praca: jego na 
fortepianie, a mnie, Rodę, w hU1l10 
rystyce. A pozatern jp,st dzisiaj 
przecież noc Sylwestrowa, która, 
wiemy to z doświadczenia, jest 
najdłuższą nocą. w rOlm, czę;;to 
bowiem trwa do następnego popo­
łudnia - należy więc oszczę!lzać 
nerwy. Co się zaś tyczy pudpis6w 
i loków, to te, oświadczył impre­
sario, mogą. być rozdane Pl) kon ­
cercie dla n;iejsc od 3 dolarów 
wzwyż. W ten sposób zdobyliśmy 
spokój. 

Ale nie na długo. Już o czwa.rtf:j 
przyszedł on, pan Brown, i obu· 
dził nas. Pan Brown był kiarowni-

I 
kiem rekla.mowym firmy Ca.<>t­
man &. Son, zaś p. Castman jcst 
właścicaelem największego tutaj I 
domu towa.rowego. Czasem byW;l I 

u niego taki natłok kupujących, że II 

kilku zostaje uduszonych na 
śmierć. Castmanowie utrzymują 
naw';)t własne seminarjum dla s;rklJ ,. 
lenia pastorów, którzy chowają 
w ziemi takie ofiary. \ 

- Więc poto - zawołał Olsen 
- obudził nas pan? 

- Niekoniecznie poto - od-
paPł mister Brown. W każdym jl>d­
uak razie z polecenia firmy. Bę­
dzie pan dzisiaj wieczorem prze­
mawiać. 

- Przemawiać? To sprawa Re- ! 
dy. Ja gram. . 

pan pobożną mówkę. Po szw€'dzku. 
Dla naszej pobożnej klijentoli. W 
naszem bowiem mieście jest 80.000 
szwedów. Wszyscy są. pobożni. 

honorowy, a główka, tkwiąca na 
tyce, na złoty medal. 01sen wysu­
nął swoją. dolną szczękę i powie­
dział powa~nie. 

- Panie Brown, Roda l ja bę­
dziemy u pana jeśe dzisiaj kolację 

- Jestem bezbotuikiem 
krzyknąJ Olsen. - Codziennip. o tej 
porze. Zwłaszcza, gdy przedtem 
spędziłem dwie noce w wag' lnie. 
Jestem wówCzas nie tylko bC'l,boż­
nikiem, ale i brutalem. Kaw3mu 
kto mi przeszkadza, mówię, aby 
z szybkością. strzały pomknął do 
piekła. A jeżcli dobrowolnie tego 
nie zrobi, zrzucę go ze >3ehodów te­
mi oto dwiema lapami nierlżwie· 
dziemi. Gdyt jestem nietylko bez­
bożnikiem i grubjaninem, ale i si­
łaczem nielada. 

po koncercie. • • • I dzy na~odami. Stąd było już blisko 
do Cheerioo i Hurra. Kieliszki za­

Zdaje się, ~e już wspomniałem dźwięczały. 
o tem, te Olsen miał szalone szczę­
ście do kobiet. Nie ~yczyłbym 80-

bie bynajmniej być tak lubianym; 
nie wiedziałbym) co z tem począć. 

Wieczorem na sali, gdy ja plot­
łf~m brednie, a Olsen grał i grał i 
po raz ósmy grać mltSiał, gdy pa­
miętniki były już zapisane, a loki 
obcięte - zaproponował mr. Brown 

- Ale firma upow.ę:i.niła mnie 500 dolarów za mowę przez radjo 
do za.ofiarowania 200 dolarów za Castmana. Mowa ostatecr.nie nie 
wzniosłą mówki \V ;A""kn !\lw<,clz- musiałabv być bogobojna; ale od­
kim, wygłoszoną· przez nasze ra·· wrócona od spraw ziemskich i ~e 
d5o. dewszystkiem musi być wygłoszo-

_ Dodam jeB! :7e, te jrRt.rm za na po szwedzku, dla tych 80,000 
palczywy, jak ru!ody jaguar. Rada szwedów, mieszkających w Minne-
,potwiardzi to l':mu. [zwykłE'm apolis. 
Abrahamowi Lincfllnowi tylko Iaz _ Nie- zdecydował O~n!­
zagrozić, zanim groźbę urzeczy Tera.z pójdziemy na kolację do pa-
wi"tnię. na, mr. Brown. Roda i ja.. 

Rzekłszy to chwycił Olsen pana Jedliśmy l piliśmy - p. Brown 
Browna za kołnierz... nie przestawał molestować, aby 

- Czy dobrze przetłuma(JrLył? 
- spytał mister Brown. 

- Bardzo dobrze - odparł Ol-
sen. 

- W takim razie - zawołał 
Brown tonem szelmowskim - w 
takim razie mam to, czego chcia­
łem: Wzniosłą mowę wielkiego ar­
tysty dla klijenteli firmy Cast­
man & Son. Proszę się na mnie nie 
gniewać, ale ta zastawa stołu to 
wła~'ciwiee bluff. Usunę owuce -
proszę patrzeć na moje ręce I -
winogrona są z celuloidu, jabłka z 
'" osku. N a dole widać płytkę me­
talową; otóż ta płytka to nic inne 
go, jak mikrofon naszego aparatu 
nadawczego - aparatll firmy Car­
man & Son. Słowom pana, panie 
Ols en, przysłuchiwało się z prze­
jęciem 80,000 szwedów, zamieszku-
ją.cych to miasto. Dlaczego pan' 
blednie, mistrzu? _ Proszę się już nie trudzić, _ I Olsen wypowiedział kilka. zd<l!I. 

odezwał się p. Brown. - Zdaje .~by Bro,~n mógł wogóle usłyszeć Olsen !lpojrzał na mnie, Ja n2 
mi się, że rozumiem pana. Kiedy, Jak .b:z.1TIl mowa., wygł?Bzona pra- niego; Brown paplał bez końca. 
o której O'odzinie bedzie pan wy- wdzlwle po szwedzku; Jeszcze prze 
])oczęty? <>. cież nigdy tego nie słyszał, takiej 
- prawdziwej po llzwedzku ... 

Punktualnie o piątej zjawił eię 
znowu. Utorował sobie drogę - Jeszcze nigdy pan nie sły-
wśród pań f; albumami i nożycami szał, panie Brown? 
i rzekł: _ Klnę się Bogiem, U, nie. Je-

- Chodzi o mowę ~zez radjo 5te.m w tem mieście dopiero dwa 
w języku szwedzkim. 350 dola- miesiące. Przedtem mieszkałem w 
rów. Zechce mi pan da.ć odpo- Buffalo, a tam niema szwedów. 
wiedź. _ Dobrze _ odparł Ołsen, pod-

Olsen milczał. Wielkiemu płaniś niósł się, etanął w całej swej oka­
cie Olsenowi zwisał podbródek załości, błysnął zębami - ~ oko­
bezwładnie. Mister Brown miano- ło 17 sztuk najczystszej bieli,­
wicie przyprowadził ze sobą swoją oczy zajaśniały mu niby latarnie, 
maltonkę. Mis~is Brown była tak ręką zgarnął z czoła swe piękne 
piękna~ tak piękna, ~e wszystkie blond włosy, zwrócił się lm missis 
studentki w lIIinnea.polis zasługi- Brown i z przejęciem prezesa zwilł'l 
waly tylko na to, aby kroczyć w ku kręglarzy rozpoczął w te szwedz 
kj cieniu. Była tak piękna, ~e kie słowa: 
człowiek nie wiedział, czy zaehwy (- Szanowna gmino! Panie ł pa 
eać się jej usteczkami, czy oczami. nowie! i ty Roda! ~oc Sylwestrowa 
- Boże, mily Boże, co za oczy! - jej wyjątkowa pozycja w kalen 
Minnesota - błękitne wody! Albo darzu to niby góra. Horeb, to war­
te dołeczki w poliezkach- albo ta, to rzut oki w zwiastowaIile lio­
ten nosek. Hosanna! I ten .gąszcz wego roku. Obejrzyj sobie, -Roda, 
włosów. Już sama postać z dynią tę tu kobietę i powiedrl, czy nie 
u szczytu zasługiwała na dyplom jest wspaniała, fYLy nte jest zapo-

wiedzią! Jak jej oczy płoną., jak 
jej usta. Jrżą - osądź sam czy nie 
zadużo tu jest o dwuch ludzi: ma.m 

- N o, jakże, Olsen - odezwa­
łem się - kiedy znowu wystą.pisz 
w Minne!\Jpolis. W mieście, gdzie 
jesteś tak lubiany? 

Nie zdą,tył lm odpowledzieó, bo 
zapukano do Urzwi i trzech męz­
~yzn weszło do pokoju. Pierwszy 
wytszy urzędnik, szeryf, saaresl­
tował Olsena "z powodu wywoła­
nia zamieszania wśród nerokich 
wartsw publicznoścI n&wet przez 
radjo". Drugi był tylko agentem, 
który zabrał Olseua. ze sobą. na roz 
kaz szeryfa. Trzeci zaA był z policji 
orohibicyjnej. Ten zaaresztował p. 
Browna za nieprzestrzeganie u6ta­
wy ł na! pozostałych za. konsum­
c.lę alkoholu. Dowodv: Wino, whi­
sky, szampan j radjo. 

Minneapolis bowiem jest ,,811)0 

e.he" 

W ~zystko jednak odbyło ełę w 
na.jmilszej f()rroie, nieomal ~erdecz 
nie, dzięki poliejantom te~o mia.­
sta; którzy są najbardziej uprzejmi 
ze wszystkich policjantów na świ..­
cie. 

Rastelli na. myśli twoją skromną. osobę i 
tego idjotę ma) żonka. Błagam cię, Koniec 
Roda., ulotnij się i pod jaldmkol­
wiek pozorem usuń mi tego durnia 
tylko na chwilę, aby ta wspaniała 
kobieta mogła mi paŚĆ w ramiona, 
c.o już zamierza od wielu godzin, 
oczywista. z zachowaniem pełnej 
godności. Odwracam tę szklankę .. · 
Wina? To podłe. Wódki? To zbyt 
ordynarne na tak cudowną. chwilę. 
Kielioh szampana wychylam na 
cześć pierwszego, jedynego poca­
łunku, aby nam smakował, jej i 
mnie. Zaś, ty Roda, uwataj, abyś 
się ulotnił razem z tą fujarą;. Sko~ 

raju 
wego 

film o-

Cheerioo! Amen! HU!Ta! 

Kieliszki zadźwię!'·:;ały. A pan 
Brown się odezwał: 

- A teraz pan Roda, przetłuma­
czy nam tę mowę. 

Ociągałem !ię, ale musiałem. 
Trzy razy obleciały mnie zimne 
dresz.cze i trzy razy gor~e. At do 
góry Horeb było mi łatwo, nie 
zmieniając tekstu w oryginale. Po-

, czem wtrą.ciłem kilka zdań prezesa 

Rzucona niedawno w Hollywood 
myśl zredukowania włelklch bono­
rarJów l gaż aktorskich zaczyna 
przyjmować realne kształty. W ea 
łeJ stolicy filmu odbywaJ4 ... 
tajne rokowania. Podobno wielilej 

iloki gwiazd pierwszego "11 
poprostu oświadczono, te Jdll ałe 
zgodzą Się na 50-Procentową redak 
cJę swych poborów, to nłe będ, 

mogły liczyć na przedłuZenie koa­
traktów. 

- Nie, panie Olsen, pau b~dzie król żonglerów, zmarł w 36 ro-

metodystów, którego słyszałem w 
Chicago: o !Jl"zyjaźni, która się nie­
spodziewanie rodzi w podróży, o 
świętych uczuchch gosclnnosCl l 

o sztuce. która tworzy mostv m;&>-

Wpływy z filmów zmniejszyły 

się częściowo aż do 65 proc. Orga. 
nizacja właścicieli teatrów 'wietl­
nych skarży si~ na zbyt wygóro­
wane Ceny wynajmu obrazów, które 
w pierwszym rzędzie spowodowa­
ne zostały oibrzymiemi honor.­
rjami gwiazd. Dla przykładu war 
to zaznaczyć, że taka Konstancja 
Bennett otrzymuje tygodniowo , 
tysięcy dolarO", ru,1wić. Po koncerciC:l. Do aparatu ku życia w Bergamo, 

radjowego naszej firmy. W Y])f)wie 
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Projekt urządzenia wspólnej 
składkowej wigUji wybuchł w 0-
statnieJ chwlll. Trzy małżeństwa: 
FlcJ{ich, Szlemhiskich i Roberltie· 
wiczów zbierały się co tydzień na 
bridża, urządzanego po Iwlei w 
każdym domu. Panie przyjaźniły 
się ze sobą, to znaczy były po 
imieniu, wspólnie załatwiały spra­
l\ Uliki, doradzały sobie krawcowe 
i modniaJ ki, dawały z.dresy "nad­
zwyczajnych okazji" na peryfer­
ja ch miasta, Idzie można było do 
stać rękawiczlci za pół ceny, a pas 
gumowy (autentyczny paryski) na 
1S rat bez zadatku. I, co najbar­
dziej łączyło~ wszylSCy grali w 
bridża na tym samym mnie.. wię­
cej poziomie. Grało się \vtedy po­
godnie, bez wybuchów. Wpraw­
dzie radca SzlemińsI\i Pocichu uwa 
żal się za lepszego gracza od Ro­
bieJ'kiewicza, a oba.; razem zgadza 
li się, że "temu poczciwamu Fickie­
mu żaden imp.as nigay się nie uda 
je", nie psuło to jednak harmonji. 

I oto na dwa dni przed wigilją 

zg"dało się o tern, jak kto spędza 
święta. Okazało się, ze wszyscy 
chcieilby spędzić .je najoszczęd­
nitj j - najdalej od rodziny i wie­
rzycieli. A wówczas pani Kuce Ro 
berl<iewiczowej błysnęła genjalna 
myśl. 

- 10i pal1stwo! A możeby urzą 
dzić wigilję - składkową? 

- Pyszna myśl! Genjalna - za 
wołały na wyścigi panie Ala Ficka -

i Wika Szlemłńska. mieszkanku, całą radość życia wi- dy niezmiernie flatowany tą inwi- babsztyl zbuntował. Bryndza kom-
- To będzie najtaniej i najprzy działa wc wnuczętach. Musiała pew tacją, niestet~ jednak hodzina aka pletna! Ju,'ck lata od rana, zeby po 

JemIliej! nie przez cały rok odkładać grosze pahuje mnie na ten thadycyjny życzyć 20 złotych! Nie gniewaj 
- l bez dalszej rodziny, z któ- ze swej emeryturki, aby uzbierać wieczóh. Jestem zdezolowany... się kochanie ł bawcie się dobrze 

rą, wypada ten wieczór spędzić! Nie na wilję. I jak się na to cieszyła! _ Jaki pan jest? bez nas. 
cloprawdy jesteś nieoceniona! Z n!emiłą nowiną %06tała wyde- ł - Zdezo;owany... J'en sula , Po tym telefonie pani Ala tro-

Męiczyini zachowall w tej spra legowana do cioci dwunastoletnia d'e80lei błagam Q przebaczenie... chę odctchnęła. Juź lepiej, że niko­
wie stanowisko bierne. Owszem, .Tadzia Fieka. Wróc!ła bliska pła- Pani Ala wieszała słuchawkę, go nie będzie. J!)Jroś się przetrwa. 
moze byt i sl~ładkowa wigilja. U- czu. połykając łzy. Wogóle nie wiedzia Albo je~t k~yzys, albo niem~. Naj­
niknie się piły rodzinnej i rwetesu - Babcia tak się zmartwiła! Aż ła co robić. Sużąea chora, mąż prze gorzej, ze mema jeszcze męza. Go­
w d()mu, a po wiłji urządzi się bri- usiadła! I tale jej drialy usta. Już padł, ryby i placków nie przysyła- t~w zak~pić trunków, a tu nikogo 
dża. Nagle pan Ficlei coś sobie wszystltO naszylwwała! Ale powie ją. .• Telefon. me będzie. 
przypomniał. • dzbła, żebyśmy silll nią nic nie kr~ - To ty Aluniu? Tu Kuka. Jak Energiczny dzwonek przerwał te 

- TyUeo, Aluniu, nie wiem co powali, tylko jechali, bo tam bę- się masz, kocilanie! Wiesz, jestem rozmyślania. W przedpokoju rOZ' 
zrobimy : ciocią Kazią... Prosiła dzle nam lepie} i weselej. I dała mi w czarnej rozpaczy! Rodzina męża legł się szc7.ebiot Jadzi w połącze­
nas przeclet na wilję. babc a prezencik - koronki wła- ~miast przysłać ryby, i to co o- niu ze śpiewnemi wykrzyknikami 

pflnl Ala zaczerwieniła silll z iry sne.ł roboty na drutach... bfecall, zwaliła się na kark in gl'e- i do pokoju wtoczyła się otyła da-
tacji. Małżeństwu zrobiło się jakoś mlol ~eby niby uniknąć wizyt są ma ze sakwojaiem. Ciocia Jullsia 

- Ach, jllż dosyć mam tej two- markotno. Pan Ficki bębnił palca· siedzkich! Jak ci się to podoba! z dalekich Kresów! tego juŻ za wie 
jej rodziny ze starend ciotltami! mi po stole. Sześć osób - 8 Z e ś ć! I ja nic leI 
Czy nic nie mozna zrobić na w{!Sa- - Możeby jednak odwołać tę nie mam w domu, nawet pięni~ - .Jak Się maSz serce, nie fPO" 
ło, bez piły? Powie się, że w ostat sldadkową wigilję? Za co robimy dzy. Wobec tego - naturalnie, te dziewała się ty mnie widzieć, co? 
niej chwili rosta1iśmy zaproszeni pl'zyl<rość staruszce? . . nasz projekt upada! Przyjechałam ja i byłam poozedł· 
do Franiów na wieś f kwita. - Mowy niema! energicznie zawo- pani Ala. nie wiedziała już czy szy do babci Zosi, tak ena mnie 

Wszystko składało się doskona łała pani Ala. - Wika piecze cia. się śmiać, czy płakać. Zeby już wo mówi, że wy do Praniów pojecha­
leo Sld3.dka młala być w naturze. sto. Kuka sprowadza ryby - już góle wszystko odwołać - ale nie li. A ja myślę sobie: co mnie po 
Pani Kuka obiecała dostarczyć ryb teraz za późno. można znów 7Jl'obić kawału Szle- hotelach tułać się, ldedy u nich 
i maku, które miano jej przysłać Dzień wilji zaczął się od niellO mińskim. Chyba · sprowadzić wszy- mieszkanie wolne! Służąca mnie 
ze wsi, pani Wika podjęła się upie wodzeń. Służąca Fela dostała mi- stko z restauracji. Ale co to b~ zna ... Ot i jestem. 
czenia placków. Reszta należała !T,reny i położyła 8j~ do łótka, żąda- dzie kosztować!, .. Na wszelki wy- Pani Ala uśmiechnęła się blado. 
do pani Fickic.l, u której miała się jąc lloktora. Pani Ala, zirytowanapadek zate~efo~owała do Szlemitl' - Zmieniliśmy projekt - zosta 
odbyć wilja. Trunki powierzono powiedziała, że do byle migreny sld ch, aby podiie1ić się temi nowi- jemy. Ale... Jesteśmy zapr06zeni ... 
panom. Ażeby . ilość osób była pa- nie myśli wzywać doktora, na co nami z Piłnią Włką. Paui Wika mó - No ł doskonale, nie krępuj. 
rzys1a (i Jadzią., córeczką państwa znów Fela oświadczyła, Ż~ jak się wiła głosempełrtym boleści. cie się· Ja też u babci Zosi będę: 
Fickjch wYpad~ło 7 osób), popro- panI podoba, ale ona pracować -. Wiesz, moja droga, że popro- ona mnie stryjeczno-stryjeczną 
SZ()UO jeszcze Rysia ~ellwę ~e}jw- nie będzie. "Państwo myśll, że slu- stu nie miałam odwagi zad.z,,\,onić przychodzi się, po Bukrabie, co Je 
skiego (z tych najlepszych Zellw· żąca- to pies, a .la nie darmo do ka do cIębie. Tak mi wstyd. Nie, nie go matka Zemgaljanka z domu. 
skich), młodego i obiecującego dy sy chorych zapisana jestem i t,ż uPie!tłam 111aSk.aJ_ No, uie będę fo- Wa~ nie przeszkodzę. 
plomatę. swoju czucie mam". Klę5ka! Nado- bić przed tobą tajemnic - ty to Wpadł pan Fieki. Po'Włtalny .. 

Najgorsze z tą ciocią Kazią. Sta miar złego, Ryś ~eliwa ~ellwski rozumiesz... Poptostu nie miałam go uśmiech miał słodycz octu. 
ruaue będzie bardzo przykro. Bied wprawdzie przysłał śliczną. azalję, Za C() ... W !lklePie nie dali mąki - Musimy wyjść z domu - za-
11a, poczciwa emerytka, pamiętają l ale w chwilę potem zatelefonował! na: kredyt, a wysupłałam się z 0- szeptała z rozpaczą pani Ala, clą­
ca lepsze czasy na Kresach, dziś - Najmocniej przeprąSAm pań- statnieh pieniędzy, bo musiałam gnąc go do drugiego pokoju. I opo 
żyjąca samotnie w malutkiem stwa za zawód - jestem doPraw- dać gwiazdkę Jagusi, boby mi się wiedziała mu wszystko. 

- ł ... adna historja! A wszystko 

frgderQk DOD~e.l Nadz - a ' . , -
Z 

to pomysły tej twojej mądrej Ku­
ki! Nawarzyła piwa ł umyła rącz­
kit Dokąd teraz pójdziemy? 

- Do rozmowy wtrąciła się eie 
dząca w kąciku Jadzia. 

Nad miastem rozpostarł się mgli 
aty wieczór zimowy. Cienkie palet 
ko ogrzewało pana Vembre bardzo 
pied06tatecznie. Wracał z Passy, 
gdzie po zamknięeiu biura odwie­
dził chorego kolegę. Był źle uspo­
sobiony, jak zwykle. Dlaczego po 
słano właśnie jego do Passy? Dla­
czego nie młodego Lourlleall? Na­
turalnie, młody Lourneau ma pro­
tekcję. Zato Jego, Vembre'a, nie 
jlrotegllJe nikt, nikt nie interesuje 
tlię nim, nikt nie ceni go według 
wartoścI. 

Gdy wszedł na plac Trocadero, 
aby wsiąść do metra, spostrzegł 
młodą blondynkę i wysokiego ele 
ganckiego pana, który zatrzymy­
wał właśnie taksówkę. Młoda pani 
pocałowała delikatnie eleganckie­
go pana i podała adres szoferowi, 
którego Vembre nie mógł zrozu­
mieć. Natomia.st zrozumiał bardzo 
dobrze, gdy elegancki pan zawołał 
do młodej damy: "Do jutra, Julecz 
kol" 

Vembre stanął zdumiony. W ele 
ganckłm panu pozl1ał zu~łnie do­
Jdadnie Klnudjusza Aubigny, swe· 
go dyrelctora. Zato nie poznał w 
młodej blondynce pani Aubigny, 
Idórą widział już kilkakrotnie w 
biurze. A 'więc pan Aublgny zdra­
dzał swą ionę)f Vembre poszedł da­
Je.i i rozważał długo i gruntownie 
całe za.iście. Według plotelt biuro­
wych AubigllY nie miał zupełnie 
majątku, gdy ożenił sł~ z Marją 
Leclay, córką wielkiego przemy­
słowca i w ten sposób został dyrelt 
torem fabryk. Auoigny zależał 
więc w wielkim stopniu od swe.! w 
ny. To był b~rdzo wa2!1y punkt. 
Niemniej ważne wydll\\'a1o mu się, 
że pani Aubigny, cil'gle według 

plotek biurowych, była bardw za­
zdrosna. W tych warunkach taje­
mnka, którą przYDaMI. dal w ręce 
nieszczęsnemu Vembrc'owi, miała 
nieocenioną w.:rtość. NaJnlOiejsze 
odkrycie, najmniejszy skandal mu-

siałby znlszczy~ Aubigny'ego. 
Rano był Vembre zupełnie zde­

cydowany. Był wprost pewny 
wyniku. swego wymuszenia - te­
go wyrazu unUeał w rozmowach z 
sobą - i noga, którą wyszedł z że 
laznego łóżka, była nogą zdobyw· 
cy. Jego koledzy zauważyli wnet, 
że jest roztargniony i usiłowali go 
wybadać. Ale Vembre Plilczał. 
ldjoci! Oni na jego miejscu zado­
wolniliby się tem, że zrobiliby z te 
go ~wykłił plotl(ę biurową. Zato 
on natychmiat poprosił o rozmowę 
Z Aubignym. Dyreł\tor zacliowy­
wał rezerwę ł był bardzo zajęty, 
ale nigdy nie OI!mawiał przyJmo­
waJlia swoich pracowników, gdy 
chodziło o co4 ważnego. O godz. 
4-eJ po południu kazał Aubigny za 
wołać drobnego urzędniczynę Vem 
bre'a. - Poznał mnie - mówił do 
siebie Vembre, _ inaczej nie przy 
łąjby mnie tak szybko. 

Aubigny siedział przy biurku, 
gdy Vembre wszedł i pozdrowił go. 

- Ten człowiel< znajduje si~ w 
moJe.i mocy - pomyślał Venlbre, 
- ale czy on o tern wie? 

Nie, dyrektor nie wyglądał, jak 
by o tem wiedział. Pisał $pokajl1») 
daleJ i dopiero po chwili porlniósl 
wzrok na urzędnika, który stał 
przed nim. 

- A, to pan, panie ... ee ... (dyrel. 
tor spojrzał na karteczkę) ... Vem-
bre. Pan chciał ze mną mćwić. O 
co chodzi? 

. - Panie dyrektorze, .Ia uwaiam 
że mo.ie stanowisItO jest bardzo nie 
odpowiednie i nie pozwala mi po­
kaz' ć tego, co umiem. Prosi!em, że 
by pan mnie orzyl'lł, p:dvż cbcia­
łem urosić o bardziej mnie godne 
stanowis!«() ... 

- Bardziej pana ~odne? 
Dyrelttor sjlo?:ladał z niernem 

zdumieniem na gościa. 
_. - Tak Jest, panie dyreldorze. 

Od czasu, gdy wstąpiłem do fabry­
ki, wiedziałem, że się nikt na mo-

- A możcby... może do babcI 
ich zdoluościacll nie poznaje. I od drzwiom. W lustrze ujrzał, te Kazi? 
godziny siódmej wieczorem dnia Aubigny całuje wpierw swą żon~ - Do cioci K82I?!. .. 
wczorajszego nie mogę znieść tej o potem drugą damę i usłyszał. - Masz rację, dziecko - .WG­
niesprawiedliwości. jak dyrektor mówi: łał po namy§te pan Fickl. - Mą-

- Od godziny siódmej wieczo- - No, Juleczko! Kiedy mam drość przemawia czasem ustami 
rem dnia wczorajszego? - powtó- przywieźć twego męza z dworca? maluczkich. Co się będziemy za. 
J'zył coraz ba'dziej zdumiony dy- Vembre'owi zahuczało w uszach stanawiac5 - jazda do poczciwego 
rektor. nogi zatrzęsły się pod nim i nlusiał ciotczyska! 

- On nic nie wie - pomyślał usiąść w przedpokoju na ławce. Było trochę strachu, cxy aby 
Vembre i ciągnął dalej. - Czy pan dyrektor ma siostrę? ciocia nie jest obrażona. Ale kiedy 

- Wierz mi pan, panie dyrekto- - ~a!lytał słabym głosem starego otworzywszy im drzwi, rozpłaka. 
rze, że jestem bardzo bezinteresow woźnego. ła się z radości, popłalcała się w 
lIy i nic nie jest mi bardziej obce, - Tak, to ta dama, która we- jej objęciach ł pani Ala, a i pan 
niż używanie wątpliwych środków. szła z panią Aubigny. Znałem ją Fieki był wzruswny, całując jej 
Może pan mieć jaknajwiększe zau- jeszcze jako dziecko. Teraz ma pomarszczone, wyschnięte ręcę. 
fanie do mnie. Ale jednak m~ męża Ildzieś na prowincji. Jadzia skakała z radości. Okazało 
panu powiedzieć, że wiem wiele Vembre'owi zrobiło się zimno. się, że .jest i choinka dla Jadzi. I 
rzeczy i dlatego mam prawo po- eZl.1 .Jeszcze w żyłach nicszczę- siano pod obrusem I snopek, cu. 
wiedzieć: daj mi pan stanowisko, ście, które go ominęło. Jedna mi· dem zdobyty, w rogu pokoju (sta­
które jest dla mnie bardziej od po- nlIta dłuiej z Aubigny sam na sam tuszka cbciała, żeby to przypoml­
wiednie, niz mizerne zajęcie, które a zacząłby mówić o scenie na pla- nało wiljl~ w jej SemenÓwce). Zda­
obecnie wykonywam. cu Trocadero, wprowadziłby w wało się, że cioci nagle ubyło przy 

- MÓ.i drogi, nie pragnę nicze- czyn swoje wymuszenie - to bez- najmniej 30 Jat, kiedy krzątała sha 
go więcej, jak oddania sprawie'iB- wartościowe, bezsilne wymuszenie. odgrzewając przygotowaną wilję. 
woścl zasłudze. Chc~ dać panu 9pO -O, co za IdJota ze mnie, ~ nie - Gołąbki moje, nie poJechaliA 
sobność wykazania się swemi zdol- pomy§lałQln o tem - powtarzał w cie, o ~tarej ciotce nie zapoPlnie­
J1ośclami. Pański szef biura prze- duchu. - Dwa słowa więcej, a Oll liście! Może to już ()'3tatnia moja 
chodzi w stan spoczynku, jest więc zrozumiałby i wyrzucił mnie z po- wilia z wam/ ... 
awans. Będzie miał i pan w nim koju. Przy talerzach ciocia Kazia z 
swój udział. Dzwonek zawezwał go znów do zawstydzoną miną rozłożyła Jakieś 

- Aha, już ustępuje - potny- pokoJu dyrektora. paczuszki. Byly to prezenciki: wo-
ślał VembreJ - ple .ta go trzymam - A więc co miał mi pan jesz- da Iwlońska dla pani Ali, mydełka 
i nie wymiga się tanim kosztem. cze do powiedzenia? - zapytał dla pa.na Jana. Państwo Ficcy u-

- Panie dyrektorze, powiem pa dyrektor, który znów był sam. czuli dławiący wstyd. Oni nie po-
ilU zupełnie otwarcie, że awans, - Chciałem tylko wyrazić panu mysieli o niczem dla staruszki. 
który mi pan onaruje... dyrektorowi mą gł~boko odczutą -- Niech mi ciocia powie _ cze 

Tu ctworzyły si~ drzwi. Weszły wdzięczność za przerzeczony awans Ida po wilji pani Ala - dlaczego 
dwie młode, eleganckie panie. Jed - odpowiedział pokornie Vembre. u cioci tak miło i dobrze! Tak się 
na była to pani Aublgny, druga - Przypuszczam, że okażę się god- czuję, jaI{ b~dac dziecIdem kiedy 
dama z placu Trocadero. Aubigny . nym pańskiego zaufania. przytulj1am si; do koran :namy ... 
wsłał. Tyłem cofnął się do drzwi. Nie I - To serca, Alu, serca kochają 

- Czy nie ma mi pan nkl więceJ powtarzał sobie teraz, ile włnści- I re, które cię otacz:-· ią. W ten dzień 
do powiedzenia? wie miał szczęścia. NiE' tyntO, że powinnj~my wszy8~y dawać z sie­
• - Mą.l. Boże, on zdrad~a swą nie odkr~ł dyrel<toro'f"l - swej!o pla ! nie .ia!maJwlęcej f10bra i miłości, 
zonę I Jel włnslll\ Trrzyjaclólkę - I nu, ale J~zcze otr~ymał awans. ws~,yst. k';:J dobrze życzyć, wszyst. 
rzeld w my~li Vembre. I Ale to było ffi'11 obo.lqrne. Odczu- !, ch Pr:::;,.o·aillą~. Ci, z !ctórymi we 

.- Tak jest, panie dyrektorze, wał tylko głęboką lIien~.1\~iść ('O s~!o bav;ić &!ę, ci dobrzy na krót. 
- rzekł gł~śno - jeszcze cóŚ w~ż I Aubigny'ego, tego. m~łomieszczani 1.0 .• A.«: w wigil'ę nic wystarczą 
nego. PrzY.ldę, gfly tylko mfile I na, który nawet .Slę nu!' mógł zdo- ~r;aJ {II!m, cho::by i rajmilsi, od bl'i-
pa.l zaw.oła. hyć na zdradze11ie swej zony. ciŻ;! i 7. li~C!wia~ni. Bo wil.ia _ to 

Dumme skierował się kl' (Tłom. W Z dzlell 5 e r c a i dobre.i wol(, 
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DLAPIĘKNEJ PANI 

Sukienki Hrólesiwo welnu i luira 

Sukiealka popołudniowa z 
czarnego crepe - satin. Koł­

nierzyk i spodnie rękawy z 
breitszwancu (1). 

Kostjumy na obecną zimę zo 
słały bardzo szczę6Iiwie pomy­
ślane. Proste w linji i dekora­
cyjne dzięki materjałom i ozdo­
bom futrzanym. Panie noszą 
chętnie kolor zielony, przybra­
ny czamem futrem (1). Pl'1zy­
jęły się r6wniet kestjumy aksa 
mitne, ozdObione puszy8tem fu­
trem (2) •. 

Bluzeczka Zlnów odzyskała 
pr,awo obywatelstwa. Zrana no­
simy skromną bluzeczkę tryko­
tową, popołudniu - jedwabną. 
a wieczorem eleganoką blu7Atę 
z ehiffonu, lub georgetty, z dtu 
gieroi lub kr6l-kiemi rękawantl. 
Rękawy blwze<:zek dziennyc~ 
są bardzo oryginalne. Widzimy 
bufki fałbanki, pliski, kokard-

ki - każda z paó mOże sobie 
wybr,ać coś odpowiedniego. we 
dług swego gustu (3, 4, 5). 

5unkach 6, 7 i 8 widzimy wel. 
niane skromne sukienki z W1\­
skiemi paseczkami i kHkoma 
guziczkami. Sukienki te są śred 

W tym rO'ku ba'l'dzo modne nieJ długości; uwysmuklają one 
są swknie wełniane. Moda wy- linję. O Ue cłh-cemy te lame JU­

szła I: załoł.enia, te wełna jest kienki nosić na wizyty - ro­
ciepła i praktyczna, wydala bim V do nich kołnierzyki '[ 
zarządzenie, te należy ją breitszwan~Ów. 
nosić przez cały dzień. Na ry_1 

Sukienki z dłu.giemi rękawa­
mi noszone są w dzień i wie­
czorem. W teatrze i na kon­
certach widzimy sUlkien.ki z e­
leganckkh materjałów z dłu­

J(iemi rękawami. Elegall1iCka su­
kienka (2) z cre.pe - ~eorgetty, 

w kolorze terakota, uWyrSmukla 
jąca Iinję. 

Wełna 
PraIID autorskie dla 

modeli Nedliż i kap łosi 
i crepa marocain Ochrona dzieł genjuszów 

krawieckich 

Prowadzona od kilku miesię 
cy w Paryżu kampanja prze­
ciw korpjowaniu, zw.taszcza 
przez finny zagraniczne, naj­
nowszych wytworów mody fran 
<:uskiej doprowadziła do pierw­
szego zwycięstwa. 

Oto dziewiąta izba trybunału 
apelacyjnego w Paryżu zatwier 
dzi:a wysokie grzywny, na 'nżo­
ne na dwuch krawców, za kra­
dzież wzorów pewnej .znan.ej 
firmy paryskiej. 

W motywach wyroku sąd 
francuski orzekł, iż wytwory 
mody paryskiej nie są pozosta­
wione bez opieki p-rawnej, jak­
by się to zdawało. Owszem, ta 
opieka datuje się od lat prze­
sz:o stu, mianowicie od rOtku 
1793, kiedy to pojawił się de­
kret gwarantującv prawa autor 
skie, nietylko od dzieł pisanych 
muzyczny'Ch, architektonicz-

Wefniana suk.n~a .jest. punktem nych i rzeźbiarskich, ale tak Bielizna kobieca powinna być 
centralnym dZIslej'szeJ mody. samo od wszelkiego rodzaju or elegancka i prakty<",.na. Bardzo 
Jest ona noszona tOd rana do I namentów bez względu na iclh praktyczna jest kombinacja z 
wieczora. Kołnierzyk i mankie- I wartość i przeznaczenie. jedwaJbiu do prania w kwiatki, 

ty z wełnJ angorskiej (4). Modele wielkich domów kra- z biustonoszem z koronki (1). 
Dwukolorowa sukienka z cre wieckich - mówią dale.i moŁy- Ciepły szlafroczek z różowe-

pe - maro'cain i crepe - satin. wY. wyroku -. są wy~iki~m 0-, go flauszu. Ręka'wy ściągnięte 
Czarna sukienka IZ marocain z soblstego dośwladczellla I pra- ł' h . t k 

. cy, a wykonanie ich wymaga przy d omac , zanlla~ pas a-

Do szewkich sukien nie moż- 'gie.i podniesione z czola. Z le­
na nosić wąskich kombinacji. I wej strony, w osy przytrzymuje 
Kombinacja z jedwabiu do pra się woaleczką. Małe kapelusiki 
nia w kolorze sukni. Karczek z podobne są do beretów. Robi 
koroIllki, dół w zakla -leczki, roz się je z filcu, piIśniu, weluru 
chodzące się kloszowo (4). lub z aksamitu i ozdahia piór-

kami, ktÓ're mo·żna przypinać 7. 
'V dziedzinie kapeluszy mo- przodu 100 z boku . 

da jest w tym roku bardzo ka-kamizelb spodniemi r"kawa- bok h n (2) ., .. nieraz wielkich kosztów. Wszel na ac marszcze le . 
. b'ałe f1 e satl'n (5) I E l" ł' d · pryśna. Jeszcze widzi się kape-mI z l ,.,0 cr pc - . ka więc kombinacja linji i ha'r- < leganol{a I clep a Jest 0-

Rękawicz.ki z mankietami z 
koziej skóry, noszone są 

dwuch kolorach. 
Składaj olizie! 
i bieli z (dla 
bezrobo1n t:h 

wy, zestawienia materjału w mowa toaleta z jedwabnego try IttSiki trójkątne, pocztowe i ow 
celu w~wołania nowe.go efektu, kotu, pikowana, na watalinie. c.zarskie, ozdobione wstążkami 
pozosta je własnoścIą swego - . .. . lub piórkami. Klosiki również 
twórcy 'i nikomu bezkarnie na- Za.,kleclk .lellt Plkow. any, a spod-o 

I dk n~ al są modne i nosi się z jednej ruszyć ich nie wolno. me gła leo A,I'\I tej to et y nOsI 
si~ kJapatynki (3). strony gł~ko na ucho. a ,z dru 

w 

Mankiety są tak szerokie, że 

swobodni.e daju się wsuwać na 
rękawy futra lub palta. 
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Df"l~kowg Ifadr Swie.ln 

, 
Od dnia 25-go grudnia 1931 r. 

(zarule i zac:bwgt:a IWćl ar. 

boż,szcze kobiet calego świata " filmie 

wg. powieści Artura Schnitzlera p. t. "Gra o brzasku" 

Nadprogramy i Tygodnik dźwiękowy Paramounttl. 

Poc:ząiek seansów w i w ł C i a o li o d z i n ł e t~·~j w południe. 

DŹWIQKOWE KI O 
ww" • J iM4'LI __ _ " 
o . "Ialku. d. 25 grudnia ,paniał 

dl miłośników pielfne; 
pr m św; te zn" 

rl1 i arf zmu. 
Najczarowniejsza para kochanków: 

lJotJobienie czaru) wdZięku i i słodyczy i bohaterski ulubieniec ubliczności 

kochają, Ł~sknią, olśnią, porwą i zachwycą w przepięknym filmie miłości i poświęcenia 

giwórnia fOl- f 11'1. 

R • 

Początek seansów o godz. 4-ej po południu, w 
ŚWIĘTA o godz. 12-eJ w poło - Ceny miejsc 

normalne; w świ~ta od godz. 12-ej do 3-ej po 

50 groszy i 1.- zł • 




